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Robota czerwonej 
międzynarodówki

W dwóch portach wojennych Fran­
cji, w Tulonie i w Breście, doszło w u- 
biegłych dniach do krwawych rozru­
chów.

Robotnicy portowi, arsenałów i 
stoczni oraz załóg statków pasażerskich 
wyszli na ulicę z manifestacjami prze­
ciwko zarządzeniom oszczędnościowym 
Lavala, zmierzającym — jak wiadomo 
— do przywrócenia równowagi budże­
tu państwowego.

Masowe demonstracje przeobraziły 
się w rozruchy: demolowano składy, lo­
kale publiczne; na ulicach zaczęły wy­
rastać barykady. Tłum nie zawahał się 
przed atakiem na koszary, krwawo od­
partym. Dla stłumienia tumultu mu­
siano dodać policji do pomocy wojsko.

Bilans ofiar tych pożałowania god­
nych zajść jest znany. Doszło jednak 
do tego, że w porcie -wojennym Francji 
oficerowie marynarki nie pokazują się 
na ulicach w mundurach, aby nie da­
wać powodu do wrogich manifestacyj.

Demonstracje odbywały się pod 
czerwonemi sztandarami. Do rozpale­
nia namiętności wśród tłumów przy­
czynili się — jak wykazuje śledztwo —
agitatorzy komunistyczni.

Czerwone płomienie, które niespo­
dziewanie buchnęły z dwóch newral­
gicznych punktów francuskiego apara­
tu bezpieczeństwa morskiego, pobudzi­
ły czujność opinji francuskiej. Przy­
pomnieć należy, że Tulon jest bazą 
śródziemnomorskiej floty wojennej, 
stojącej na straży komunikacji metro- 
Polh z kolonjami afrykańskiemi, a 
nrest — floty atlantyckiej i północno- 
morskiej.
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Francuski front lewicowy atakuje
Wichrzenia komunistyczni) - socjalistyczne w portach francuskich nie ustają — 

Strajki i pochody przy śpiewie „międzynarodówki“
Paryż (PAT) W Breście panuje 

uż spokój, natomiast Tulon stał się 
;kolei widownię, komunistycznych 
iwantur. Robotnicy warsztatów okrę- 
owych porzucili wczoraj pracę i po- 
:zęli zbierać się w drobne grupy, roz- 
jraszane natychmiast przez policję i 
fwardję ruchomą. Manifestanci zdo- 
ali utworzyć pochód, który starał się 
irzejść przez miasto ze śpiewem „mię- 
izynarodów’ki“.

Policja w energiczny sposób rozpro­
szyła demonstrujących. Gwardja ru- 
:homa ze swej strony rozbiła i roz­
proszyła pochód młodzieży komuni­
stycznej. Między godz. 17 i 20-ą. 
gwardja konna kilkakrotnie musiała 
szarżować na głównych arterjach mia­
sta, by rozproszyć tłum. Aresztowano 
wielu manifestantów..

Paryż (PAT) „Paris Soir“ w ostat- 
liem swem wydaniu donosi, iż w go- 
Izinach popołudniowych robotnicy 
arsenału morskiego w Cherbourgu po­
rzucili pracę i zorganizowali manife­
stację komunistyczną. Grupa manife­
stantów udała się ze śpiewem między­
narodówki do portu, gdzie stacjonowa­
ne są łodzie podwodne. W porcie kon- 
sygnowano poważne oddziały policji i 
wojska.

C b er bo u r g (PAT) Około tysiąca 
robotników arsenału przystąpiło do 
strajku włoskiego. Popołudniu straj­
kujący przeciągnęli demonstracyjnie 
ulicami miasta.

Paryż. Tei. wł.) Tak zwany „Front 
lewicowy“ grupujący wszystkie elemen­
ty lewicowe, od komunistów do rady­
kalnych socjalistów włącznie, coraz

noczonych; 2) powołać do życia spe­
cjalne kolegjum dla zbadania przygo­
towań Kominternu do jesiennej akcji 
strajkowej oraz obmyślenia i ustano­
wienia środków zaradczych przeciwko 
tym zbrodniczym dla bezpieczeństwa 
państwa działaniom.

W rezolucjach Kominternu zalecono 
poszczególnym ekspozyturom komuni­
stycznym zagranicą zmianę dotychcza­
sowej taktyki. Dymitrow, jeden z 
głównych mówców na kongresie, zna­
ny z lipskiego procesu o .podpalenie 
Reichstagu, pouczył czerwonych towa­
rzyszy, aby raz wreszcie zaniechać w 
pracy komunistycznej szablonów ogól­
nych, ustalanych w Moskwie. Próby 
rozpalenia rewolucji mają być podjęte 
przez wyzyskanie właściwych poszcze­
gólnym krajom materjałów łatwopal­
nych, których jest tyle na podłożu spo­
łeczno - politycznem.

Radę tę zastosowali — zdaje się — 
jako pierwsi komuniści francuscy, wy­
zyskując do demonstracyj dekrety La­
vala, wprowadzające m. i. obniżenie 
zarobków.

Komintern po raz wtóry zalecił de­
legatom światowych ekspozytur komu­
nizmu, aby wszędzie dążyć do stworze­
nia wspólnego frontu międzynarodów­
ki komunistycznej z II międzynaro­
dówką, socjalistyczną. Usiłowania, po­
dejmowane w tym kierunku, dały do­
tąd pomyślny wynik jedynie we Fran­
cji, gdzie jesienią zeszłego roku do­
szło do porozumienia i stworzenia 
frontu wspólnego socjalistów z komu-

więcej poddaje się pod komendę ko­
munistów. W czwartek wydział wyko­
nawczy „frontu lewicowego“ przyjął 
rezolucję, wyrażającą uznanie robot­
nikom Tulonu i Brestu za ich akcję de­
monstracyjną. W tej samej rezolucji 
wysuwa się żądanie rozbrojenia i roz­
wiązania organizacyj prawicowych.

Paryż (PAT) Havas donosi, że 
odpłynięcie parowca „Champlain“ z 
Havru odroczono, ponieważ maryna­
rze postanowili odbyć wiec

W Breście wczoraj wieczorem po­
licja rozproszyła 200 manifestantów.

W Lorient 2.000 robotników arsena­
łu odbyło wczoraj wieczorem wiec 
przeciwko dekretom oszczędnościo­
wym, a następnie odbył się pochód 
przez miasto — bez zajść.

0 współpracę polityczna i gospodarczą 
Włoch i Jugosławii

Rzym (PAT). Mussolini przyjął 
wczoraj na audjencji posła Jugosławji 
Duczicza.

Rzym (PAT). . Wiadomość o roz­
mowie Mussoliniego z posłem jugo­
słowiańskim Ducziczem wywołuje tu 
duże zainteresowanie w kołach dyplo­
matycznych i prasowych. Mimo, że

I treść rozmowy nie została dotychczas 
podana do wiadomości opinji publicz­
nej, krążą pogłoski, że w toku roz­

nistami przeciwko odradzającym się 
siłom narodowym.

Dużo wskazuje na to, że w najbliż­
szym czasie próby szerszego zastosowa­
nia zaleceń międzynarodówki moskiew­
skiej będą podjęte we Francji. W tym 
kierunku zmierza obecnie na konty­
nencie europejskim cała siła uderze­
nia bolszewickiego, zawiedzonego w 
swych nadziejach w Niemczech. A dzie­
je się to wszystko wbrew uroczystym 
zapewnieniom Stalina, że komunizm 
nie będzie godził w siły obronne kraju, 
z którym Rosja sowiecka związała się 
przymierzem.

Czy zrodzi się we Francji dość silna 
reakcja narodowa przeciwko zbrodni­
czym knowaniom komunistów i socja­
listów oraz sekundujących im skraj­
nych radykałów? By tak się stało, leży 
bezwzględnie w interesie Polski.

Czy wzmoże się czujność sił dośrod­
kowych we wszystkich narodach, za­
grożonych agitacją rewolucyjno - wy­
wrotową czerwonej międzynarodówki? 
Wykaże się siła instynktu samozacho­
wawczego narodów.

Uchwałami VII Kongresu Komin­
ternu w Moskwie zajął się obszernie 
organ Polskiej Partji Socjalistycznej, 
warszawski „Robotnik“. Sądząc z ar­
tykułów tam drukowanych odnosi się 
wrażenie, że uchwały VII kongresu Ko­
minternu mogą zapoczątkować pewną 
ewolucję nastrojów i taktyki na pol­
skim froncie socjalistycznym.

_P. Niedziałkowski, w artykule p. t. 
„Rewizja pojęć i haseł“, przewiduje, że 
teraz płaszczyzna tarć w ruchu robot-

Tulon. (PAT) Dzisiaj rano w mie­
ście panuje zupełny spokój. Redakcja 
i drukarnia dziennika „Petit Var“ zo­
stały przez manifestantów zdemolo­
wane. Od placu Wolności do portu 
wojskowego ulica jest zasłana wszel­
kiego rodzaju przedmiotami — laska­
mi, połamanemi parasolami, częściami 
garderoby, szczątkami rozbitych szyb, 
papierami, odezwami i t. d.

Ulica Algierska, gdzie manifestanci 
rozbili sklep z bronią, była ostatnią u- 
cieczką manifestantów.

Oficjalnie potwierdzają, że podczas 
zajść zginęły 2 osoby.

Policja i wojsko pilnują gmachów 
publicznych, przeciwko którym mani­
festanci w nocy usiłowali skierować 
swe ataki.

mowy omawiano zagadnienie konfe­
rencji dunajskiej oraz stosunki wło- 
sko-jugosłowiańskie.

W związku z tą rozmową przypo­
minają. tu ogłoszony wczoraj przez 
„Lavoro Fascista“ wywiad z senato­
rem jugosłowiańskim Francesem, któ­
ry opowiadał się za współpracą poli­
tyczną i gospodarczą Jugosławji i 
Włoch.

niczym ulegnie ogromnej redukcji, co 
jest wielkim plusem.

Pisząc powyższe, miał p. Niedział­
kowski na myśli zalecone przez Komin­
tern połączenie sił międzynarodówki 
socjalistycznej z III międzynarodów­
ką, komunistyczną.

W związku z powyższem „Warszaw­
ski Dziennik Narodowy“ pyta:

„Dla kogo ten wielki plus? Czy dla 
Polski, którą komuniści chcą zamienić na 
jedną z republik, rządzonych przez Mo­
skwę? Czy jest więc pożądanem, by komu­
niści zyskali większy wpływ na ruch ro­
botniczy w Polsce? Komintern jest przera­
żony wzrostem prądów narodowych w Eu­
ropie. Widzi w nich swego śmiertelnego 
wrogą. By powstrzymać jego rozwój, rzu­
cił hasło walki z faszyzmem i pod tem ha­
słem skupić chce masy robotników i rady­
kalnego mieszczaństwa. Komintern wie, że 
komuniści, jako najradykalnieisi. staną 
się z biegiem czasu inicjatorami i przy­
wódcami wspólnego frontu.“

Socjaliści, poświęcający dla wzglę­
dów taktycznych swoją samodzielność, 
podporządkowują się tem samem kie­
rownictwu komunistycznemu. Komu­
nizm zaś, jako kierunek bardziej skraj­
ny, dążący do zniszczenia wszyst­
kich innych prądów politycznych i 
wprowadzenia swej dyktatury, zmie­
rza, celowo do pochłonięcia w swych 
szeregach wyznawców socjalizmu.

Twierdzenie p. Niedziałkowskiego, 
że „nie zgodzimy się nigdy na podpo­
rządkowanie potrzebom bieżącym Z. S. 
R. R. ani potrzeb socjalizmu, jako idei 
i ruchu, ani potrzeb życiowych Polski", 
jakkolwiek może wypływające z dobrej 
wiary i wroli, nie wytrzymuje próby ży­
cia. Bardzo pouczający jest pod tym 
względem przykład Francji i tego, co 
się tam dzieje wśród robotników po 
skojarzeniu socjalistyczno - komuni­
stycznego „front comun“.
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Przygotowania wojenne Abisynii
Dotąd zmobilizowano już armję, liczącą 110 tys. ludzi

Kurs dolara. Dziś rano notowano kura 
dolara w obrotach nieoficjalnych w War. 
szawę 5.23 — 5.24 zł, w Gdańsku na War- 
szawę 5.26 zł. .

Kurs marki niem. Bank Polski oddział 
w Poznaniu, nienotowany.

POZHARSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
Rzym (PAT) Omawiając w „Gior- 

nale dltalia“ wojenne przygotowania 
Abisynji na pograniczu Erytrei, v. 
Gayda donosi o budowie fortyfikacyj 
i okapów na linji Sanafe — Adigra 
oraz w okolicach Macalie. W Debra 
Tegor i Dessier gromadzone są wojska 
i materjały wojenne.

Wszystkie te przygotowania pro­
wadzone są pod kierownictwem ofice­
rów belgijskich i szwedzkich. Wojska 
napływają małemi oddziałami. Od­
działy zbrojne z prowincyj południo­
wych i centralnych gromadzą się głów­
nie w okolicach Addis-Abeby, skąd po 
uformowaniu i zaopatrzeniu odchodzą 
na poszczególne odcinki.

W Addis - Abebie przedsięwzięto 
środki celem reorganizacji policji w 
odrębny korpus, który będzie liczył 
3.000 uzbrojonych funkcjonarjuszy. 
Równocześnie czynione są przygoto­
wania,na froncie somalijskim. Mobili­
zacja w okolicach Hereru i Ogobenu do­
biega końca, przyczem głównym

ośrodkiem mobilizacyjnym jest Giggi- i Gabredarre wynoszą 25.000 ludzi, 
ga, dokąd przybywają transporty za- I łącznie Abisynja zmobilizowała juz 
graniczne, idące przez Port Berbera w I armję, liczącą 110 tysięcy ludzi, z 
Somali brytyjskiem., I 85 tysięcy na odcinku Erytrei i około 60

Siły, zgromadzone między Gorahei | tysięcy na froncie Somali.

Zagranicą
o kompromisie polsko-gdańskim

Waberski ujęty
Gniezno. (Tel. wł.). Policja war­

szawska w diniu wczorajszym ujęła 
przemysłowca Maksymiliana Waber­
skiego z Gniezna, który od stycznia rb. 
był. poszukiwany listami gończemi za 
fałszerstwo weksli. Waberskiego od­
stawia się do Gniezna, (br)

Spisek hitlerowców 
w Nowym Jorku?

Paryż (PAT). Nowojorski kore­
spondent „Le Journal“ przynosi sen­
sacyjną wiadomość o rzekomem wy­
kryciu przez policję nowojorską spi­
sku na życie burmistrza La Guardia. 
Jakkolwiek korespondent nie mógł 
zebrać bliższych danych, twierdzi on, 
iż spisek przygotowany był przez miej­
scowych hitlerowców.

Warszawa (Tel. wł.) Porozu­
mienie na terenie Gdańska znalazło 
tylko komentarz w „Gazecie Polskiej“, 
która uważa, że interesy gospodarcze 
Rzeczypospolitej na tym odcinku są 
zabezpieczone. To zaś, a n i e ja­
kiekolwiek momenty poli­
tyczne, leżało w intencjach 
Polski.

Bardzo znamienne są głosy prasy 
zagranicznej, które rejestruje „Kurjer 
Warszawski“.

„Excelsior“ twierdzi, że Greiser nie 
stoi na wysokości zadania i nie posiada 
zalet Rauschninga. Popularność ra- 
sistów zmalała i gdyby dzisiaj zarzą­
dzono glosowanie, otrzymaliby oni 
nie 59, ale 25 proc, głosów. „LTnfor- 
naiation“ jest zdania, że jeżeli problem 
warszawsko-gdański jest rozstrzygnię­
ty, to pozostaje jeszcze problem złote­
go i guldena.

„Baseler Nachrichten“ sądzi, że po­
wrót Gdańska do Rzeszy nie byłby 
rozwiązaniem zagadnienia gdańskie­
go. Wolne miasto mogłoby wrócić do 
Niemiec tylko jako trup, chyba gdyby 
jego zaplecze uległo daleko sięgającej 
rewizji. Prusy Wschodnie nie mogą 
zaspokoić potrzeb swego portu, t. j. 
Królewca, cóż dopiero byłoby, gdyby 
rozporządzały dwoma portami: Kró­
lewcem i Gdańskiem.

Londyński „Star“ stwierdza, że roz­
kaz Hitlera, wydany narodowym socja­
listom w Gdańsku, że muszą dojść do 
porozumienia z Polską, spadł na nich 
jak piorun z jasnego nieba. Koła nie­
mieckie w Londynie były zaskoczone i 
mówi się wśród nich, że „Hitler sprze­
dał Gdańsk Polsce“ (?)'. Kto wie, czy nie 
byłoby bardziej poprawną interpreta­
cją podejrzenie, że Gdańskowi zostali 
sprzedani narodowi socjaliści.

Po katastrofie samolotu włoskiego
Powodem tragiczneyo wypadku był wybuch zbiorników 

benzyny

,W rocznicę zgonu Ratea
B i a ł o g r ó d (PAT) Rocznica ¿go­

nu Radicza była obchodzona uro­
czyście w Zagrzebiu i całej Chorwacji 
bez żadnych zajść. 30.000 osób obec­
nych było na uroczystości żałobnej 
na grobie Radicza w Zagrzebiu.

Trzęsienie ziemi w Kolumbii
B o g o t a (PAT) Trzęsienie ziemi, 

wywołane przez wybuch wulkanu Ga­
lera« pod Bogotą (w Ko-lumhji), spowo­
dowało śmierć 150 osób. Komunikacja 
z prowincją Karino została zerwana.

4^
Sensację wywołało w Wiedniu areszto­

wanie znanego sportowca, narciarza i lek­
koatlety Bauera, który jest oskarżony o 
przynależenie do nielegalnej i rozwiązanej 
swego czasu organizacji hitlerowskiej.

*
• Rozporządzeniem tajnej policji zawie­

szono organ niemieckiej młodzieży kato­
lickiej i narodowej ,,Deutsche Jungkraft . 

*
Według niepotwierdzonych oficjalnie 

wiadomości, Lęwoniewski z towarzyszami 
ma zamiar w najbliższych dniach ponow­
nie' wystartować do lotu Moskwa — biegun 
płn. — San Francisco.

•k
W Metzu aresztowano podoficera, który 

przyznał śię, iż dostarczył agentom obcego 
mocarstwa dokumentów, dotyczących o- 
brony narodowej.

* .Poseł brytyjski w Addis - Abeha.zwró­
cił sie z zaleceniem do misjonarzy brytyj­
skich‘oraz do osób, znajdujących się pod 
opieką Anglii, t. zn. Duńczyków i Szwe­
dów. by wysłali z Abisynji swe zony i 
dzieci.

Do Wenecji przybył z Monachjum ru7 
muński następca tronu ks. Michał.

*Międzynarodowy kongres, harcerski 
przyjął zaproszenie dę odbycia następne­
go kongresu w Holandji.

*
Pogrzeb Józefa Barera, robotnika arse­

nału morskiego, w Breście, który zginął 
w czasie wtorkowych rozruchów, odbył się 
w spokoju, przy udziale 10-tysiącznego tłu­
mu robotników. *

Do stolicy Abisynji przybył rzekomo 
transport 3000 masek gazowych z Niemiec. 
Ocezkiwasny jest dalszy transport 20000 
masek.

Rzym (PAT). Wśród siedmiu o- 
fiar katastrofy samolotu włoskiego, 
który spadł w okolicach Kairu, prócz 
ministra robót publicznych Razza 
znajduje się również jego osobisty se­
kretarz oraz baron Franchetti, znany 
badacz kraju Domkali.

M e d j o 1 a ri. (Tel. wł.) Jak donosi 
„Corrierę dellą. Sera“, z . Aleksandrii, O 
tragicznej śmierci włoskiego ministra, 
robót publicznych Razza, dowiedziano 
się dopiero w czwartek wieczorem.

Samolot we wtorek wieczorem 
przybył z Rzymu, i w środę rano o go­
dzinie 5.20 wystartował do Massaua 
Tego samego dnia, w godzinach noc­
nych, włóskie przedstawicielstwo w 
Kairze zaalarmowane zostało przez 
władze Erytrei, że do wieczora samolot 
ten nie przybył. Natychmiast powiado­
mione egipskie i angielskie władze lot­
nicze wszczęły poszukiwania, lecz lot­
nicy angielscy mimo przebycia całej 
trasy zaginionego samolotu nie zna­
leźli. Tajemnicę odkryto dopiero pod 
wieczór, gdy jeden z lotników angiel­
skich zauważył szkielet spalonego sa­
molotu w oddaleniu zaledwie dwu­
dziestu kilometrów od lotniska Asma- 
ra. Nie przypuszczano, aby zaginiony 
samolot znajdował się w tak małem 
oddaleniu od miejsca startu.

Poznań, 9. 8. 1935 r.
Tendencja dzisiejszego zebrania była w 

dalszym ciągu utrzymana.
Ż pożyczek państwowych płacono za 5% 

poż. konwers. 67K%, za 4% premj. doi. 
53,50 oraz za 4% poż. inwest. 105,50.

Z papierów lokacyjnych P. Z. K. obra­
cano ty, dolarowe listy zast. po 41%, na­
tomiast ofiarowano 414% listy zast. złote 
w zlocie po 42% oraz 4% listy zast. kon- 
wert po 40%.

Z akcyj bankowych płacono za Bank 
Polski 91,—.

Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężne! 
w Poznaniu.

Kurs w procentach nominału 
wzgl. w złotych za sztukę.

Papiery procentowe
5% państw, pożyczka konw. 67,25 P.
4% poż. premj. doi. s. III 53,50 P.
4% premj. poż. inw. 105,50 P.
4% % doi. listy zastawne serji K. z r. 1933

Pozn. Ziem. Kred. 41,— +.
4% % listy zast. złote w zlocie przestemplo-

wane Pozn. Ziem. Kred. (dawn. 
doi. listy zast. w zlocie ==. 8,90 za 1 doi. 
'42,— O.

4%% zlotowe listy zastaw, s. K. z r. 1933 
Ziem. Ki id. 42,50 O.

4% listy zast. konwert. ostempl. P. Z. K. 
40,— O.

Akcie bankowe I przemysłowe
Bank Polski 91,— P.

Tendencja: utrzymana.

Samolot został kompletnie zniszczo­
ny przez ogień, motory wryły się w zie­
mię. Poseł włoski udał się natychmiast 
na miejsce katastrofy, aby zarządzić 
przewiezienie zwłok ofiar do Kairu. Po­
wodem katastrofy była prawdopodob­
nie eksplozja tanków benzyny.

R z y m. (PAT). Prasa bardzo ob­
szernie komentuje tragiczną katastro­
fę; w której zginęli minister Razza, ba­
ron Franchetti oraz inni pasażerowie 
samolotu „S 81“.

„Messagero“ pisze: Ofiary tej stra­
sznej katastrofy są pierwszemi ofiara­
mi, które padły na polu chwały.

„Popolo di Roma“ stwierdza, iż 
min. Razza zginął tak, jak żył — wal­
cząc. Dziennik podaje życiorys barona 
Franchetti, który był wybitnym znaw­
cą, i badaczem Afryki.

Londyn. (PAT). „Daily Tele­
graph“ donosi z Kairu, iż katastrofa 
samolotu włoskiego wydaje się bardzo 
tajemniczą, zważywszy w szczególno­
ści, iż w chwili startu z Kairu, samo­
lot był w zupełnym porządku, a wa­
runki atmosferyczne były bardzo po­
myślne.

Rzym. (Teł. wł.) Agencja Stefani 
donosi, iż do Kairu, wystartował szef 
awjacji cywilnej generał Pelegrini w 
celu przeprowadzenia dochodzeń w 
związku z tragiczną katastrofą „S81“.

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej i Towarowej

Poznań, 9. 8. 1935 r.
Warunki: Handel hurtowy parytet Po> 
znań, ładunki wagonowo, dostawa bieżące

za 100 kg.:
Standarty: 1) żyto — 2) pszenica 750 

gL 3) owies 470 g/1.
Cenv orientacyjne: ,

Zyto zdr1.. suche fUsp spok.) 9.80— 9.75 
Pszenica ?Usp spok.) . . .
Jęczmień 700—725 g/1. . • •
■Jęczmień 670—680 g/1. . . .

Usposobienie spokojne.
M a, k a
żytania I gat. 0,55% wł w 
żytnią I gat. 0,65% wł w. 
żytnia II gat 55—70% wł w 
żytnia pośl. pon. 70% wt. w 
żytnia razowa Ó,95% wt w.

Usposobienie spokojne, 
pszenna gat. i A 0-2‘"% wt. w. 
pszenna gat TB 0-45% wł w. 
pszenna gat. IC 0-55% wł w. 
oszenna gat, ID 0-60% wł w, 
pszenna gat IE 0 65% wł. w. 
pszen. gat ITA 20-55% wł w. 
oszen. gat. UB 20 65% wł. w. 
pszen gat. UD 45-65% wł. w. 
pszen gat HF 55-65% wł w. 
osz. gat. III A 65-70% wł. w, 
psz gat. HIB 70-75% wł w.

Usposobienie spokojne.
Otręby żytnie stand. ... ■
Otręby pszen. grube stand,
Otręby pszenne średnie st •
Otręby jęczmienne . . . ■
Rzepak zimowy . » ■ • »
Gorczyca

13.25- IV» 
13/0— 13,75
12.25- 12,50

16.25— 17.25
15.25— 16,25 
! 1.75— 12,75

« D.75 - K',75 
I2j50—■ 13,50.,

24,00— SV” 
23,50 - 24/0
22.50— 23.00
21.50— 22.C0
20.50— 21,0» 
20.00- 20/0
19.50— 20,0»
17.25— 17-7-'
15.75- 16,’?
14.75- 16-;'
12.75- 13,2-

7.00- 7J0
8.25- 3,7 -
7.25- 7,c>
8.25-

26,00- 28,C» 
30,00- 32,(0Ca . . » a i > » « r,si|(

Groch Viktoria 2t/0-

Rozruchy strajkujących w Budapeszcie
Budapeszt (PAT). Trwający 

od przeszło dwóch tygodni strajk bu­
dapeszteńskich robotników budowla­
nych przybiera coraz groźniejsze for­
my. W ostatnich dniach strajkujący 
robotnicy pobili kilku robotników, 
przybyłych z prowincji, którzy podjęli 
pracę.

Wczoraj wieczorem 300—400 straj­
kujących zaatakowało robotników z 
prowincji, pracujących przy budowie 
bloku domów, obrzucając ich kamie­
niami. W zasie rozpraszania demon­
strantów trzech strajkujących zostało 
ciężko rannych, a jeden lżej. Policja 
aresztowała przywódców strajku.

Lubin niebieski « « < • • 
Lubin żółty .,•»»»• 
Mak niebieski .»«<•■ 
Inkarnatka ...ił». 
Makuch toian. w taflach . . 
Makuch rzepakowy w tafl. 
Makuch słoń, w tafl. 42/43% 
Śrut Soia ... ...
Słoma pszenna luzem . » » 

„ pszenna prasowana . 
, żytnia luzem . • 
„ żytnia prasowana . » 
„ owsiana luzem . . • 
„ owsiana prasowana . 
„ jęczmienna luzem . . 
„ jęczmienna orascw. . 

Siano zwykłe luzem . . » 
/ „ zwykłe prasowane

14 75- 13,25 
35.00- 37.00 
38,00- 40,00 
17,00— 17,1 
¡9 25- 12,50
15 50- 1600S- <
1.75— 1^

2202,00— 2,2;
2,60- toO
2.75— 3’V 
3,23- 3.50
1.25- !>’? 
2,13-
5.25-
5.75—
6.25-

/ ----------------—
Anglo - francuskie 
rokowania morskie /

Londyn (PAT). Do Londynu po­
wrócił z Paryża szef sekcji planów 
rozbudowy floty w admiralicji brytyj­
skiej kpt. Dankswerts, który prowadził 
w Paryżu rozmowy na temat podjęcia 
w Londynie formalnych rokowań mor­
skich anglo-francuskich. Misja kpt. 
Dankswertsa, który był zresztą jednym 
z głównych ekspertów brytyjskich 
przy zawieraniu porozumienia mor­
skiego z Niemcami,, uwieńczona być 
miała powodzeniem.

Rokowania morskie pomiędzy Fran­
cją i Wielką Brytanją rozpoczną się 
prawdopodobnie w. Londynie w paź­
dzierniku

Tragiczna śmierć 
artysty-malarza

Warszawa. (Tel. wł.) W Tatrach 
wpadł w przepaść artysta-malarz z 
Krakowa Jan Ciompa, który wybrał 
się samotnie na wycięćzjkę na lodowiec 
Kiersmarski. (w) /

Niemcy budują autostrady
Berlin (PAT) Rozpoczęto budowę 

autostrady, mającej połączyć Berlin z 
Monachjum. W budowie jest obecnie 
odcinek autostrady długości 195 km. 
Zatrudnionych jest przytem 11 tysięcy 
robotników. Rozpoczęta została rów­
nież budowa odcinka autostrady mię­
dzy Gliwicami a Bytomiem,

2d'
5,75
6$
6.7’
7,2'’nadnoteckie luzem 

„ nadnoteckie pras 
Ogólne usposobienie: spokojne. 
Transakcje na odmiennych warJ”lznlie- 

żyta 1140 tonn, pszenicy 835 tonn, ję D( 
nia 580. tonn, jęczmienia Pa!°.P|g° nn mn- 
owsa 60 tpnn, mąki żytniej ’tonm
ki pszeńnej 58 t., otrąb żytnich \ j9 
otrąb pszennych 77,5 tonn, goi . 
tonn, rzepaku 27,1 tonn, rzeP, ..„’„ud 0Ä 
łubinu nieb: -skiego 2 tonny, ’J™3- nla- 
tonn, makuchu ruepakowego 7,5 ¿akU' 
kuchu słonecznikowego 47,5 ton , . QI10p- 
chu makowego 15 tonn, makucv/,,(,7an.'ct’ 
nianego 7,5 tonn, płatków ziemm 
12,5 tonn.

TARGOWISKO MIEJSKIE
Poznań, 9. 8. I93»

Urzędowe sprawozdanie tar3°*8
Komisji notowania cen. 2!)0

Spędzono: wołów 2, krów 24, 
orosiat 124. cieląt 108, owiec W-

6,75—
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Kadencja Prezydenta
Ogłoszony najpierw przez radjo, a 

następnie w prasie wywiad Prezyden­
ta Mościckiego na temat jego współ­
pracy z marsz. Piłsudskim zakończo­
ny był aktialną, polityczną, pointą. 
Mianowicie prowadzący wywiad red. 
Wrzos, nawiązujący do nowej konstytu­
cji i nowvch wyborów do ciał ustawo­
dawczych, zapytał, czy Prezydent po 
wyborach złoży władzę w ręce przed­
stawicielstwa narodowego, czy też po­
zostanie na swem stanowisku jeszcze 
przez 5 lat. Odpowiedź brzmiała: 
Zazwyczaj robię to, co jest potrzebne 

państwu. Jedynie pod tym kątem wi­
dzenia mogę też uczynić jakieś kroki
w przyszłości".

Odpowiedź ta nie była tak zagad­
kowa, za jaką uznał ją rozmówca i 
jakęby się na pierwszy rzut oka mogła 
wydawać. Albowiem z odpowiedzi tej 
wynika zupełnie wyraźnie, że w tej 
chwili o „niespodziance" niema mowy 
i że dopiero „w przyszłości" mogą e~ 
wentualnie zajść narazie bliżej nie­
znane przyczyny, któreby skłoniły 
Prezydenta do uczynienia w interesie 
państwa „jakichś kroków", czyli do 
złożenia urzędu przed upływem usta­
wowego terminu.

Czy takie przyczyny zajdą, tego na­
razie nie można przesądzać. W każ­
dym razie odpowiedź Prezydenta 
stwierdza, że z prawnego punktu wi­
dzenia nie zachodzi obecnie koniecz­
ność wyboru nowego Prezydenta 
na podstawie nowej konstytucji.

Nie ulega wątpliwości, że p. Wrzos, 
stawiając swoje niedyskretne pytanie, 
dawał wyraz panującemu w społeczeń­
stwie zainteresowaniu na temat wy­
boru głowy państwa. Aż do ogłosze­
nia wywiadu dość rozpowszechniona 
była opinja, że niedługo po ukonstytu­
owaniu się nowych izb ustawodaw­
czych nastąpi wybór Prezydenta Rze­
czypospolitej. Sprawa ta była szcze­
gólnie żywo omawiana w kołach „sa­
nacyjnych", skąd nawet padały na 
kraj rozmaite nazwiska kandydatów.

Skąd się wzięły te — obecnie już 
mało aktualne pogłoski?

Jeszcze przed dwoma laty, przy 
powtórnym wyborze prof. Mościckie­
go, rozpowiadano szeroko, że jest to 
wybór tylko na dwa lata i że po u 
chwaleniu nowej konstytucji Prezy­
dent złoży swój urząd. Pogląd ten za­
wierał znaczne cechy prawdopodobień­
stwa, albowiem i z prawnego i z poli­
tycznego punktu widzenia jest rzeczą 
zrozumiałą, że nowy ustrój państwa i 
no\va kompetencja jego głowy powin­
ny być wprowadzone w życie aktem 
Prawnym, z tego nowego ustroju wy­
dającym. Przejście od jednego do 
rugiego ustroju odbywa się zazwy- 

vzaj w ten sposób, że dawne organy 
państwowe przez pewien jeszcze czas 

długi, ale dokładnie okre- 
ony — pełnią funkcje w konstytu- 
ń oznaczone aż do stopniowego utwo- 
zenia się nowych organów. Przejście 

trudne i skompliko- 
P°"dnno być bardzo dokładnie 

jęe w specjalnych przepisach, zwa- 
y11 Przejściowemi lub przechodnie- 

sarin’ adna ustawa, zmieniająca za 
dzini'CZ°,-S^n Prawny w P^nej dzie

życia zbiorowego, bez takich

BURZLIWE DNI WE FRANCJI

Dr°gą radK)IIfSTA,C',,E KOMUNISTYCZNO - SOCJALISTYCZNE W BREST
H nadesłano powyższe zdjęcie z krwawych manifestacyj ulicznych, u-

rządzonych przez „front común ' w Bre&L

przepisów przejściowych obejść się 
nie może, albowiem brak ich powodo­
wałby taką sytuację, w której dawny 
stan prawny jużby nie istniał, a nowy 
jeszcze nie byłby de facto wprowadzo­
ny w życie.

Nasza nowa konstytucja nie za­
wiera tych przepisów przejściowych, 
a między niemi także terminu wyboru 
Prezydenta Rzeczypospolitej w nowy 
sposób, t. j. przez elektorów, a nie — 
jak przedtem — przez Zgromadzenie 
Narodowe. Brak ten wynikł pierwot­
nie ze sposobu uchwalenia w Sejmie 
,tez" p. Cara, jako artykułów konsty­

tucji. Oczywiście w „tezach" przepi­
sy przejściowe byłyby zupełnie nie na 
miejscu.

Można było ten brak uzupełnić w 
Senacie. Mogła także — istniał nawet 
pierwotnie taki zamiar — być uchwa­
lona osobna ustawa przejściowa. Tu­
taj jednak stanęła prawdopodobnie na 
przeszkodzie choroba marsz. Piłsud­
skiego. Ostatecznie konstytucja weszła 
w życie bez przepisów przejściowych, 
w ten mianowicie sposób, że dawne

Niespokojna Grecja

PREMIER TSALDARIS Z MAŁŻONKĄ NA WYWCZASACH

Rewolta na Krecie skierowuje zno­
wu uwagę na toczące się rozgrywki 
polityczne w Grecji.

Napięcie tych w’alk jest silne. Ru- 
chawka na Krecie, w niespełna pięć 
miesięcy po powstaniu marcowem Ve- 
nizelosa z udziałem części lądowych 
sił zbrojnych Hellady, oraz prawie ca­
łej floty wojennej, stłumiona energicz- 
nem poczynaniem gen. Kondolisa, — 
przed kilku dniami znowu bunt jed­
nego z oddziałów wojskowych w gar­
nizonie' ateńskim — są tego dowoda­
mi.

Obok momentów natury ekono­
micznej głównym czynnikiem niepo­
koju jest tymczasowość ustroju pań­
stwa, co jest wynikiem panującej w 
łonie samego rządu rozbieżności na 
punkcie przyszłego głosowania ludo­
wego.

Bawiący obecnie w Niemczech na 
urlopie premjer Tsaldaris przeciwsta-

organy władzy automatycznie objęły 
funkcje nowych, podobnych z nazwy 
i kompetencji. Prezydent Rzeczypospo­
litej, wybrany na podstawie konstytu­
cji marcowej z r. 1921, objął stanowisko 
i władzę Prezydenta z konstytucji 
kwietniowej 1935 roku. To samo stało 
się analogicznie z Sejmem i Senatem.

Przy braku przepisów przejścio­
wych nie mogło być inaczej. Ale też 
z takiego obrotu rzeczy wynika, że z 
prawnego punktu widzenia sprawa 
wyboru Prezydenta Rzeczypospolitej 
jest narazie nieaktualna. Prof. Mo­
ścicki był wybrany 8 maja 1933 roku 
na 7 lat. Także nowa konstytucja prze­
widuje 7-letnią kadencję Prezydenta. 
A zatem wobec braku pod tym wzglę­
dem specjalnych postanowień praw­
nych wybór głowy państwa aktualny 
będzie z tytułu prawa dopiero za 5 lat.

Nie wchodząc w osobiste i politycz­
ne przyczyny, któreby termin ten mo­
gły przyśpieszyć, a które Prezydent 
Mościcki określił ogólnie jako okolicz­
ności, „potrzebne dla państ-wa", uwa­
żamy, że — wobec ogromu władzy, 
jaką nowa konstytucja nadaje Prezy­
dentowi i wobec kursujących pogłosek 
— wyjaśnienie prawne tej kwestji jest 
pożyteczne, a nawet konieczne.

M. K.

wia się narzuceniu krajowi nowych 
form ustrojowych, wychodząc z zało­
żenia, że zmiana ustroju państwa nie 
może być dziełem przypadku. Co do 
zasadniczej zmiany ma się wypowie­
dzieć cały naród w plebiscycie, które­
go termin celowo odsunięto, aby u- 
przednio uspokić umysły i skłonić 
ludność do jak najliczniejszego udzia­
łu w' plebiscycie.

Otoczenie gen. Metaksasa wypowia­
da się natomiast za natychmiastowym 
restytuowaniem monarchji i osadze­
niem b. króla Jerzego II na tronie. Na 
tle rozbieżności zdań między Tsaldari- 
sem a Metaksasem rozwinęło się nie­
dawne przesilenie rządowe, w którego 
wyniku usunęli się z rządu najzago­
rzalsi zwolennicy natychmiastowego 
przywrócenia królestwa.

Rozporządzający siłą zbrojną Gre­
cji, gen. Kondilis, jest zwolennikiem 
rządów autorytatywnych.

Do zagmatwania sytuacji przyczy­
nia się stanowisko b. króla Jerzego II, 
który oświadczył wyraźnie, że wróci 
na tron grecki tylko wtedy, gdy za re-

Butne wystąpienie młodo- 
niemców na pograniczu
Nasz korespondent z Chodzieży pi- 

sze:
W ubiegłą niedzielę odbył się w Bu­

kowcu, dużej wsi na pograniczu po­
wiatu chodzieskiego i obornickiego 
zjazd młodoniemców („Jungdeutsche 
Partei"), na który przybyło około 1000 
osób.

Patriotyczne przemówienie wygło­
sił niemieck ziemianin p. Uhle z Go- 
rżewa. Przy dźwiękach orkiestry śpie­
wano starodaw ne pieśni i „Horst Wes- 
sellied". Osobliwą demonstracją była 
defilada, którą prowadził chłopak w 
wieku szkolnym w mundurze dawnej 
przybocznej gwardii królewskiej, w 
przybranej włosiem „pickelhaubie", z 
czerwonym pasem przez ramię, niosą­
cy w górę wzniesioną białą szablę. W 
szeregach defilujących niesiono tran­
sparenty z dwuznacznemi gddłami.

Całość sprawiała wrażenie imprezy 
przeciwpolskiej, jakie doniedawna od- 
•dbywały się po drugiej stronie grani­
cy.

Nasz korespondent chodzieski stwier-

Z życia
(_) od czasu do czasu przypływa w 

Polsce fal dekretów i rozporządzeń o cha­
rakterze gospodarczym. Są takie okresy. 
Upływają długie miesiące j niema żad­
nych zarządzeń i dowodów troski o byt 
szerokich mas. A potem nagle przychodzi 
inflacja, czy — jak kto woli — potop roz­
porządzeń.

Obecnie przebywamy taki sezonowy, 
może prezdwyborczy, okres potopu. Rada 
ministrów, komitet ekonomiczny mini­
strów, ministrowie resortów gospodar­
czych wydają mnóstwo zarządzeń o cha­
rakterze ulg, tymczasem głównie podatko­
wych.

Co z nich wyjdzie ostatecznie, dopiero 
zobaczymy. Bo już różnie bywało...

Byliśmy świadkami potopu dekretów 
finansowo-gospodarczych ostatnio w paź­
dzierniku ub. r. Tuż przed zwołaniem 
budżetowej sesji Sejmu i Senatu rząd ogło­
sił cały cykl dekretów t. zw. odkażenio- 
wych w rolnictwie i w samorządzie tery- 
torjalnym. Sprawa była tak pilna, iż nie 
można było czekać na Sejm. Tymczasem— 
Minęło 10 miesięcy, a najwcześniejsze po­
stanowienia dekretów z 24 października 
1934 r. dotąd nie weszły w życie. Tak o tem 
napisał b. prezes Związków Ziemiańskich 
i b. senator „sanacyjny", Jan Stecki, w 
głównym organie „sanacji", w „Gazecie 
Polskiej", w artykule „Szkodliwa zwłoka":

„Rozporządzenie dla bardzo wielu kwe- 
styj daje tylko wskazówki ogólne i na­
kreśla kierunek akcji, • pozostawiając re- 
sztę do wykonania ministrom . skarbu, 
sprawiedliwości oraz rolnictwa i reform 
rolnych. Od chwili wydania dekretu mi­
nęło’8 miesięcy; przepisy wykonawcze nie 
zostały dotąd wydane.

„Jest to dziwne i przykre. Właściciele 
warsztatów rolnych przekonali się rychło, 
że mają ręce związane brakiem przepi­
sów wykonawczych, że mimowolnie wpro­
wadzili w błąd wierzycieli swoich, że przy­
znane im przez dekret dobrodziejstwa pra­
wa przeobrażają się w dotkliwe, a może i 
śmiertelne szkody dla nich samych i dla 
wierzycieli.

„Ustawy nie mogą pozostawać martwą 
literą i pamiątką archiwalną".

Jeszcze ministrowie —.silnego rządu — 
w autorytatywnem państwie nie zdążyli 
wprowadzić w życie wydanych przez sie­
bie dekretów z października ub. r., a tu 
nadchodzi — nowa fala dekretów.

Papier jest cierpliwy, ale ludzie tracą 
już cierpliwość. ..

stytucją monarchji opowie się w swo­
bodnym plebiscycie większa część spo­
łeczeństwa. Decyzja mądra i pełna 
przezorności. B. król chciałby bowiem 
rządzić krajem w oparciu i w zgodzie 
ze zdecydowaną większością narodu.

Venizelos, przebywający po nieuda- 
łej rewolucji marcowej w Paryżu, o- 
świadczył w wywiadzie, że — jego zda­
niem — zaledwie 25 proc, ludności 
pragnie przywrócenia monarchji. Pa­
miętajmy jednak, że Venizelos jest za­
gorzałym republikaninem i on to spra­
wił, że b. król Jerzy musiał opuścić 
Helladę.

Wyjaśnienia sytuacji nie należy się 
przeto spodziewać wcześniej, jak w 
plebiscycie, którego oczekuje się z 
końcem bieżącego roku. Obraz sytu­
acji będzie oczywiście wówczas tylko 
przejrzysty, jeżeli plebiscyt nie będzie 
miał charakteru „bałkańskich wybo­
rów“.

dza pódl koniec, że agresywność nie­
miecka na pograniczu rośnie i przybie­
ra coraz groźniejszą formę.

8 sierpnia
Sporo się teraz mówi o motoryza­

cji kraju. Jako jeden z sposobów 
wymieniany jest projekt wywierania 
nacisku na publiczność, by kupowała 
nowe samochody. Szczególnie ma się 
oddziaływać na osoby, które pobiera­
ją pobory ze skarbu państwa.

Są zwolennicy zasady, by wszyscy ofi 
cerowie mieli — wzorem niemieckim — 
obowiązek od 1 stycznia posiadać wła­
sne auto, i to stosownie do swych po­
borów cenniejsze, by także pracowni­
cy państwowi, o ile będą pobierali po­
nad 1,000 zł miesięcznie, mieli wła­
sne maszyny.

Czy teorje te wcielą się w życie?
WARSZAWIANIN
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BEZPŁATNY PRZEWÓZ DZIECI 
KOLEJAMI

Od 8 do 21 bm. osoby jadące koleją, są 
uprawnione do przewożenia dzieci bezpłat­
nie. W porównaniu z rokiem zeszłym wa­
runki bezpłatnego przewozu uległy o tyle 
Udogodnieniu, że do zabrania dzieci przez 
osobę dorosłą daje uprawnienie nietylko 
jednorazowy bilet normalny lub podmiej­
ski na pociąg osobowy, lecz także bilet taki 
ną pociąg pośpieszny i bilet na linję pań­
stwowych kolei wąskotorowych. Podobnie 
jak w r. z. osoby, które ukończyły 21 rok 
życia, mogą zabrać ze sobą czworo dzieci 
do 14 lat,, t. j. dzieci urodzone najwcześniej 
w 1921 roku.

Władze kolejowe jednak apelują do pu­
bliczności, żeby nie zabierała w drogę ob­
cych dzieci, które pozostają potem bez o- 
pieki w obcych miejscowościach. Mianowi­
cie chodzi o takie dzieci, które w tym cza­
sie kręcą się po dworcach kolejowych i na­
przykrzają się, aby je zabrać. Funkcjona­
riusze kolejowi mają nakaz kontrolowania 
zabieranych w drogę dzieci.

POMOGŁO!
Jak donosi prasa żydowska, studenci 

wydziału medycznego na uniwersytecie 
warszawskim poczynili już kroki w od­
nośnych instytucjach żydowskich celem u- 
zyskania na ten rok trupów dla badań a- 
natomicznych. Po inne lata starań tych za­
wczasu nie było, a potem zastawiano się 
spóźnioną porą.

ŻYDZI ZAPROWADZAJĄ WŁASNĄ 
POCZTĘ

Starostwo grodzkie południowo - war­
szawskie ukarało za trudnienie się niele­
galnym przewozem i doręczaniem przesy­
łek listowych N. Grynberga, zain. w Szy­
dłowcu, na 100 zi grzywny z zamianą na 
tydzień aresztu i na zapłacenie 40 zł od­
szkodowania w wysokości 10-krotnej u- 
szczuplonej należności poczty. Za takież 
Wykroczenie skazano Goldwasera, zam. w 
Ostrowcu, na równą karę i na zapłacenie 
100 zł odszkodowania.

ZAGROŻONE DOMY W ŁODZI
Władze bezpieczeństwa również w lo­

dzi przeprowadziły kontrolę domów mie-l 
śzkalńych i znalazły wśród- nich cały sze­
reg takich, które wymagają naprawy. Wj 
trzech wypadkach, gdzie w zbyt rażący już] 
sposób życie ludzkie było na szwank wy­
stawione, właścicieli tych domów, notabe-i 
ńe Żydów, skazano na bezwzględny areszt] 
trzymiesięczny.

POŚWIĘCENIE KOŚCIOŁA NA ŚLĄSKU
W Olzie, w trójkącie granicznym, od­

było się przy licznym udziale wiernych 
uroczyste poświęcenie nowego kościoła pod 
wezwaniem Marji Królowej Pokoju. Aktu 
poświęcenia w obecności przedstawicieli 
władz dokonał w zastępstwie chorego je­
szcze arcypasterza ks. biskupa Adamskie­
go, ks. prałat Milik. Olza, która przed kil­
kudziesięciu laty była bardzo zgermanizo- 
■wana, dziś jest ostoją polskości. O duchu, 
jaki ożywia jej mieszkańców, świadczą 
dzieje budowy kościoła. Świątynia, której 
koszty- wzniesienia wynoszą około 300 ty­
sięcy złotych, jest dziełem ofiarności para­
fian. Głównym inicjatorem budowy był 
cm. kolejarz i długoletni naczelnik gminy, 
p. Hadaś, który’- dotychczas jest prezesem 
..Komitetu budowy kościoła w Olzie". Po­
magał mu dzielnie skarbnik komitetu, p. 
Alojzy Tlon. Trudno byłoby wymienić na­
zwiska wszystkich, którzy- przyczynili się 
do ukończenia tego pięknego dzieła. Dość 
zaznaczyć, że komitet, który nie zaciągał 
wcale długu, wypłacił gotówką tylko oko­
ło §0.000 zł, a na pokrycie reszty umiał ze­
brać odpowiednie dary i postarać się o bez­
interesowną robociznę. (KAP)

PROCES BANDY CYGANÓW 
O MORDERSTWO RABUNKOWE

Przed sądem okręgowym w Pszczynie, 
rozpoczął się proces przeciwko 10 cyga­
nom, oskarżonym o zamordowanie w ce­
lach rabunkowych listowego Głowali, po­
sterunkowego Patelskiego i następnie ga 
jowego Masnego. Rozprawa potrwa nieza­
wodnie kilka dni.

OPERA LEŚNA W ZAKOPANEM
W ramach obchodu gór Odbędzie się 8

dzisiaj 9 bm. na stadjohie w Zakopanem 
przedstawienie leśnej opery, zorganizowa­
nej z inicjatywy znanej śpiewaczki Wan­
dy Werroińskiej, która odtworzy tytuło­
wą partię w „Halce" Moniuszki. Obsadę 
innych partyj stanowią artyści: Roman, 
Poraj, Eugenjusz Mossakowski, Janina O- 
Ktrowska. Moesoczy, Wraga. Orkiestrą dy­
ryguje dyr. Tadeusz Mazurkiewicz. Tań­
ce góralskie wykonają autentyczni górale 
zakopiańscy. Około tysiąca górali statysto­
wać będzie w tem przedstawieniu, którego 
tło przepiękne stanowią Tatry w nadzwy- 
cźajuem oświetleniu,

W stolicy europejskiego żydostwa
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“)

Wilno, w sierpniu
W jednej z poprzednich korespon- 

dencyj powiedzieliśmy, że Żydzi w Wil­
nie czują się pewniejsi, niż w innych 
miastach Polski. Nie dlatego, by w Wil­
nie, nie istniał ruch antyżydowski. Od­
wrotnie. Coraz bardziej się on tu wzma­
ga i coraz szersze warstwy obejmuje 
przeświadczenie, że walka z zalewają- 
cem nas żydostwem stała się koniecz­
nością, istnienia ludności polskiej.

Ale gdy się wszędzie usuwa Żydom 
grunt pod nogami, skupiają oni swe 
siły, zwłaszcza w tern mieście,, które 
uważają, poniekąd za stolicę europej­
skiego żydostwa. A takiem miastem 
w oczach Żydów jest Wilno.

Tu się decydują nieraz najważniej­
sze ich sprawy, stąd rozchodzą się na 
cały świat księgi talmudu. (Na wydaw­
nictwo to nadchodziły dotychczas z 
Ameryki subsydja w wysokości 15 tys. 
dolarów miesięcznie. Obecnie zmniej­
szono je do 1 tys. doi.) W Wilnie od­
bywają się zjazdy żydowskie. M. in. 
ostatnio, w czerwcu, odbył się zjazd 
„kombatantów" żydowskich, w sierp­
niu zaś r. b. ma się odbyć wszechświa­
towy zjazd uczonych żydowskich, na 
którym będzie proklamowana akcja na 
rzecz muzeum sztuki żydowskiej w 
Wilnie (nb. na zjazd ten otrzymują 
Żydzi duże zniżki kolejowe).

Żydzi twierdzą, że z Wilna wycho­
dzą na świat ich znakomici poeci i mu­
zycy, literaci i politycy. Że tu Żydzi są 
pobożniejsi, gromadzą pamiątki i pi­
sma i bardziej stanowczo bronią swych 
interesów. X tu również Żydzi się bo­
gacą.

Wilno jest jednem z najuboższych 
miast Polski. Odcięte od dróg handlo­
wych, pozbawione przemysłu, z chwilą 
katastrofy w rolnictwie, tej najwięk­
szej galęzj produkcji gospodarczej na 
Wileńszczyźnie — miasto zaczęło cał­
kowicie, upadać. Poza urzędnikami 
i wojskowymi zarówno inteligencja, 
jak i ludność robotnicza cierpią biedę. 
Żydzi zaś tern usilniej ścielą sobie 
trwałe legowisko w Wilnie, gdyż na 
nędzy ludzkiej, nędzy „goja" można 
zarobić.

A utrwalanie swego Wariowania w 
Wilnie przychodzi im łatwo, gdyż po­
moc mają zapewnioną od „sanacji“. 
I tó jest najważniejszą przyczyną buty 
żydowskiej w Wilnie. Interesy bowiem 
„sanacji" i żydostwa się zbiegły. Jedni 
i drudzy uważają Wilno za swą do­
menę. Ale podmuchy nieprzyjaznych 
wiatrów są coraz silniejsze. By twier­
dze nie runęły, trzeba łączyć siły i na 
gwałt budować żydowsko-„sanacyjne“ 
podmurówki. W tych warunkach jedni 
bez drugich obejść się nie, mogą. A że 
Żydzi czują, że na ich względach i pie­
niądzach „sanacji“ bardzo zależy — ze 
swej strony wymagają dla siebie przy­
wilejów i... rzecz prosta, je zyskują.

Weźmy pod uwagę parę drobnych 
przykładów. Zimą r. b. komisja magi­
stracka stwierdziła, że większość szkół 
żydowskich, pobierających miejskie 
subsydja, ma nietylko niski poziom 
nauczania, fatalny stan higieniczny, 
ale... że nawet w kilku szkołach niema 
uczniów, na których naukę zasiłki są 
wypłacane. Wobec tego te ostatnie 
szkoły postanowiono zamknąć. Cóż się 
jednak okazało? Oto, jak donosi prasa 
„sanacyjna", naskutek zabiegów gminy

Echa zjazdu legionistów
Najbardziej interesującym momen­

tem zjazdu z punktu widzenia politycz­
nego było przemówienie generała Ry­
dza-Śmigłego. Za wyjątkiem jednego 
krótkiego zdania, nie może ono wywo­
łać żadnych zastrzeżeń wśród szerokiej 
opinji. Są zaś w niem wyrażone dwie 
tezy, niewlko słuszne, lecz bardzo w 
chwili obecnej aktualne — teza doty­
cząca wartości żołnierza dla państwa 
i narodu i teza dotycząca nietykalności 
terytorium narodowego. Jest wreszcie 
nowy ton, którego dotychczas nie było 
na zjazdach legionistów.

„Trzeba, ażeby każde polskie dzie­
cko, — mówił gen. Rydz-Śmigły — u- 
cząc się pierwszych słów pacierza, rów­
nocześnie uczyło się kochać ideę żoł- 
nierstwa.“

Zdanie powyższe zawiera nietylko 
prawdę moralną, jest ono pełne sensu 
politycznego. Bo geografia i historia 
mówią nam, że państwo takie, jak Pol­
ska, musi być w nieustannem pogoto­
wiu zbrojnem, bo jedyną jego ostoją 
i obroną są rzeczywiście „piersi żoł­
nierskie“.

Jeśli ktoś liczy na chwilę słabości 
Polski — mówił dalej gen. Rydlz-Smi-

żydowskiej szkoły te nadal będą ist­
niały.

Dalej. Zdecydowana była w Wil­
nie budowa dużego parku sportowego 
na Pióromoncie. W związku z tern, 
zarząd miejski miał przystąpić do bu­
dowy mostu na Wiłji, łączącego tę 
dzielnicę z miastem. Dużo mówiono 
o konieczności założenia parku, o jego 
wartości pod względem wychowania 
fizycznego naszej młodzieży, podnoszo­
no zasługi tych, co się projektu imali 
itd. Odbył się szereg konferencyj, go­
towe były plany, kosztorysy itp. Rap­
tem wszystko... utknęło na martwym 
punkcie^ Żdzi bowiem wnieśli 
swe veto. Chodziło o przeprowadzenie 
drogi przez stary cmentarz żydowski, 
zaniedbany, nieogrodzony, na którym 
od dawna nikt nie jest chowany, a z któ­
rego najwięcej korzystają obecnie kro­
wy i świnie. Ponieważ grunt jest wła­
snością gminy żydowskiej, zwrócono 
się do niej, proponując wykup. Począt­
kowo układy zapowiadały się pomyśl­
nie, ale widocznie cena była za niska, 
łub Żydom chodziło o zachowanie swe­
go prestige'u, bo gmina ostatecznie nie 
zgodziła się i zarząd miejski pozostał 
bezsilny. Spalił na panewce projekt 
pięknego parku sportowego, natomiast 
Żydzi przypomieli sobie znaczenie 
cmentarza, rozpoczęli modły i demon­
stracyjne głodówki na jego intencję, 
a potem szeroko rozwiniętą akcję 
zbiórki pieniężnej na uporządkowanie 
cmentarza.

Albo weźmy taki drobny, ale dużo 
znaczący „kwiatuszek". W Wilnie ma 
się budować pewien dom (powiedzmy 
ściślej restauracja). Właściciel składa 
do magistratu projekty gmachu, spo­
rządzone przez architektów Polaków. 
Oba są odrzucone. Przyjęto dopiero 
plan architekta-Żyda. Takich przykła­
dów bez końca.

Przyjrzyjmy się ulicom Wilna w 
święta. Wszystkie sklepy są zamknię­
te, ale żydowskie tylko pozornie. Przy 
każdym stoi właściciel i zaprasza do 
kupna. Handel żydowski prowadzi się 
w całej pełni i to tak jawnie, że nie 
może to być nieznane władzom. 
Wprawdzie są mandaty karne, ale wi­
docznie tak nikłe w stosunku do zarob­
ku świątecznego, że Żydzi nic sobie 
z nich nie robią i dalej targują.

Przytoczmy jeszcze dwa wypadki 
bezczelności żydowskiej. Oto przed 
paru miesiącami w jednym ze sklepów 
żydowskich w chwili, gdy klient-Po- 
lak, w dodatku były wojskowy, obec­
nie bezrobotny, zwrócił Żydówce uwagę 
na źle wykonaną robotę, ta rzuciła się 
na niego, drapiąc i bijąc go po twarzy. 
Pan X. (nazwiska tak klienta jak i Ży­
dów są znane) począł się bronić. Przed 
składem zebrał się tłum Żydów. Wkrót­
ce nadszedł posterunkowy, w którego 
obecności jeden z Żydów ponownie u- 
dc.rzył p. X. w twarz, a gdy poszkodo­
wany zażądał spisania protokółu — 
posterunkowy wręcz temu odmówił.

W ubiegłym znów tygodniu Żyd 
Taupach zbił ria ulicy grubym kijem 
czterech małych chłopców i uspokoił 
się dopiero pod wpływem groźnej po­
stawy zbierającego się tłumu. Areszto­
wany przez policję, zaraz został zwol­
niony.

Cierpliwość nasza zaczyna się już 
wyczerpywać! Z. K.

gły — „to niech wie, że my po cudze 
rąk nie wyciągamy, ale swego nie da­
my; nietylko nie damy całej sukni, ale 
nawet guzika od niej“. Trudno o 
stwierdzenie faktu bardziej powszech­
nego, jak zdanie powyżej przytoczone. 
Ma ono zaś w chwili obecnej, gdy nad 
Bałtykiem ujawniły się dążenia do po­
mniejszenia stanu posiadania Polski, 
szczególną aktualność i wyraźną wyd­
mową polityczną.

Są wreszcie w przemówieniu gen. 
Rydza - Śmigłego dwa zdania, na któ­
re pragniemy tu zwrócić uwagę: „Jest 
napewno w narodzie myśl i dobra wo­
la“, — „...niech wie (wróg zewnętrz­
ny), że jest to decyzja całego narodu“. 
Wiara w naród, a nie waika z nim, po­
woływanie się na wolę( narodu, jako in­
stancję najwyższa — są to rzeczy, z 
których powodu można mówić o nowym 
tonie w deklaracjach, wychodzących ze 
środowiska, do którego należy gen. 
Rydiz-Śmigły.

Programy polityczne nie są sprawą 
żołnierza i armji, mającej zadania bar­
dzo wyraźne i określone. Gzem innem 
wszakże jest zasadnicza postawa wo­
bec podstawowych zagadnień życia na­
rodu i jego przyszłości. Tylko takie 
państwo jest zdolne do wielkich ofiar

i wysiłków, w którem panuje jednoli­
tość poglądów na moralne podstawy 
życia zbiorowego, w którem wiara na­
rodowa i uczucia narodowe są po­
wszechne i jednolite.* *«

Mowę gen. Rydza-Śmigłego zamie­
szczono w prasie w brzmieniu, poda- 
nem przez Polską, Agencję Telegraficz­
ną (PAT). Po skonfrontowaniu tekstu 
mowy gen. Rydza-Śmigłego z tem, co 
słyszeli radiosłuchacze, okazuje się — 
pisze „Robotnik" —- że przemówienie 
to zostało ocenzurowane przez PAT‘a.

Naprzykład w zdaniu: „Jest napew­
no w narodzie i myśl i dobra wola, 
trzeba tę myśl pobudzić i pomóc do­
brej woli, niemiłosiernie tępiąc 
chwast i złą wolę“, — PAT opuścił po 
wyrazie chwast słowo „nadużycia"

W brzmieniu radjowem druga 
część zdania wyglądała tak: „tępiąc 
chwast, nadużycia i złą wolę“.

Opuszczone słowo paczy sens całe­
go zdania.

Dlaczego to uczyniono w depeszy 
PAT‘a?

Przypominamy, że PAT ocenzuro­
wał w maju b. r. również depeszę Ojca 
św., wysłaną do Prezydenta R. p‘. z 
kondolencją.

2 Stronnictwa Narodowego
Skórzewo. Na kursie, kandyda­

tów przemawiał delegat Zarządu Pow. 
S. N. z Poznania. Referatu wysłuchano 
z wielkiem zainteresowaniem, czego 
wyrazem była ożywiona dyskusja. Ze­
branie zakończono „Hymnem Młod."

Poznań. Na zebraniu Stronnic­
twa Narodowego, koło Wilda, aktualny 
referat wygłosił kol. red. Czapiewski.

Chodzież. Na zebraniach przed­
wyborczych Str. Narodowego w Lipie 
i Lipiej Górze przemawiał kol. Bzyl 
z Poznania. Zebrani uchwalili nie brać 
udziału w wyborach.

Aresztowanie starosty
Warszawa (Teł. wł.) Jak do­

nosi „Gazeta Polska“ na wnio­
sek wojewody pomorskiego, prokura­
tor sądu okręgowego w Grudziądzu 
zarządził aresztowanie i osadzenie w 
więzieniu śledczem dr. Adama Twar­
dowskiego pod zarzutem nadużyć fi­
nansowych i malwersacyj.

Jednocześnie z dr. Twardowskim 
został aresztowany i osadzony w wię­
zieniu śledczem niejaki Błażej Leś­
niak. Bliższych szczegółów śledztwa 
z przyczyn zrozumiałych podać nara- 
zie nie można. P. Twardowskiego a- 
resztowano w Warszawie.

Transmisje z MS „Piłsudski“
Warszawa. (Tel. wł.) Z okazji 

podróży inauguracyjnej największego 
statku polskiego pasażerskich linij Gdy­
nia - Ameryka, M/S „Piłsudski“, będą 
transmitowane przez specjalnych wy­
słanników szczegóły z podróży. Trans­
misje odbywać się będą w czasie podró­
ży i po przybyciu do portów zagranicz­
nych. Specjalne audlycje będą nada­
wane przy pomocy zagranicznych sta- 
cyj radiowych. ?"

Krwawy zatarg 
o dziewczynę

Inowrocławie). W InowrcO'. 
wiu przy ul. Średniej 5-6 znajduje 'y 
osławiony „młyn“, w którym miesz: • 
się rodziny eksmitantów oraz szui 
winy społeczne Inowrocławia. , ,, 
raj wieczorem o godiz. 11 był ..m*5 
tepenem krwawego zajścia.

Od pewnego czasu mieszka w 
Urszula Brzycka, utrzymująca 01, “ 
stosunki z niej. Janem Lewan 
skim. Do tej samej dziewczyny u 
giwał się zawiadowca tegoż bu . ■ 
Władysław Popławski. Obaj _męz< • 
.którzy napozór przyjaźnili się. 
wrogami. Lewandowski nie -en 
sobiście załatwiać porachunków 
pławskim, namawiał do Jego• • •“. 
Sobańskiego, który wspólnie z ł 
skim pracował. cnbań'

3dv w ¡dniu wczorajszym ■.
przybvł z Lewandowskim w s*®n1,‘Lła h- 
chmielonym na podwórze, wybm 
wantura. Sobański, podsycany { 
Lewandowskiego dobył noża ’ . ?.jfh 
nim Popławskiemu kilka ran rzv-
w ramię, kark i okolicę płuc 
tomnego odnieśli dwaj straolbańsld 
szpitala, gdzie dogorywa - '¡iau.i. 
również ciężko ranny leżv « ' czgjt-

Lewandowskiego i trzeciego ńjp. 
nika napaści,, Zielińskiego, a 
w an f
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Prawdziwa wieś i prawdziwy lud
Przy rozmaitych niedomaganiach,

naturalna woda gorzka Franciszka Jó­
zefa działa przyjemnie i znacznie 
zmniejsza te dolegliwości, często już 
mała ilość działa pewnie.

Tg 1508

Ostateczne spojrzenie Władysława Orkana — Człowiek, dusza i rasa duchowa — V- 
przątanie romantycznego rumowiska — Nowe hasła i orzeczenia — Likwidacja 
„głupstwa XIX wieku“ — Czem jest oświata ludu i czem być powinna? — Miecz obo­
sieczny — Kaliber duszy — Lud i wywłaszczenie — „Bożek“ jako przykład — Prze­

krój pionowy — Wyrzucić liczmany

gasły przed pię­
ciu właśnie laty 
Władysław Or­
kan pozostawił 
nam w „Listach 
ze wsi“ — które 
w znacznej czę­
ści drukowane 
„Kurjera Po­
były w odcinku

znańskiego“ — jakby kwintesencję 
swego ostatecznego poglądu na wieś 
i na lud wiejski. Pogląd ten (jak już 
pobieżnie na tern miejscu zaznaczyłem 
w n-rze 339) ma za punkt wyjścia nie 
klasę społeczną, ale człowieka, w czło­
wieku zaś grunt duszy, wymiar jej 
wrodzonej godności i podatności do 
wzrostu, słowem, jak to Orkan okre­
ślił — rasę duchową.

Wszelako uwarstwienie rasow e, na­
wet w' obrębie wsi, bynajmniej się nie 
pokrywa z uwarstwieniem społecznem 
Dawny, wyświechtany w publicystyce 
podział klasowy jest więc w wysokim 
stopniu nieistotny. Ludzi „rasowych-*, 
o duszy wyniosłej spotkać można u 
góry i u dołu, nawet na dnie bytowa­
nia, j jakimś szpitaliku wiejskim, 
wśród odrzuconych przez życie Cyr­
ków i Drozdów. .Duszę zaś nijaką, tę­
pego „głąba“, niezdolnego do wzrostu 
ponad siebie, znajdziesz równie dobrze 
wśród biedoty, jak i między możnymi 
tego świata, wrśród górnych rodów.

Zaznaczamy przygodnie, bo brak 
tutaj miejsca na szerszy w’ywód. i do­
wód, że nie bez wpływu na takie prze­
sunięcie wartości, na takie sformuło­
wanie humanitaryzmu u Orkana był 
urok poglądów głoszonych przez St. 
Witkiewicza i E. Abramowskiego. Dla 
czytelnika „Listów ze wsi“ łączność z 
Witkiewiczem nie będzie " ulegała 
wątpliwości; autor raz po raz podej­
muje tam wątek myśli, rzucony przez 
mędrca zakopiańskiego; snuje go 
dalej by swój w tym samym kie­
runku; sam on zresztą nie tai, 
ile temu samotnemu mędrco­
wi winien. Nietrudno też zorjentować 
się w równoległościach z teorjami 
Abramowskiego, gdy orkanowską za­
sadę doboru naturalnego dusz według 
kh wspólnoty rasowej zestawimy z 
ideologją „związków przyjaźni“ Abra­
mowskiego.

Więcej wszelako niż, źródła, obcho­
dzą nas obecnie konsekwencje ujaw­
nionego w „Listach“ nowego spojrze­
nia na sprawy wsi i ludu wiejskiego, 
konsekwencje te możnaby określić 
krotko jako usuwanie rumowiska ro­
mantycznych pojęć o ludzie. Orkan z 
,awziętą konsekwencją, rzec można: z 
wjTażną pasją prześwietla krytycznie, 
konfrontuje z rzeczywistością i zu­
chwale obala różne zdogmatyzowane 
' uświęcone orzeczenia i hasła, nie­
naruszalne rzekomo bożyszcza pojęć 
* bdkazów, mających walor gdzieś 
chyba jeszcze od połowy XIX w. Na 
ch miejsce stawia hasła i orzeczenia 

nowe, wobec dawnych nierzadko dia­
metralnie różne.

. ®°ść powiedzieć, że on, od wczesnej 
mtodości skrajny liberał i demokrata, 
powiedział się ostatecznie za syste­
mem rządów autorytatywnych i wiele 
ccpkich słów’ miał do powiedzenia

wi ohpl?n-lK)1enoCrska Wilhelmina (z prawej) w towarzystwie księżniczki Juljany ba 
,e w Szkocji. Na zdjęciu z orawej minister holenderski vaü Swinderen.

dawnym druhom socjalistycznym, u- 
partym zwolennikom ludowładztwa.
I on więc przechylił się ku likwidato­
rom „głupstwa XIX w.“ — demolibe- 
ralizmu wielkiej rewolucji. Ostatecz­
nie jednak o to by było mniejsza; w 
tej sprawie Orkan raczej szedł za prą­
dem czasu niż ten prąd stwarzał, 
zresztą polityka nie była nigdy jego 
dziedziną właściwą.

Bardziej zdumiewające i więcej 
godne uwagi są „herezje“ jego w spra­
wach tyczących bezpośrednio wsi i jej 
zagadnień społecznych i kulturalnych. 
Wyraźnie ta rzecz wystąpi, gdy zda­
my sprawy z poglądu Orkana na Oy 
światę ludu. To borzyszcze ideologji 
demokratycznej („oświata ludu — do­
kona cudu“) nie budzi w autorze „Li­
stów ze wsi“ entuzjazmu bezwzględ­
nego. Z oświatą na wsi bywa różnie: 
może być dobra, może być zła, poży­
teczna — albo szkodliwa, zależnie od 
tego, kto jej i komu udziela.

Z męską odwagą (znowu do pewne­
go stopnia za Witkiewiczem) stwier­
dza Orkan, że oświata, która nie idzie 
w parze z rozwojem uczuć i charakte­
ru, jest raczej szkodliwa; daje w rękę 
broń instynktom niższym, destrukcyj­
nym: zazdrości, chciwości, chęci wła­
dzy i t. p. ów zaś charakter, kaliber 
duszy, jej stopień rozwojowy, zgoła 
jest od wykształcenia niezależny. „An­
alfabeta może być w rozwoju ducha 
dalej posunięty niż doktór filozofji. . 
z kołkami w głowie“. W wychowaniu 
sprawą główną jest poszerzenie duszy; 
do tego zaś zadania nie jest przyspo­
sobiony ten, co umie więcej, i. zw. 
inteligent. „Jakiemż prawem czuje się 
on predestynowany, by uczyć tam­
tych? Że wie np„ do jakiego morza 
Dunaj wpada, a oni nie wiedzą? To 
nie jest wcale jeszcze uprawnienie. W 
tych warunkach t. zw. oświatowiec 
może być i szkodnikiem, „ściąga na 
niższy poziom nieraz tych, co są wy- 
żej odeń“. Lepiejby ich zostawił przy 
ich nieoświeconej proste; wielkodusz­
ności. I naodwrót: głąb okształcony 
oświatą, zostaje głąbem, społecznie 
szkodliwym, — tępym doktrynerem 
i krętaczem. Niema zatem potrzeby 
padać plackiem przed postarzałem bo­
żyszczem „oświaty ludowej“, wartość 
i moc jego bardzo bywa względna.

Podobnie jak z oświatą — je-st i z 
innemi hasłami tradycyjnej ideologji 
romantyczno - demokratycznej. Wbrew 
więc np. uświęconemu hasłu: „przez 
lud do Polski“ Orkan znowu ma od­
wagę przyznać, że odzyskanie niepodle­
głości Polski dokonało się faktycznie 
przy szczupłym stosunkowo udziale 
chłopów. Więcej jeszcze: stać go i na 
to. by przyznać, że chłop w różnych 
stronach i niejednokrotnie sarkał na 
nowy porządek polski, wspominając 
sobie mile dawny porządek zaborcy. 
Gorzkie to prawdy i dużej wymagają 
siły i odwagi, by je powiedzieć i by 
usłyszeć.

Albo z innej dziedziny. Ku zgrozie 
radykalnych polityków ludowych, 
szermujących hasłem wywłaszczenia 
bez odszkodowania. Orkan stwierdza, 
że hasło to nie ma oparcia w uważa­
niu samego ludu; że chłop, posiadacz 
małego choćby skrawka, „boi się wy­
ważenia, chce trwałości“ i „niełatwo 
daje się przykłonić ku jakimś na de­

magogicznych utwierdzeniach opar­
tym wizjom, któreby w sprzeczności z 
wiadomem mu prawem coś dla ko­
rzyści nawet jego obiecywały“.

A jeżeli już nawet wywłaszczać, — 
to wywłaszczeniu mógłby podpaść — 
w razie potrzeby — zarówno obszar 
dworski jak zagroda chłopska. Bo u- 
zasadnieniem wywłaszczenia może 
być nie wielkość posiadanego obszaru, 
ale sposób jego użytkowania, a więc 
znowu w ostatniej instancji kaliber 
duszy właściciela: społecznika przy­
mnażającego dobro zbiorowe, czy też 
gniotka-samoluba, tkwiącego niemra­
wo w żółwiej skorupie jednostkowego 
czy też rodzinnego egoizmu.

W jednym z „listów“ Orkan poka­
zał nam ad ocu 1 u s obmierzły przy­
kład takiej tępo-egoistycznej gospo­
darki w zagrodzie niejakiego Bożka, 
by go zakończyć twardą konkluzją: 
„Bożków’ takich jest tysiące. Powin­
no się ich — jako nikomu nieużytecz­
nych, jeno zachwaszczających sobą 
ziemię — ze zagród wywłaszczyć. A 
zagrody oddać tym, co są ich godni“.

Nie uchybimy zapewne intencji 
twórcy, biorąc tę jego opowieść o za­
grodzie Bożka wprost za syntetyczny 
wyraz jego stanowiska rewizjoni­
stycznego. Dla sporego odłamu inteli­
gencji, wychowanej na romantycznej 
strawie, za długo bożkiem był „lud 
sam w sobie“, „lud wogóle“, brany ge­
neralnie, choćby nawet w tej czy owej 
warstwie wiejskiej społeczności. Za 
długo, myśląc o nim. operowano wy- 
tartemi liczmanami tradycyjnych, 
przestarzałych pojęć. Czas z tem skoń­
czyć; jestto majak złudny i szkodliwy.

Wieś, podobnie oczywiście jak 
miasto, zróżniczkowana jest według 
przekroju nietylko poziomego ałe 
i pionowego, nietylko ma swoje wew­
nętrzne klasy społeczne, ale ma 1 ty­
py psychiczne różne, ułożone w gamę: 
od najniższych, najmarniejszych, iście 
„sietniaczych**, nijakich, — przez naj­
liczniejsze: przeciętne, — aż ku podat­
nym do najwyższego rozwoju, do wznio 
słej wielkoduszności. I to zróżniczko­
wanie dopiero jest pod względem spo­
łecznym. kulturalnym, najważniejsze. 
Nie stopień uciążliwości życia, ale wy­
miar duszy, rasa, — oto co jest, także 
na wsi, sprawą najważniejszą.

Takie ujęcie sprawy jakżeż jest 
dalekie od żarliwych i wzruszających, 
ale uproszczonych i powierzchownych 
założeń ideologji społecznej, stanowią­
cej kanwę pierwszych utworów Orka­
na. Dalekość ta jest zarazem miarą 
drogi, jaką duch twórczy odbył od 
..Nowel“ (1897) do „Listów ze wsi“ 
(1925-27).

To, co się tu zgrubsza naszkicowało, 
nie wyczerpuje jeszcze bynajmniej 
spraw’ zawartych w „Listach ze wsi*. 
Co więcej, jest zaledwie spraw tych 
połową i to połową kto wie czy nie 
mniej ważną. Na usunięciu rumowi­
ska nie poprzestał przecież ten nie­
strudzony piastun i współbudowniczy 
kultury ludowej. Odrzuciwszy zawady 
starych, nieodpowdadających rzeczy­
wistości pojęć o wsi, ugruntowawszy 
w ten sposób należytą jej samowiedzę 
w prawdzie, pokusił się Orkan także 
o -wytyczenie dróg przyszłej rzetelnej 
jej kulturze, o wskazanie, którędy mą 
wejść w ogólną kulturę narodu i jakie 
zadanie tam jej przypaść musi.

Ta druga, pozytywna zawartość 
„Listów ze wsi** i innych pism spo­
łecznych Orkana natyle jest doniosła, 
że w'arto będzie jej poświęcić przy o- 
kazji osobną chwilę uwagi .

Kraków.
Dr. STANISŁAW PIGOŃ

Przez cały dzień dzisiejszy na wybrze­
żu było ciepło i pogodnie. Temperatura 
powietrza wynosiła w południe 28 st. C. 
Ciepłota wody wynosi 22 st. C. Wiatr 
wschodni zapowiada pogodę na. dni naj­
bliższe. Na plażach wybrzeża zapanował 
nanąwo wielki ruch.

CO MÓWIĄ NAZWY ULIC 
W POZNANIU

Około sto ulic naszego miasta ma 
nazwy po wielkich synach Narodu 
Polskiego, a przeszło pięćdziesiąt z 
nich otrzymało nazwy po osobach 
wielce zasłużonych dla Wielkopolski, 
albo po tych, których dola lub niedola 
złączyła na wieczne czasy z losami 
naszej dzielnicy. Ponieważ niektó.e 
nazwy — pomimo, że stały się dobrze 
znanemi nam pojęciami — dla wielu z 
nas. szczególnie dla osób młodszych, 
pozbawione są treści, rozpoczynamy 
z dniem dzisiejszym druk cyklu p. t.

„CO MÓWIĄ NAZWY ULIC
W POZNANIU?“

*
I Ulica Palacza

Ulica “alacza leży w dzielnicy górczyń- 
skiej i jest boczną ulicy Marszałka Focha.

Ulica Palacza ciągnie się do szosy

Ulica Palacza na Górczynie.
okrężnej na zachód od Jeżyc 
dawniej jako ul. „Lessinga“
r~

— Znana 
otrzymała 

1920 r. dzi­
siejszą swą 
"nazwę po o- 
sadzie zwa­
nej „fol­
wark Pala­
cza" oraz 
po nazwi­
sku krewn. 
wlaśc, tegoż 

gospodar­
stwa,, sołty 
sa górczyń- 
skiego. Ma­
cieja Pala­
cza.

Maciej Pa­
lacz urodził 

ię. 1812 r. 
w Górczy­
nie, „wsi po-

MACIEJ PALACZ łożonej w
wdłg. niezn. dot. fotografii w. Ks. Po- 
znańskiem* 1-. Kształcił się w szkole ludo­
wej i w gimnazjum Marji Magdaleny w 
Poznaniu. Stal się znany jako sołtys oraz 
jako poseł do sejmu pruskiego. Znał się 
też dobrze na gospodarstwie rolnem i za­
słynął jako wzorowy włościanin.

W roku 1830 wstąpił jako ośmnastolet- 
ni młodzieniec do artylerii Wojsk Pol­
skich w Warszawie, lecz ranny powróci! 
w rodzinne strony, gdzie został skazany za 
nielegalne przekroczenie granicy na sze­
ściomiesięczne więzienie.

YV 1846 r. czynił na czele chłopów gór- 
czyńskich przygotowania do powstania, za 
co został skazarfy w osławionym procesie 
berlińskim za usiłowanie wzniecenia roz­
ruchu na jeden rok domu karnego i zwol­
nienie z urzędu eołtyskiego.

Jest to piękna postać w dziejach ludu 
polskiego. W tym roku mija 50 lat od 
śmierci tego sławnego poznańskiego chlo- 
pa-patrjoty. (pt)

GOŚCIE LITEWSCY
Do Gdyni przybyli prezes Rady Portu 

w Kłajpedzie i b. min. komunikacji Balys
i Sliżys, oraz członek rady portu w Kłaj­
pedzie p. inż. Balys Dobkevicius. Obaj 
goście litewscy zwiedzili szczegółowo 
port i złożyli wizytę w urzędzie mor­
skim.

RUCH PASAŻERSKI W PORCIE
W przeciągu całego miesiąca lipca 

ogólny ruch pasażerski w porcie gdyń­
skim wyniósł 4 919 osób, Z tego przyje­
chało 2.305, a wyjechało 2.605 osób. Na 
zwiększenie ruchu pasażerskiego wpłynął 
ruch turystyczny. Poza polskie,mi wy­
cieczkami rnorskiemi przybywa do Gdyni 
większa niż w latach poprzednich ilość 
wwcieczek angielskich i szwedzkich.

ZAWODY PŁYWACKIE
Dnia 18. bm. odbędą się w Gdyni wiel­

kie zawody pływackie, organizowane 
przez K S. „Gryf“ w porozumieniu z l i­
gą Morską i Kolonialną. Program zawo­
dów obejmuje 5 biegów i dwie sztafety.
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WIADOMOŚCI POTOCZNE
Sierpień

Kalendarz rzym.-kat. 
Sobola: Wawrzyńca m., 

Bogdana w.
Niedziela: Zuzanny p.
i m.

Kalendarz słowiański 
Sobola: Wawrzyńca, 
Niedziela: Włodzimiry.

Słońca: wschód 4,25.
zachód 19,29.

Długość dnia 15 g. 4 min.
Księżyca: wschód 16,52; zachód 23,59. 

Faza: 4 dzień przed pełnią

Przepowiednia pogody na Sobotę: Po­
chmurno. miejscami przelotne opady, nieco 
chłodniej.

KRONIKA KOŚCIELNA
— * Odpust doroczny św. Jana Vianney,

świętego proboszcza z Ars, odbędzie się w 
parafjalnym kościele na Sołaczu w nie­
dzielę 11 hm. — Wstępne nieszpory z pro­
cesją w sobotę wieczorem o godz. 7, min. 30 
—- W niedzielę wystawiony będzie Naj­
świętszy Sakrament od godz. 9 rano do ¡ro­
dziny 5 po poi. Msze św.: o godz. 9, o 10,30 
uroczysta suma z procesją i kazaniem — 
ostatnia zaś o godz. 12. Na zakończenie 
nieszpory z procesją o godz. 5. Dla wier­
nych z miasta dojazd tramwajem nr. 9, 
przystanek przy ul. Wołyńskie! lub Sołac- 
kiej.

WYCHOWANIE, KURSY
— * Na pływalnie miejskie! Młodzież 

w wieku od 12-tu lat, która niema okazji 
spędzić wakacyj poza miastem, albo już 
wróciła z wywczasów, ma możność poży­
tecznie i z korzyścią dla zdrowia spędzić 
przed południem czas na boiskach i pły­
walniach miejskich. Zajęcia odbywają się 
codziennie od godz. 9 —12 na Stadionie 
Miejskim i boisku przy Cybinie dla chłop­
ców. Na pływalni przy Nowej Elektrowni 
dla dziewcząt. Zgłoszenia przyjmuje na 
miejscu instruktor w f. Wydziału Wy,- 
chowania Fizycznego Zarządu Miejskiego
— Stadjon Miejski.

KOMUNIKATY RÖ2NE
— ' Częściowe zamknięcie drogi Poznań

— Buk. Powiatowy zarząd drogowy w Po­
znaniu przystąpi w dniu 19 b. m. do uru­
chomienia robót około budowy drogi po­
wiatowej Poznań—Buk na odcinku Za­
krzewo — Sieroslaw — Więckowice — 
Drwęsa — Kałwy, od km. 13,497 do km. 
21,024. W związku z tem zamknięty będzie 
z dniem 19 bm. aż do odwołania dla 
■wszelkiego ruchu publicznego odcinek 
wzmiankowanej drogi powiatowej. Drogę 
objazdową dla zamkniętego odcinka wy­
znaczono z Zakrzewa przez Lusowo, Lu- 
sówko do Kałwów.

— * Pielgrzymka do Górki Duchownej.
Kat, Tow. Robotników Polskich par. św. 
Wojciecha organizuje w* niedzielę 1 wrze-

PRZEDSTAWIENIE POPOŁUDNIOWE
w kinoteatrze „Słońce" najgłośniejszej 

i najwspanialszej komedji muzycznej p. t.:

Poszukiwaczki złota
odbędzie się w niedzielę, 11 sierpnia 
o godzinie 3 po południu po cenach 

znacznie zniżonych:
CAŁY PARTER 75 GROSZY. — CAŁY 

BALKON 1 ZŁOTY.
O światowej sławie przepiękny film „PO­
SZUKIWACZKI ZŁOTA“ został zrealizo­
wany w wytwórni amerykańskiej „WAR­
NER" BROS“ przez znanego reżysera 
MERYNA LE REY. Film odznacza się bar­
dzo wesołą treścią, czarującemi meiodja- 
mi, oraz niebywałą wystawą. Tańce solo­
we i zespołowe w tym filmie uchodzą za 
najpiękniejsze i najbardziej dekoracyjne 
z wsystkicb jakie widziano kiedy­
kolwiek na ekranie. Dwieście girl- 
sów w jedwabnych krynolinach tańczy 
„Walca Cieni“. W tańcu girlsy grają 
na iluminowanych skrzypcach, wirując 
dookoła olbrzymich, ruchomych schodów. 
Oto tylko jedyny fragment z tęgo film’:! 
W rolach głównych występują słynne 
gwiazdy: JÓAN BLONDELL — RUBY 
KEELER — DICK POWELL — GINGER 
ROGEIłS — WARREN WILLIAM — GDY 

KIBBEE
Dyrekcja Kinoteatru ,,S Ł O Ń C E“ 

podkreśla, że wskutek specjalnych i jedy­
nych w Poznaniu urządzeń technicznych, 
widownia jest specjelnie chłodzoną i 
świetnie wentylowaną.

Sprzedaż biletów w dniu przedstawienia 
od godz. 12 w poi. przy kasie III. w kino­
teatrze „Słońce“. OBRAZ DLA DZIECI

I MŁOZIEŻY WZBRONIONY! _, /...

śnia pielgrzymkę do Górki Duchownej pod 
przewodnictwem ks. radcy Putza. Piel­
grzymka wyrusza z kościoła św. Wojcie­
cha, po mszy św. na główny dworzec. Od­
jazd o godz. 5, powrót tegoż dnia wieczo­
rem około 8. Koszta podróży w obie stro­
ny wynoszą około 3,— złotych.

— * Rekolekcje dla Pań Nauczycielek 
w Poznaniu. Staraniem Sodałicji Nauczy­
cielek w Poznaniu odbędą się w czasie od 
29 bm. do 1 września rekolekcje zamknię­
te dla Pań Nauczycielek w Poznaniu u 
Sióstr Zmartwychwstanek przy ulicy 
Marsz. Focha. Koszty za utrzymanie i 
noclegi wynoszą 9 zł, bilet wstępu na re­
kolekcje 2 zł. Początek rekolekcyj w 
czwartek, 29 bm o godz. 9 rano. Zgłoszenia 
na. rekolekcje zamknięte skierować pro­
simy do Zakładu Sióstr Zmartwychwsta­
nek — ul. Marsz. Focha.

KRONIKA MIEJSCOWA
— * Pan, który w ub. piątek, 2 bm. za­

wiadomił pp. Rybków o katastrofie przy 
zbiegu ul. Zwierzynieckiej i Przecznicy 
proszony jest o podanie swojego nazwiska 
i adresu do pp. Rybków, ul. Garncarska 5 
m. 13.

— * Spóźnienie się pociągu. Dziś w pią­
tek, pociąg osobowy, który według rozkła­
du przybywa do Poznania normalnie o go­
dzinie 7.25, spóźnił się o 40 minut. Spóźnie­
nie było przykrą niespodzianka dla wielu 
osób, które z miejscowości podmiejskich 
pociągiem tym dojeżdżają do pracy w Po­
znaniu. Jak się dowiadujemy, opóźnienie 
pociągu nastąpiło na terenie dyrekcji ka­
towickiej.

—* Zwolniona. Róża Lubczyńska, któ­
ra w swem mieszkaniu przy ul. Strzałowej 
przez kilkadziesiąt lat gromadziła śmieci, 
wskutek odkrycia podobnej rupieciarni w 
sądzie, gdzie pełniła funkcje posługaczki, 
z funkcyj tych została zwolniona, (k)

— * Z targu. Dnia 8 b. m. na placu 
Sapieżyńskim płacono:

Za nabiał: 1 kg masła wiejskiego 
2,60—2,80 zł; 1 kg masła mleczarskiego 
3,00—3,20 zł; 1 kg twarogu 50—60 groszy; 
za litr śmietany 1,40—1.60 zł; litr mlek3 
pełnego 22—25 gr: 1 mdl. jaj 0.90—1.00 zł.

Za drób: kura 1.60—3.00 zl; kaczka

Drugie „Smutne miasteczko“ w budowie
Obok terenu „Wesołego miastecz­

ka“, w zachodniej części Alei Reymon­
ta, po prawej jej stronie powstaje w 
iście amerykańskiem tempie nowe 
miasteczko.

Na zachód od protestanckich cmen­
tarny św'. Łukasza i św. Pawła i od gra-

NOWE DREWNIANE OSIEDLE POMIĘDZY ALEJA REYMONTA I CMENTARZAMI PROTESTANCKIEMI
nłczących z niemi i na ich terenie urzą­
dzonych niemieckich ogródkach dział­
kowych istnieje odi pięciu lat mała ko­
lonia — około trzydzieści altanek — na 
gruncie p. Pawła Ripke‘go, emeryto­
wanego nauczyciela niemieckiej szko­
ły ludowej". Do Ripke‘go, który mie­
szka stale w hotelu „Polonia“, a który 
spędza obecnie swe wywczasy w Niem­
czech, należą grunta około 40-morgo- 
we, położone po prawej stronie Alei 
Reymonta, ód cmentarzy protestanc­
kich aż pod ulicę Chociszewskiego.

Od dziesięciu dni p. Ripke wydzier­
żawia na tych terenach przez swego 
zawiadowcę Frankowskiego małe dział­
ki po 210 i 250 metrów kw. po 10 gr. od«

Gotowy już dom mieszkalny „Altanka“ w trakcie budowy Wóz garncarza z kołami w piasku.

2.00—3.50 zł; gęś 3.50—6.00 zl; para gołębi 
0,90—1,00 zł; indyk 4.00—7,50 zł; para kur­
cząt 1.20—2.80 zł; perlica 2.40—2.80 zł.

Za mięso: 1 kg słoniny świeżej 
1,50—1,60 zł; słoniny wędzonej 1,80—2,00 zł" 
wieprzowiny 1,00—1,60 zł; wołowiny 1,40 
do 1,80 zł; cielęciny 120—1,80 zł; koziny 
1,00—1,20 zł; skopowiny 1,40—1,60 zł; smal­
cu T,50 — 1,60 zł.

Za r y b y : 1 kg. szczupaka 2.60—2.80 
zł; 1 kg okonia 1,60—2,40 zł; 1 kg lina 
2,00—2,40 zł; karpia 2,20—2.40 zł; suma 
2,60—3,00 zł; leszcza 1,40—2,00 zł; 1 kg 
białych ryb 1,00—1,80 zł; 1 kg sandacza 
3,00—3,20 zł; 1 kg karasia 1,20—2,00 zł; 1 
kg węgorza 2,40—2,80 zł. Za ryby śnięte 
płacono 40—60 gr mniej.

Za jarzyny: 1 kg nał. ziemniaków 
8—10 gr.; pietruszki 10 groszy; pęczek 
cebuli 5—10 gr; pęczek rzodkiewek 10—15 
gr; 1 kg szpinaku 0,80—1 zl; 1 seler 10—20 
groszy; 1 pęczek buraków 15 groszy; 
1 kilogram rabarberu, 10 — 15 groszy; 
główka sałaty 5—10 gr;’ mdl. ogórków 0,40 
do 0,80 zł; pęczek kalarepy 10 gr; mar­
chewki 8—10 gr; kalafior 10—60 gr: 1 kg 
pomidorów 50—60 gr.; fasoli 60—70 gr.; 
główka kapusty białej 10—20 gr; wlosk’ej 
15—30 gr; modrej 20—40 gr.

Za owoce: 1 kg owoców suszonych 
1,20—2,00 zł; czarnych jagód 0,80—0.90 
zł; renklod 1.00—1,30 zł; jabłek 40—60 
groszy: gruszek 0,60—1,00 zł; porzeczek 
60—70 gr; śliwek 0,40—1,20 zł; borówek 
0,80—1,00 zł.

Zagrzyb y: 1 kg. borowików 1,20—l,S0 
zł; kurków 0,80—1,00 zł. (hu)

KRONIKA POLICYJNA
— * Obławy policyjne. Podczas obławy 

policyjnej, przeprowadzonej w rejonie ko­
misariatu V, zatrzymano 25 mężczyzn i 
kobietę. Sześciu mężczyzn, jako poszuki­
wanych pirzez różne władze zatrzymano w 
areszcie. Na terenie komisariatu VIII z 3 
zatrzymanych osób, dwie osadzono w a- 
reszcie Na dworcu kolejowym przytrzy­
mano dwóch osobników, jako podejrza­
nych o przestępstwa, (kl)

Za nieprzestrzeganie przepisów o ruchu 
kołowym ukarano w ciągu ub. doby do­
raźnym mandatem karnym 18 osób. W 1 
wypadku spisano doniesienie karne. W 
komisarjacie VII zatrzymano dwa rowery,

metra, czyli po 21 względnie 25 zł. w 
stosunku rocznym. Jest to niebywała 
okazja, więc różni biedacy sprzedają 
resztki swego mienia, by się tam osie­
dlić i wybudować sobie jakiś baraczek, 
zwany altruistycznie „altanką“. „Na- 
razie* buduje się takich szałasów aż

piętnaście odrazu. Sześć stoi w szkie­
letach, a dziewięć jest na ukończeniu. 
Szałasy, budowane z szalówek, mie­
szczą pokój z kuchnią. Dachy, jedno — 
i dwuspadowe, s«ą pokryte tekturą smo­
łową. Od dołu brak podfundamento- 
wania. Warunki higieniczne najzu­
pełniej prymitywne. Dla całej kolonji 
służy jedna studnia; drugą dopiero się 
wierci. Można też zobaczyć tam „wóz 
Drzymały“ z kołami zakopanemi w zie­
mię; w wozie mieszka pewien garn­
carz.

Tempo, w którem powstaje ta no­
wa drewniana „dzielnica“, ■ jest za­
wrotne.

Ustawicznie zapewnia się nas, że

«. Kat. Stów. M. Ż. I M., Oddz. przy 
parafji św. Marcina w Poznaniu urządza­
ją w niedzielę, dnia 11 sierpnia br. o godz. 
3 po południu w ogrodzie „Jedność“ na 
Przepadku wielką zabawę latową W pro­
gramie: kostki, strzelanie o cenne nagro­
dy, rybka, kulanie w kręgle, bilard, grzy­
bek, poczta japońska i t. d.

Dla dzieci wyścigi i moc innych niespo­
dzianek.

Na zakończenie zabawy polonez z cze­
koladą.

Czysty zysk z zabawy przeznaczony zo­
stanie na cele oświatowe naszych Oddzia­
łów.

zg 313/14

Restauracja w Hotelu Polonia, Grun­
waldzka 18, poleca bezpłatnie salę nowo 
odrestaurowaną, i pokoje klubowe na 
wszelkie uroczystości. Kuchnia wyborowa. 
Ceny niskie. Wieczorem dancing.

dg 3 124

których właściciele nie mogli się wylegi­
tymować. (kl)

Na posterunku policyjnym na Sołaczu 
znajduje się wąż gumowy, czerwony, dłu­
gości około 30 metrów, zaopatrzony w roz­
pylacz. Przypuszczalnie wężownica po­
chodzi z kradzieży (kl)

— * Ujęcie sprawcy kradzieży. W do­
chodzeniach, prowadzonych w sprawie 
kradzieży dokonanej u p. Franciszka Rzy- 
skiego i Zygmunta Adamskiego przy ulicy 
Gen. Umińskiego 6 i kradzieży dokonanej 
u p. Heleny Andrzejewskiej uł. Kilińskiego 
10, ustalono sprawcę tych kradzieży. Jest 
to Władysław Hein bez stałego mieszka­
nia. któremu połowę skradzionego łupu 
odebrano, Heina odstawiono do dyspozycji 
władz sądowych, (kl)

Składki i pokwitowania
Na pomnik Serca Jezusowego: Z. H. 1,—

zł. W. W. 70, 5,— zł, razem z poprzedn. po- 
kwitowanemi 310,55 zł.

„Wesołe miasteczko“ ustąpi niebawem 
willowej dzielnicy i zieleńcom, a tym­
czasem pódl bokiem „Wesołego mia­
steczka“ — które jeszcze, niestety, nie 
przeszło do historji — powstaje -nowe 
osiedle drewnianych baraków i szała­
sów.

Jak się w ostatniej chwili dowia­
dujemy, dziś przedpołudniem o godz. 
10,30, odwiedzili ponownie „osiedle 
funkcjonariusze nadzoru budowlanego 
m. Poznania i oświadczyli budującym 
się nędzarzom, iż wznoszą, oni domki 
bez zezwolenia powołanej władzy i, ze 
ponieważ jest to niedopuszczalne» 
będą zmuszeni do usunięcia wzniesio­
nych budowli.

Wobec powyższego zdają się być nie­
uniknione zatargi, ponieważ ludziska» 
są pełni żali i goryczy, iż dopiero wów­
czas, gdy niektórzy z nich wyciąjn? 1 
domki pod dach, zawiadomiono ich, 
że postąpili wbrew przepisom.



Numer 363 Kurjer Poznański, sobota, 10 sierpnia 1933 Strona -

KRONIKA SADOWA
— * Czy bilet był za 25 groszy, czy i- 

przystankowy? Przed sądem grodzkim w 
Poznaniu stanęła mieszkanka Poznania 
Zofja Feuer, oskarżona przez konduktora 
tramwajów miejskich Stefana Błaszczyka 
o zniesławienie.

Zniesławienia tego miała się dopuścić 
przez złożenie w dyrekcji tramwajów do­
niesienia na Błaszczyka, w którem zarzu­
cała mu, że w czasie pełnienia funkcji kon­
duktora pobrał od niej 25 groszy za bilet 
normalny, a wręczył jej bilet 4-przystan- 
kowy. Na skutek tego doniesienia, dyrek­
cja tramwajów przeniosła Błaszczyka na 
niższe stanowisko do warsztatów. Bła­
szczyk zaś przez swego pełnomocnika 
wniósł przeciwko Feuerowej skargę o znie­
sławienie. Na rozprawie oskarżona pod­
trzymywała zarzuty, twierdząc, że osobi­
ście konduktora nie zna, lecz zapamiętała 
numer, który miał na czapce i ponieważ 
zdarzyło się to nie pierwszy raz, więc po­
stanowiła wyciągnąć z tego konsekwencje. 
Sąd wyrok w tej sprawie postanowił ogło­
sić w sobotę, o godz. 12. (k)

— * AreSztant dostał szału, gdy pozba­
wiono go Spaceru. Sąd apelacyjny w Po­
znaniu rozpatrywał sprawę Florjana Paw­
łowskiego z Wejherowa, oskarżonego o 
czynną napaść na strażnika więziennego.

Pawłowski w marcu odbywał karę w 
więzieniu w Wejherowie. W czasie space­
ru więziennego, dozorca jako karę za nie­
odpowiednie zaeho-wanie się zastosował 
odprowadzenie Pawłowskiego ze spaceru 
do celi. Pawłowski zaczął demolować celę 
i urwawszy deskę od ławy, rzuci} się z nią 
na strażnika więziennego, którego dotkli­
wie pobił Został skazany za to na 9 mie­
sięcy więzienia. Sąd apelacyjny w Po­
znaniu wyrok ten zatwierdził, (k)

— * Pobił poborcę. Sąd okręgowy w 
Grudziądzu skazał Ewalda Grindera na 6 
miesięcy więzienia z zawieszeniem wyko­
nania kary na 2 lata za pobicie poborcy 
podatkowego Wróblewskiego. Sąd apela­
cyjny w Poznaniu wyrok ten zatwierdził.

(k)

Jeszcze raz powtarzamy:
„pilnujcie dzieci!

We wczorajszem wydaniu daliśmy 
ostrzeżenie p. t. „Pilnujmy dzieci“, spo­
wodowane mnożącemi się w Polsce 
wypadkami porwania niemowląt z u- 
licy.

Że ostrzeżenie to jest aktualne, 
świadczy o tem fakt, który wydarzył 
się wczoraj wieczorem.

P. Anna Mierkiewiczowa z Pozna­
nia (ul. Łazienna la) złożyła policji 
następujące doniesienie.

O godz. 18, w czwartek wczorajszy, 
p. Mierkiewiczowa wysłała swego syna 
Stefana z małem dzieckiem na prze­
chadzkę. Stefanek Mierkiewicz, w to­
warzystwie dwóch rówieśników, zabrał 
dziecko w wózku i wyjechał w kierun­
ku Starego Rynku.

Na Starym Rynku przystąpiła do 
chłopców nieznana kobieta i poczęła 
im towarzyszyć. Na Al. Marcinkow­
skiego nieznajoma wręczyła Sielanko­
wi Mierkiewiczowi klucz i poleciła 
mu, ażeby udał się do Domu Rzemieśl­
niczego na pokój nr. 3 i przyniósł 
stamtąd kwit i zabrał 50 złotych.

Nie przeczuwający podstępu, chło­
piec oddalił się, by wypełnić polecenie 
nieznajomej i pozostawi! dziecko z 
wózkiem pod opieką swych kolegów 
i nieznanej kobiety.

W pewnej chwili, gdy Stefan Mier­
kiewicz się oddalił, nieznajoma pole­
ciła chłopcom zabranie dziecka z 
wózka, gdyż, jak mówiła, chciałaby 
wózkiem przewieźć jakiś pakunek. — 
Gdy chłopcy wzięli na ręce niemowlę,

nieznajoma zabrała wózek i ulotniła 
się w niewiadomym kierunku.

Po dłuższem i bezowocnem poszu­
kiwaniu mały Stefan Mierkiewicz po­
wrócił z Domu Rzemieślniczego na Al. 
Marcinkowskiego. Dwaj jego koledzy 
niestrudzenie bawili dziecko. Chłopcy 
przekonali się niebawem, że zostali 
przez nieznajomą podstępnie okra- 
dzeni.

Wypadek ten świadczy wymownie 
o potrzebie wysyłania dzieci pod do­
stateczną opieką, gdyż podobnie, jak 
nastąpiło skradzenie wózka dziecięce­
go, mogło nastąpić także uprowadze­
nie dziecka.

Jak się w dalszym ciągu dowiadu­
jemy, podstępne kradzieże wózków 
dziecięcych mnożą się. Sprawczynią 
kradzieży jest zapewne ta sama ko­
bieta.

Przed kilku tygodniami kilka 
dziewczynek, wiozących dziecko, za­
czepiła na ul. Szkolnej nieznana kobie­
ta. Zwabiła ona dziewczynki do pewnej 
cukierenki i poleciła im wyjęcie dziec­
ka z wózka. Jednei z dziewczynek da­
ła kopertę i poleciła jej, by oddała ją 
właścicielce cukierni, gdyż jest tam 
50 złotych.

Nie podeirzewająca podstępu, dziew­
czynka oddaliła się. by wykonać pole­
cenie nieznajomej, która w tym czasie 
zbiegła ze skradzionym wózkiem.

W obu sprawach przeprowadza do­
chodzenia komiśarjat IV na ul. Krę­
tej. (kij

dzielę remisowała „Ostrożia“ e reprezentacją 
Pabianic 2:2.. — Sprawcę kradzieży lisa srebrnego pewnej 
obywatelce belgijskiej w pociągu na trasie Po­
znań — Ostrów ujęto. Okazał się mm zawodo­
wy złodziej kolejowy, którego aresztowano.

— Wojewódzka komisja budowlana bada a 
rozpoczęte prace koło nadbudowy gmachu sądu 
okręgowego. Roboty murarskie są w pełnym 
toku.— Jarmark czwartkowy był niezwykle oży­
wiony. Na rynku panował przez cały dzień ta.51 
tłok, że z trudem można było się przecisnąć. Nie 
brakowało oczywiście przyjezdnych Źydków-stra- 
ganiarzy, którzy wywieźli z miasta sporo grosza, 
a zostawili w nim na rynku dużo śmieci i 
du. Rybek Wyglądał wieczorem jak pobojo­
wisko. , . „ _ ,,

— X zlot okręgu XIII ostrowskiego K. h. Al. 
odbędzie się 18. bm. w Raszkowie. Na zlocie, 
który ma być manifestacja uczuć katolickich 
młodzieży, nastąpi oddanie okręgu pod opiekę 
Najśw. Serca Jezusowego. _

_ Nieruchomość p. Stanisława Stróźyka
przy ul. Zębcewskiej nabyła p. Marja Pawlicka.

_♦ Śrem. Po dokładnem zbadaniu rzeczo-
wem i rachunkowem ofert na budowę stacji 
transformatorowej i miejskiej sieci elektrycznej, 
komisja przetargowa przychyliła się do oferty 
firmy „Strzała“ w Poznaniu, która opiewa na 
sumę około 37 i pół tysiąca złotych za wszystkie 
prace łącznie. Stosownie do uchwały rady miej­
skiej przedłoży komisja umowę tymczasową z da­
ną firmą zarządowi miasta do zatwierdzenia 
i podpisania. Projekt umowy nie przewiduje 
zmian, w ogólnej sumie oferty, ale zawiera zmia- 
n yco do jakości materiałów i rozpiętości sieci, 
zastrzegając zarazem, pewne warunki' ulgowp 
(spłatą ratalna) przy, przeprowadzaniu przez fir­
mę instalacji wewnętrznej • u konsumentów 
prądu. (Sn)

—♦ Trzemeszno. Kurs gotowania i zapraw 
urządza Katolickie Stów. Młodzieży Żeńskiej 
w dniach od 16 sierpnia do 16 września. Koszta 
kursu wynosić będą dla druehen miejscowych 
15 złotych, dla zamiejscowych 20 zł. Zgłoszenia 
przyjmuje skarbniczka p. Czwójdakówna Janiną 
w składzie obuwia, przy ul. Sw. Jana 18, do dnia 
10 sierpnia.

— Przesiedlony został do Ostrowa profesor 
gimnazjalny p. Józef Czerwiński. Jest on zna­
nym i głośnym prowodyrem „sanacyjnym“, któ­
ry wstawił się rozbiciem wiecu Stron. Narodo­
wego w listopadzie 1930 r„ w czasie którego 
kilka osób zostało rannych.

| ¡APOLLO
Od soboty 10 sierpnia br.
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— * Fałszywie oskarżył. Sąd apelacyjny 
w Poznaniu rozpatrywał sprawę Jana Sój­
ka; skazanego przez sąd okręgowy w Sta­
rogardzie na 4 miesiące aresztu z warun- 
kowem zawieszeniem wykonania kary, za 
fałszywe oskarżenie przodownika Mańko- 
■wiaka przed jego władzami przelożonemi.

Na rozprawę Sójka nie stanął, gdyż 
przebywa obecnie w Gdańsku, żona zaś 
jego wezwania przyjąć nie chciała. Sąd 
apdaeyjny w Poznaniu w osobie sędziego 
dr. Gyprjana po rozpatrzeniu tej sprawy
wyrok sadu I instancji zatwierdził, (k)

-y * Kradzież płaszcza. Przed sądem
grodzkim w Poznaniu stanął 24-letni Łu­
cjan Prasalski (Marsz. Focha 67), oskarżo­
ny o kradzież płaszcza.

5 marca 1935 r. Prasalski, po powrocie 
z wojska, udał się do świetlicy „sanacyj­
nego“ związku organizacji młodzieży pra­
cującej (O. M. P.), której był członkiem. 
Po chwilowym pobycie w świetlicy zabrał 
Jeden płaszcz męski na szkodę Stanisława 
karwatkj i wyszedł. Drugiego dnia został 
zatrzymany na ulicy przez poszkodowane­
go, który zawołał policję.

Na rozprawie do winy słę przyznał, 
twierdząc, że po powrocie z wojska nie 
miał w czem chodzić i dlatego płaszcz 
przywłaszczył. Sąd skazał go na 3 mie­
siące aresztu z zawieszeniem wykonania 
kary na lat 3. (k)

■—* Za napad na policję w Gdyni. Sąd
apelacyjny w Poznaniu rozpatrywał spra­
wę Wacława Fabicha z Gdyni, oskarżone­
go o czynną napaść na posterunkowych, 
których przy pomocy swych przyjaciół 
dotkliwie pobił.

Dwaj posterunkowi P. P. z Gdyni w 
ptasie nocnej służby obchodzili tor kole­
jowy, by przeszkodzić kradzieży węgla, W 
¿e®n°ści zauważyli trzech osobników. U- 
d-s t1^ za wa^em kolejowym, by ich śle- 
nni- • Jodon z osobników odkrył kryjówkę 

lant°w’ rzucił się na nich z całym 
mpetem i począł ich bić. Kamieniem zaś 

nrSłHlariym w ręku zadał cios jednemu z 
i osterunkowych w oko. Posterunkowi 
w/h -r1’ obezwładnili napastnika i odpro- 
kow r B0 Pobliskiego domu, gdzie ulo- 
unm 11 B° ™ Prowizorycznym areszcie. Na 
szo-oc Uw’?zionemu przybiegli towarzy- 

® 1 U?ożl>wili mu ucieczkę. Sąd okręgo- 
w Gdyni skazał najbardziej zapalczy- 

deu ° ^P.ostriika Wacława Fabicha na je- 
cvi„ro15 V6 miesięcy wizienia. Sąd apela- 
m;„nJ w Poznaniu karę tę obniżył do 3
“»esięc ywięzienia. (k)

Z WIELKOPOLSKI
v:,k Bydgoszcz. Pośrednictwa pocztowe 
nia ąJ", -acb miasta zaprowadziła od 1 sie 
»'vrhk.i')a Poczt. W pośrednictwach poc2 
We niJ moina nabyć znaczki i druki poci 
oraz l,«t Korespondencję zwykłą i zagranic: 
szcza •• y po'eeone. Pośrednictwa pocztowe n 
duka przy n'- Chrobrego 23 w kiosku p. H 
P. Kam*rZJ Gdańskiej 154 w składzie papi 
papierń na Placu Poznańskim w skład
w skład—-" “?worskiej i na Rynku Wełnianyt

_r?1® tytoniu p. Masełkowskiej.
nieć PadCląglenl bez biletu jechał stały miesz 
wchód7api°SZCjy Florian Rogoziński. Na wii 
uciekał u,,d? . wagonu kontrolera Rogoziś 
czasie mi; i ż stopn' do innego wagonu. W t 
Pędu nowioi eskpress i wskutek duż

powi®trza Rogoziński spadl se stopni, ,

kając cudem śmierci. Ciężko potłuczonego prze­
wieziono do szpitala powiatowego w Bydgoszczy.

— Motocyklowe zawody o mistrzostwo Pol­
ski oraz mecz Polska — zagranica odbędą się już 
jak donosiliśmy 14 i 15 bm. Bydgoszcz przygo­
towuje sie starannie do tych zawodów. Tor 
przerobiono gruntownie, tak że według opinji 
znawców tego rodzaju tory znaleźć można tylko 
w Anglji. Niema natomiast podobnpgo nawet 
w Niemczech, mimo, że sport motocyklowy stoi 
tam na wysokim poziomie. Od poniedziałku do­
puszczone są już na torze treningi przyjezdnych 
i miejscowych zawodników. Zgłoszonych zostało 
około 60 motocyklistów. Z powodii spodziewane­
go dużego przypływu publiczności dobudowano 
dodatkowe trybuny.

—* Gniezno. Pod kola samochodu osobowe­
go, kierowanego przez Wincentego Zielonkę, 
wpadł na ul. Witkowskiej usiłujący przejść przez 
jezdnie 6-Ietni Henryk Konieczny (Kawiary 13). 
Chłopca odstawiono do szpitala, a po opatrunku 
do domu.

— W areszcie osadzono Mariana Szwabika 
'i Gniezna (ul. Lecha 13), który zgłosi! się w tut. 
wiezieniu celem odbycia trzydniowego aresztu 
za Floriana Jóżwiaka.

— Jadący na rowerze Jerzy Magoński (ul. 
Mieczysława 22) najechał 10-letniego Horsta 
Karguta; chłopiec doznał złamania nogi.

— Rower, pozostawiony na ulicy bez dozoru, 
skradziono na ul. Trzemeszeńskiej 32, Stanisła­
wowi Macieszczykowi, W nadleśnictwie Gło- 
rzyny skradziono z mieszkania nadleśniczego Ju­
liana Kaczmarczyka angielskie siodło wartości 
250 zł.

—* Inowrocław. Zapowiedziane już od sze­
regu dni wielkie zawody eliminacyjne modelów 
latających oraz zawody baloników z napisem 
LOPP.. odbędą się w niedzielk, dnia 11 sierpnia 
na lotnisku L, O. P. P. w Inowrocławiu, począw­
szy od godziny 15-t.ej. W zawodach modelów la­
tających bierze udział około 20 zawodników, po 
ukończeniu specjalnego kursu z 30 modelami la- 
tajacemi, osobiście wykonanemi w modelarni 
Obwodu Miejskiego L. O. P. P. na miasto Ino­
wrocław. W zawodach może brać udział całe 
społeczeństwo. Obwodowi Miejskiemu L. O. P. P. 
na tem zależy, aby w zawodach balonikowych 
brali udział kuracjusze oraz młodzież szkolna. 
Baloniki z napisem L. O. P. P. w cenie po 50 gro­
szy za sztukę nabywać można już poprzednio 
na ulicach miasta oraz po południu na lotnisku. 
Wyznaczono kilka nagród za najdalszy lot.

— Ubiegłej niedzieli bawił na Kujawach 
J. E. ks. biskup Laubitz z Gniezna, który przy­
był na uroczystość złotych godów kapłańskich 
ks. prób. Laskowskiego do Orłowa. W kościele 
orłowskim, po odśpiewaniu przez chór „Veni 
Creator“, przemówił J. E. Ks. Biskup, wyraża­
jąc Jubilatowi uznanie za prace dla dobra ko­
ścioła i narodu. Ks. Prymas Hlond przysłał 
Jubilatowi życzenia oraz nominacje na radcę du­
chownego. Dekret nominacyjny odczytał ks. dr. 
Brasse. Jubilat odprawi! mszę Sw„ a ks. pro­
boszcz Wierzbicki z Kościelca wygłosi okolicz­
nościowe kazanie. Po odśpiewaniu „Te Denm“, 
ks. radca Laskowski, wzruszony uroczystością 
chwili, złożył wszystkim serdeczne dzięki. Z pie­
śnią „Boże w dobroci“ odprowadzono zasłużo­
nego Jubilata do domu. Po obiedzie J. E. ks. 
biskup Laubitz wyjechał do Glinna Wielkiego, 
odwiedził Płonkowo, a później zatrzymał się 
w Inowrocławiu. Dostojny Pasterz odwiedził 
Farę, obejrzał plac pod budowę Domu Kato­
lickiego i po spożyciu podwieczorku u ks. kan. 
Jaśkowskiego, wyruszy! w dalsza drogę do 
Gniezna.

— Woźnica Teodor Makowiecki z hurtowni 
Bukowskiego w Inowrocławiu, wjeżdżając wo­
zem naładowanym skrzyniami, na podwórze fir­
my, uległ wypadkowi. Makowiecki siedział na 
wysoko poukładanych skrzyniach i gdy wóz 
znalazł się pod brama, doznał powożący zgnie­
cenia klatki piersiowej.

— Nieszczęśliwemu wypadkowi uległ onegdaj 
12-letni Jan Bednarek z Poznania, przebywający

od kilku tygodni na kolonji wakacyjnej w za­
kładzie Focha w Inowrocławiu. Gromada dzie­
ci, korzystając z chwilowej nieuwagi opiekunów, 
którzy w tym czasie przebywali na obiedzie, za­
bawiała się wesoło, wdrapując się na drzewo. 
W pewnej .chwili Jasio Bednarek yyskutek. nie­
zręcznego manewru spadl ze znacznej wysoko­
ści z drzewa na ziemie i doznał złamania lewej 
ręki w okolicy przegubia.

— Do szpitala powiatowego w Inowrocławiu 
przywieziono w stanie bezprzytomnym niejakiego 
Teodora Susztaka, zamieszkałego w Inowrocła­
wiu przy ul. św. Ducha, który napił się jodyny, 
chcąc przerwać pasmo swego życia. Powodem 
desperackiego kroku było to, że Susztak od dłuż­
szego już czasu pozostawał bez pracy, a mając 
na utrzymaniu rodzinę, nie mógł jej ani sobie 
zabezpieczyć choćby najskromniejszej egzysten­
cji. Zamachu samobójczego dokonał bezrobotny 
w swem mieszkaniu podczas nieobecności żony. 
W szpitalu wypompowano desperatowi żołądek 
i po krótkiej kuracji Susztak powraca do zdro­
wia.

— Nieznani złodzieje włamali się w nocy 
ze środy na czwartek do mieszkania p. Karowa 
w Gębicach. Rabusie otworzyli sobie okno, przez 
które weszli do wnętrza pokoju, przylegającego 
do sypialni. Złodzieje wyłamali drzwi w szafie, 
skąd zabrali wszystka garderobę damską i bi­
żuterię, przechowywana przez pp. Karowów dla 
dorosłych córek. Szkodę obliczono na przeszło 
500 zł. Po włamywaczach niema śladu.

— Za kradzież trzech noży od kultywatora, 
które następnie usiłował sprzedać, zasiadł na ła­
wie oskarżonych przed sadem grodzkim w Ino­
wrocławiu 14-letni syn robotnika Edward Cu- 
ber ze Słońska, pow. inowrocławski. Sad skazał 
chłopca na karę upomnienia.

—* Jarocin. Pielgrzymka do Częstochowy 
pod przewodnictwem ks. Domka, zorganizowana 
? rain'enia Bractwa Różańcowego Panien, wy­
jeżdża z Jarocina 12 września. Koszty przejazdu 
III klasą wynoszą 13 zł od osoby. Zapisy przyj­
muje do dnia 4 września p. Fr. świderska pod 
Ratuszem.

— Na dokończenie budowy nowego kościoła 
odbędzie się w niedzielę, 11. bm. zabawa w par­
ku księcia Radolina.

—* Oborniki. Napadnięty i dotkliwie po­
bity został niejaki Józef Nowak z Nowoloskońca 
przez Bernarda Panka i Bartola. Nowak od­
niósł kilka niebezpiecznych ran na głowie. 
Sprawcami napadu zajęła się policja.

— W wyniku ostrego strzelania Zw. Podofi­
cerów Rezerwy, w którym udział brały zespoły 
wszystkich miejscowych towarzystw przysposo­
bienia wojskowego, nagrodę wędrowna zdobył 
zespół Tow. Powstańców i Wojaków w Obor­
nikach.
. Kradzieży większej ilości żyta, owsa
i pszenicy z^pgl majętności Popówko dokonali 
Franciszek Kudlak i Micha! Chytry z Popowa.

t Sad grodzki skazał Ed. Jeskie-
go. z Izbiczna na 6 miesięcy więzienia za kra­
dzież. Za to samo przewinienie skazani zostali 
Ludwik Czapnla z Głowinina na miesiąc wię­
zienia i Zmyślony z Bugaju na tydzień z zawie­
szeniem.

. ’ Naczelnik poczty p. Wojciechowski prze­
niesiony został na równorzędne stanowisko do 
Mogilna. Stanowisko naczelnika objął p. Bu­
czyński z Międzychodu.

T-., Akademję z okazji rocznicy „Cudu nad
Wisłą organizuje 15. bm. o godz. 12 w sali p. 
Grodzkiej Tow. gimn. „Sokół“. Tegoż dnia od­
będzie się zabawa latowa w ogrodzie p. Grodz- 
u j na której. sokoli i sokolice popisywać sie 
będą ćwiczeniami, gimnastyka na drążkach

1 ppz5(rźa(Jaeh oraz tańcami pólskiemi. Przygry­
wać będzie orkiestra 70 p. p. z PJeszewa. Je- 
ze" _Pógoda dopisze, przypuszczać należy, że 
ogród nie zdoła chyba pomieścić wszystkich 
nczestników.

* Ostrów. Najlepsi piłkarze ostrowscy 
wyjeżdżają w niedzielę, 11. bm. do Kalisza, gdzie 
rozegrają zawody międzymiastowe. W ub. nie-

— Żyda do swego domu przyjął mistrz pie­
karski p. Władysław Knast. Jest on z zawodu 
cholewkarzem, nazwiskiem Srul Ajsik i pocho­
dzi z b. Kongresówki.

— Założone zostało w Trzemesznie towarzy­
stwo nocnego bezpieczeństwa „Irena“ centrala 
w Poznaniu. Narazie Tow. zatrudnia 2 stróży. 
Nadzór ma p. Edmund Gola w charakterze orga­
nizatora i kontrolera.

— Strzelanie żniwne urządziło w ub. niedzie­
le Bractwo Kurkowe w Trzemesznie w miejskim 
parku „Baba“. Pierwszym zwycięzcą żniwnym 
został mistrz rzeźnicki p. Andrzej MarChlewicż, 
II posiedziciel nieruchomości p. Mieczysław 
Brzeziński.

— Nieszczęśliwemu wypadkowi uległ właści­
ciel ziemski p. Wincenty Semrau w Popieiewie 
pod Trzemesznem, który odbudując spalone bu­
dynki, chciarskontrolować pracę. Nagle zarwał 
się z nowo wykońezonem sklepieniem, spadając 
z 4-metrowej wysokości. Podczas upadku od­
niósł bardzo dotkliwe obrażenia, tak że stracił 
przytomność i mowę. P. Semrau mimo natych­
miastowej pomocy lekarskiej przytomności ani 
mowy narazie nie odzyskał.

— Zebranie „Sokoła“ odbyło się 5. bm. w saii 
p. Talagowej. Sprawozdanie z uroczystości po­
świecenia sztandaru zdali drh. prezes i skarbnik. 
Dalej zdał prezes obszerne sprawozdanie ze zlo­
tu okręgowego we Wrześni. Omówiono również 
sprawę występu „Sokoła“ w Gnieźnie w dniu 
11.. bm. Po załatwieniu kilku spraw organiza­
cyjnych hasłem „Czołem“ zakończono zebranie.

Z POMORZA
—* Toruń. Ostatnio niejakaś Zofja K. usi­

łowała sobie odebrać życie przez wypicie więk­
szej ilości roztworu nadmanganianu potasu. Nie­
doszła samobójczynię karetka pogotowia prze­
wiozła do szpitala miejskiego, gdzie zastosowano 
odpowiednie zabiegi lekarskie. Życiu desperatki 
nie zagraża niebezpieczeństwo.

— Ubiegłej nocy policja przytrzymała 2 po­
dejrzanych osobników: 31-letniego Alfreda Ku- 
czerskiego i 37-letniego Stanisława Szczypiń­
skiego. Podczas rewizji znaleziono przy nich 
narzędzia złodziejskie, ja kpilniki, wytrychy ftp. 
Złodziei osadzono narazie w areszcie policyjnym.

— Na wniosek wojewody pomorskiego pro­
kurator sadu okręgowego w Grudziądzu zarzą­
dzi! aresztowanie i osadzenie w więzieniu śled- 
czem byłego starostę powiatu działdowskiego dr. 
Adama Twardowskiego. Dr. Twardowski jest 
obwiniony o dokonanie noważnvćh nadużyć fi­
nansowych. Narodowe „Słowo Pomorskie“, któ­
re podało szczegóły niebywałej tej afery na po­
lecenie sadu grodzkiego uległo konfiskacie.

— Ostatnio odbyło się zebranie cz>onków ko­
ła toruńskiego Związku Pracowników Poczto­
wych i Telegraficznych, na którem wybrano no­
wy zarząd z p. Witkowskim jako prezesem na 
czele.

— Przed kiłku dniami nowstał pożar w za­
budowaniach gospodarskich rolnika Gustawa 
Wendta w Silnie pod Toruniem. Pastwa pło­
mieni padła stodoła, w której złożono 40 fur 
żyta i inne tegoroczne zbiory ogólnej warto'ej 
7 200 zł. Dochodzenia ustaliły, że zachodzi tu 
wypadek z zemsty osobistej.

— Podczas spływu kajakowego do Morza 
Czarnego zmarł w Galaezu znany toruński foto­
reporter i sportowiec S. p. Roman Szczerbowski.

— W ubiegły czwartek pociąg-wystawa wy­
ruszył w dalszy objazd Pomorza. Wystawę zwie­
dziło oko’o 6000 osób.

r—. Sad grodzki skazał Rozalie Koelenjewską 
i jej synowa Martę na karę kilku, tygodni wię­
zienia za zniewagą policji państwowej.

— Kupiectwo toruńskie z wielkiem zaintere­
sowaniem śledzi przebieg zatargu polsko-gdań- 
skiego. wskutek którego ruch tranzytowy stat­
kami na Wiśle śpadł do minimum. Trzeba za­
znaczyć. że import niektórych towarów do To­
runia ódbywałsię wyłącznie przez Gdańsk, (z)
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RUCH KOBIECY
Organizacje wol wmularskie a kobiety

(Na marginesie komunikatów JŁAiP‘a)
Katolicka Agencja Prasowa publi­

kuje ostatnio bardzo znamienne wia­
domości dotyczące akcji lóż masońskich 
wśród kobiet. Dotychczas przeważał 
naogół pogląd, że masonerja nie ntere- 
suje się kwestia kobiecą, że do organi­
zacji swoich ściśle ekskluzywnych, ko­
biet nie dopuszcza. Z dużą więc uwa­
ga należy odnieść się do faktu, że na 
odbytym właśnie 51 Kongresie Wolno­
mularskiej Ligi Nauczania utworzono 
specjalną komisję dla uświadamiania 
kobiet. Członkowie kongresu dyskuto­
wali nad kwestją ustosunkowania się 
kobiet do aktualnych kwestyj politycz­
nych i socjalnych w poszczególnych 
państwach. Wyłoniła się między in- 
nemi sprawa przeprowadzenia równo­
uprawnienia politycznego kobiet we 
Francji.

Komisja, wychodząc z założenia do­
świadczeń, poczynionych w H-iszpanji, 
zaleciła członkom swoim jak najdalej 
idącą ostrożność. W zasadzie loże ma­
sońskie przychylają się już do przyzna­
nia kobietom równouprawnienia, nie 
chcą jednakże, aby podobnie, jak w 
Hiszpanji przeprowadziły głosami swo- 
jemi kandydatów stronnictw prawico­
wych, pragną przeprowadzić przedtem 
odpowiednie uświadomienie rzesz ko­
biecych. Obecnie dyskutuje się nad for­
mą agitacji wśród kobiet.

Wiadomo przecież, że konstytucje 
masońskie, w szczególności loże anglo­
saskie nie dopuszczają kobiet do swo­
ich ośrodków, a Wielka Loża Francji 
gromadzi kobiety w lożach adapcyj- 
nych. Chodlzi więc o to, aby dla kobiet 
z inteligencji znaleźć możność więk­
szego wtajemniczenia i większej moż­
ności przeprowadzenia wśród nich pro­
pagandy laicyzmu, czyli światopo­
glądu bezreligijnego.

Dla mas przewiduje się nauczanie i 
wychowanie bezreligijne za pośrednic­
twem szkoły i instytucyj pozaszkol­
nych. '

W tej dziedzinie wspomniana ko­
misja do spraw 'kobiecych na 51 kon­
gresie współdziała z wszystkiemi in- 
nemi wydziałami Ligi nauczania. Już 
ubiegłej zimy instytucja ta zorganizo­
wała nocne ugrupowanie p. t. „Akcja 
laicka i demokratyczna wśród kobiet“. 
Dowodem, że loże masońskie w chwili 
obecnej zdają sobie doskonale sprawę 
ze znaczenia kobiet w życiu społe­
czeństw, jest fakt, że referentem spraw 
powyższych na 51 Kongresie był Ga- 
ston Martin, działacz masoński wyso­
kiego stopnia, który dowodził gorąco, 
że główny wysiłek organizacji będzie 
skierowany obecnie ku walce o kobie­
tę. Cała akcja masońska koncentruje 
się więc obecnie na tęm, aby kobiety 
uświadomić w kierunku areligijnym i 
propagować wśród nich bezwyznanio­
wości.

KAP zwraca uwagę, że do tego sa­
mego celu zmierza również propagan­
da szkolnictwa koedukacyjnego.

W walce o duszę kobiety loże ma­
sońskie nie zapominają również o 
wpływie ojców rodzin. O ile więc ma­

Wypoczynek po pracy
Przez 6 dni w tygodniu narzeka się. 

I to z góry na wszystko. A więc ranne 
wstanie, wczesne, za wczesne. Śniada­
nie, połykane w pośpiechu, a więc nie­
smaczne, na ścisk w tramwaju, który 
danej chwili nie ma właściwego połą­
czenia. Trzeba jeszcze pędzić ... z tecz­
ką ... Potem biuro! I znów temat do 
narzekań: kalka zużyta, maszyna ma 
defekt, szef jest w fatalnym humorze, 
koleżanki dokuczliwe. Roboty nie uby­
wa nigdy, raczej przybywa jej wciąż 
i z reguły przychodzi na myśl sto in­
nych rzeczy! — Ale nie te właśnie, któ- 
remi w danej chwili zająć by się nale­
żało.

Dużo spraw wciska się więc w prze­
rwę obiadową, ale naturalnie nie zdoła 
ich się załatwić. A później — składy są 
zamknięte, no i — w wieczór general­
ne przemęczenie nie pozwala już na to, 
aby jakoś żyć dla samego siebie, aby 
użyć przyjemności. Więc przez 6 dni w 
tygodniu człowiek pracy wzdycha do 
niedzieli, a już szczytem marzenia jest 
jakieś 2-dniowe święto.

I zdawałoby się, że owa niedziela, 
czy święto spełnią wszystkie pokłada­

ją do czynienia z „wtajemniczonym“, 
wówczas wywierają na niego nacisk, 
aby córki swoje wychowywał w bezwy­
znaniowości, zwalczając w nich skłon­
ności mistyczne prowadzące do pozy­
tywnego ustosunkowania się do reli- 
gji. Młodzież żeńska, zarówno w do­
mu rodzinnym, jak i w szkole powinna 
być otoczona atmosferą wolnomyślną, 
któraby je ogarniaia już odl wczesnego 
dzieciństwa, Przedewszystkiem należy

Wynik konkursu sprawności gospodarczej
W pismach warszawskich podaje 

pani M. Karczewska szczegóły o wy­
niku II międzyszkolnego konkursu 
sprawności gospodarczej.

Czytamy:
„Konkurs odbył się w Państw. 

Szkole Pracy Domowej przy pl. Trzech 
Krzyży 18 przy udziale czterech za­
wodniczek z następujących szkół: Se- 
minarjum Nauczycielek Gosp. w Pnie­
wach, I Miejska Szkoła Rękodzielnicza 
w Warszawie, Szkoła Zawodowa im. 
Gen. Zamoyskiej w Warszawie, Pań­
stwowa Szkoła Zawodowa w Często­
chowie.

Jury składało się 12 osób; z tych 8 
oceniało wykonanie, notując popeł­
niane błędy według zgóry ułożonej 
punktacji, a 4 notowały czas poszcze­
gólnych momentów czynności.

Konkurs odbywał się jednocześnie 
w 2-ch salach: w jednej gotowanie 
i zmywanie, w drugiej pranie i praso­
wanie. W związku z tem jury stano­
wiło dwie grupy, liczące po 6 osób w 
każdej grupie. Po dwie asystentki czu­
wały nad porządkiem i przygotowywa­
ły sprzęt przed rozpoczęciem każdej 
czynności.

Ogólna suma punktów w czterech 
zadaniach wynosiła 400, za każdy błąd 
popełniony odejmowane były punkty 
karne i w rezultacie jedna zawodnicz­
ka otrzymała 341 punktów, druga 331, 
trzecia 349 i czwarta 295.

Laureatką konkursu została p. Ca- 
banówna ze Szkoły częstochowskiej, 
której przyznana została nagroda prze-

Wywczasy

ne w nich nadzieje — wypoczynku, 
swobody, zabawy i odprężenia.

A tymczasem . , ,
Owa upragniona niedziela przynosi 

niejednokrotnie niesmak i zawód. 
Człowiek budzi się zawcześnie, przy­
musza się do snu, który zjawić się już 
nie chce. Następnie ubiera się leniwie, 
lub nie ubiera wcale, krążąc po poko­
jach w negliżu, który sam w soóie o 
niezwykłej porze wytwarza atmosferę 
lenistwa i nieporządku. Właściwie nie 
wiadomo, co robić z całym, długim 
pankiem, który w dnie powszednie u-ć 
formowany jest pracą i pośpiechem. 
Chcąc bowiem dogodzić swojej potrze­
bie wypoczynku odkłada się pójście do 
kościoła, na możliwie najpóźniejszą 
porę, ale potem narzeka się znowu na 
ścisk i przepełnienie na nabożeństwie 
ostatniem.

A potem — po obiedzie — jeszcze 
jest nudniej — gdyż dzień wlecze się, 
bez końca. Jakaą drzemka popołudnio­
wa nie wypełni długich godzin dnia, a 
pobyt w cukierni, również przynosi za­
wód. Gdy wreszcie dzień się skończy — 
z ulgą myśli się o tem, że nazajutrz 
zacznie się znów dzień roboczy, który 
pochwyci człowieka w swoje tryby

bronić kobietom wstępowania dk> orga- 
nizacyj katolickich i pracy na terenie 
tych stowarzyszeń. Jaknawcześniej po­
winny kobiety zapisywać się do związ­
ków submasońskich. Oto wskazania 
51 Kongresu Wolnomularskiej Ligi Na­
uczania.

Podając powyższe do wiadomości 
publicznej „Kap“ zwraca uwagę, że we 
Francji przygotowuje się obecnie pla­
nową i systematyczną akcję, zmierza­
jącą do opanowania kobiet wszystkich 
sfer przez wpływy wolnoroularskic. — 
Akcja ta ma następnie rozszerzyć się na 
inne kraje. J-

chodnia Rady N. G. W. K., a mian, 
zegar z orłem.

Uczenica otrzymała zegarek biur­
kowy, ofiarowany przez Sto-w. Ziemia­
nek, i maszynkę do mielenia mięsa od 
Instytutu Gosp. Domowego.

Drugą nagrodę: teczkę z książkami 
i prenumeratę pisma „Pani Domu“, o- 
fiarowane przez Związek Pań Domu, 
zdobyła p. Wieczorowska z Pniew, a 
trzecią — kartotekę od Młodych Zie­
mianek — uczennica Szkoły Zawodo­
wej im. Gen. Zamoyskiej.

Konkursistki okazały naogół dobre 
opanowanie ruchów, z nielicznemi wy­
jątkami pracowały spokojnie i zręcz­
nie. Nie można było spodziewać się po 
nich wielkiej biegłości i precyzji w 
pracy, bo to można pozyskać dopiero 
po długotrwałej wprawie, ale w grani­
cach jednorocznego przygotowania 
praca ich kształtowała się dodatnio.

Najsłabiej wypadło prasowanie, 
które, poza błędami, wywołanemi oso- 
bistemi warunkami (nerwowość) wy­
kazało jeszcze niski poziom techniki 
prasowania, co zresztą ujawniało się 
już na poprzednich konkursach. Przy­
czynę tego stanowi prawdopodobnie 
brak dobrze urządzonych pralni i pra- 
sowalni w naszych szkołach i niesłusz­
ne zaliczenie tego ważnego przedmio­
tu do liczby drugorzędnych.

Należy przypuszczać, że słaby wy­
nik, otrzymany z prania i prasowania, 
przyczyni się do zwrócenia uwagi nau­
czycielek szkół gospodarstwa na ten 
przedmiot.

i nie pozwoli mu myśleć całe 6 dni. 
Po spędzonej w ten sposób niedzieleli 
pozostaje osad smutku i nudy w miej­
sce spodziewanego odprężenia.

Na czemże więc polega odpoczynek 
niedzielny? Przedewszystkiem na tem, 
aby było inaczej, niż przez 6 dni robo­
czych, ale aby było lepiej, nie gorzej. 
Anglicy wynaleźli specjalny termin, o- 
znaczający zakończenie tygodnia.' 
Week-end angielski — to spędzenie po­
południa. sobotniego i niedzieli, a więc 
24 godzin — na świeżem powietrzu. 
Forma spędzenia week-endu bywa 
różna, w zależności od warunków fi­
nansowych, komunikacyjnych, tereno­
wych, i pory roku. Jednakie każda nie­
omal rodzina angielską, tam przede­
wszystkiem, gdzie członkowie rodziny 
pracują w biurach lub warsztatach 
stara się znaleźć dla siebie możność 
wydobycia się poza obręb miasta. 
Więc samochodami, autobusami, ko­
lejkami, na rowerach, czy nawet pie­
szo dążą wszyscy w lasy, nad jeziora, 
czy rzeki i tam rozkładają przygodne 
kampingi.

Kontakt z przyrodą, swobodą, zmia­
na warunków codziennych, wytwarza­
ją razem atmosferę odmienną, zdrową

Szczegóły, dotyczące punktacji, 
przebiegu i wyniku konkursu, opraco­
wane zostały przez przewodniczę\ą 
komisji p. Stefanję Szoberową bardzo 
dokładnie i rozesłane szkołom, które 
okazały największe tą sprawą zainte­
resowanie.

Dn. 3 lipca b. r. na walnem dorocz- 
nem zebraniu R. N. G. W. K. zapadła 
uchwała rozszerzenia w roku bieżącym 
ram konkursów, które objęłyby nastę­
pujące grupy: I — uczenice szkół jed­
norocznych gosp. domowego, II — u- 
czenice szkół trzyletnich w Ill-im ro­
ku nauczania, III — absolwentki se­
minariów, które ukończyły roczną 
praktykę, IV — uczenice szkół liceal­
nych gospodarstwa wiejskiego.

Opracowanie konkursów dla 4-ch 
grup stanowi pracę niemałą i wywoła 
konieczność utworzenia dwóch grup 
w komisji, a mian.: a) gospodarstwa 
domowego i b) wiejskiego; osoby, inte­
resujące się i pragnące zgłosić swą 
współpracę, będą mogły otrzymać in­
formacje w sekretariacie R. N. G. W. 
K. w Warszawie, Chmielna 29, In.— 
od dnia 1 października r. b. między 
13—14 godz.

M. KARCZEWSKA

Z Tow. Ziemianek Wlkp.
Drugie kwartalne zebranie żnińskiego 

Kola Ziemianek odbyło się pod przewod­
nictwem p. Kazimiery Mlickiej, która za­
prosiła panie z Zarządu Kola na zebranie 
do Obudna, celem omówienia obchodu 25- 
letniego jubileuszu Towarzystwa.

Uchwalono następnie wspierać kolonję 
letnią dla dzieci bezrobotnych w Żninie, 
którą to sprawą obiecała zająć się osobi­
ście p. dyr. Kittelowa.

Zebranie powyższe poprzedził kurs die­
tetyczny w. Żninie, przeprowadzony przez 
p. prof. Morztoowską, w którym wzdęły u- 
dzial oprócz członkiń Tow. Ziemianek tak­
że i panie z miasta oraz okoliczne wło- 
ścianki. Słuchaczki dużo skorzystały tak 
z wykładów jak i pokazu przyrządzania 
potraw, i wdzięczne były niezmiennie p. 
Mlickiej za zorganizowanie tak praktycz­
nego kursu.

Na czerwcowem zebraniu szubińskiego 
Koła Ziemianek przewodnicząca p. radczy- 
ni Pomikiewska z Chraplewa zdała spra­
wozdanie z Walnego Zebrania w Pozna­
niu, a następnie odczytano referat p. hr. 
L. Żółtowskiej „O nowoczesnych sposobach 
nawożenia sadów“.

Po załatwieniu spraw powiatowych 
Tow. Czytelni Ludowych, ustalono plan 
kursów praktycznych dla Włościan ek, po; 
czean omówiono kołonję letnią dla dzieci 
ze „Stelli“ w Szubinie.

W pogadance gospodarczej p. Górska 
podała praktyczny sposób zaprawiania o- 
woców w Wectou bez cukru.

Związek sodalicyj mariańskich urządzą 
pielgrzymkę do Piekar i Krakowa do gro­
bu Królowej Jadwigi w czasie od 21 d 
IX. — Pielgrzymka wyruszyć może na wa­
runkach najtańszego przejazdu koleją, o 
ile conajmniej 250 osób zgłosi się do udzia­
łu w niej. Przejazd w obie strony wraa 
z opłatą organizacyjną wyniesie 18 zł ( 
III klasę, a 25.50 za II tol. Zgłoszenia oso o 
zbliżonych duchem do Sodalicji przyjmy 
wać można bez. przeszkody — lecz Zwią­
zek Sodaldcji Mariańskich Poanan,. s • 
Marcin 69 m. 17 protsi o najspieszniej 
zgłoszenia, najpóźniej do końca sierpni

i radosną. Człowiek zapomina oto 
rze i jego troskach, znajduje zainte 
sowanie dla piękna, które go otac, 
gimnastykuje, kąpie się, używa słoń 
i powietrza.

Wraca do biura wypoczęty, 
żony, pełen miłych wrażeń, a w o- ' 
gich godzinach nudy, czy też w ctI .. 
lach zdenerwowania pociesza się 111 
rżeniem o najbliższej niedzieli!

Największym zapewne błędem 
dzi pracujących zawodowo jest og 
niczanie swojego wypoczynku. 
nie do jednorazowego, w roku, K 
tygodniowego urlopu Wakacje 
choćby nawet najdłuższe — nie m 
wystarczyć organizmowi jako P^z,e va. 
waga niezdrowych, bądź jak b;?(lz 
runków, w biurze, warsztacie, eZJręta. 
gazynie. — Jak najczęstsze 
nie z pobytu na świeżem P°wietrzłl{Fcij 
winno być wytyczną dla wszys 
i to nietyłko wśród lata.

Kobieta pracująca milsze czj 
wrażenie na swojem otoczeniu, 
wraca do pracy opalona, zarumiei , 
od wiatru, niż kiedy sztucznie P° 
muje świeży wygląd pudrem i s 
ką.



Numer 353

Niebezpieczeństwo morskiej żeglugi
Źródło udręczeń — Groźny owoc — Potwór opoka- 

liptyczny
Ładownia okrętowa — to pusty dźwięk 

dla laika, uświadamiającego sobie chyba 
tylko, że to owa tajemnicza czeluść, w któ­
rą pogrążony zostaje ładunek statku. Na­
tomiast marynarz wie, że „ładownia" stać 
eię może dla niego źródłem niesamowitych 
przygód i udręczeń.

„Wystrzegaj się zielonej kawy“, mawiał 
do mnie, czasu mej nauki, stary wilk mor­
ski — opowiada pewien oficer marynarki 
handlowej. — Ostrzeżenie to wydawało mi 
się śmieszne i osnute na tysiącu i jednym 
zabobonów marynarzy. Później jednak 
przekonałem eię, że stary nie „bujał" i 
dziś wiem, dlaczego ładunek zielonej ka­
wy, nie mniej jak guano, jest przez załogi 
okrętowe tak bardzo znienawidzony. Oto 
zaduch wytwarzany podczas długich rej­
sów morskich przez tę kawę, przenika do 
wszystkich zakątków statku, dręczy nie­
miłosiernie nozdrza, odbiera ludziom ape­
tyt, a często bywa tak straszny, że wywołu­
je poważne zachorzenia.

Ale są jeszcze inne „miłe“ ładunki. Mro­
wie przechodzi marynarza, gdy dowie się, 
że ładować będą — owoce. Piękny owoc 
zwieszający się z drzew — to przecież 
idylla; a owoc na talerzu — rzecz apetycz­
na i chyba — nie groźna! A jednak... Gdy 
setki tonn jabłek i bananów lub daktyli 
zapełnią ładownię okrętową, to zdarzyć się 
mogą zgoła nieprzewidziane ewenementy, 
wiadomo przecież, że fermentujące owoce 
wytwarzają gazy trujące nie mniej groźne 
od różnych śmiercionośnych chemikaljów... 
w związku z tem wynikały niejednokrot­
nie poważne katastrofy. '

Niedawno temu, przy przewozie innego 
»niewinnego“ ładunku, mianowicie par- 
h S2yn stalowych, do Buenos Aires, zda- 
yi się wypadek, że busola, ten najczulszy 
strument okrętowy „zmienił orjentację“ 

tw7„eZależlliając si(* od bieguna magne- 
y nego, począł ulegać wpływowi stałowe- 

k ładunku. Nieoczekiwany bunt tego mia­

Olbrzymy pralasów
dvria szych dniach wyrusza ekspe 
(VenP7.,^ierykańska do zatok* Maracaibo 
Poszukiwań-W P.ołudniowei Ameryce) dla 
dów kX«nv-uniez,lanych dot'3d małpolu- *!&&&” o“ry‘ by‘■>-

PienvsTv 'd’1 r’ świat naukowy poraź 
S oH^Wl?dzlał si(5 0 nieznanej zu- 
francua-i n?aTiie maiPoludów. Podróżnik 
ka wvnrL. JjOys zorganizował był wiel- 
tatoka do Filasów, położonych nad 
złożył nn ^acaibo. Po powrocie swym 
nie.’ ki ,’llezrniernie ciekawe sprawozda­
na! «ip y razem z swymi ludźmi posu- Wzdłuż rznlii
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rodajnego przyrządu, szczęściem nie po­
ciągnął tym razem za sobą tak opłakanych 
skutków, jak to miało miejsce ze statkiem 
.King Bleddyn“, który w podobnych oko- 
icznościach natknął się na rafę podwod­

ną w zatoce Table Bay opodal wyspy Rob- 
ben. Wspomniany statek wiozący ładunek 
przedmiotów stalowych dla południowo­
afrykańskich kolei, skutkiem „zdezorien­
towania“ busoli przez nagromadzoną stal, 
stracił kurs i padł ofiarą strasznej kata­
strofy.

Do niebezpiecznych ładunków zaliczyć 
także należy: cebulę, nawozy sztuczne i — 
ser. Na ten temat mogliby opowiedzieć 
trzej oficerowie s/s „Suffok“. których nie 
dalej jak miesiąc temu, cudem prawie wy­
dobyto pół - żywych z pośród ładunku se­
tek skrzyń sera. — Nie ulega wątpliwości, 
że zboże w ziarnie, zwłaszcza pszenica, 
spowodowało już nie mniejszą ilość kata­
strof okrętowych, niż skały podwodne, 
cyklony lub zderzenia. Ziarno w workach 
uważane jest naogół jako ładunek „do­
bry“: jest towarem czystym, a jego załado­
wanie nie przedstawia trudności i nie za­
biera dużo czasu. Natomiast ziarno „ljiź- 
ne“, w masie tysięcy tonn drzemiące pod 
pokładem, jest wprost jakimś nieobliczal­
nym apokaliptycznym potworem! Cóż bo­
wiem znaczą mocne dębowe zapory wbu­
dowane w ładownię, a rozdzielające ładu­
nek na pomniejsze • j.rtje —* kiedy w cza­
sie gwałtownego sztormu mogą one łatwo 
być rozbite w drzazgi, przez masy napie­
rającego ziarna, i wtedy rozpoczyna się 
„falowanie“ na wzór i podobieństwo roz­
hukanego morza! A gdy do ładunku 
pszenicy przeniknie przez jakąś szczelinę 
woda, to ziarno pocznie pęcznieć, i już 
żadna siła w świecie procesu tego nie 
powstrzyma. Wówczas los statku jest prze­
sądzony: najbliżazem jego miejscem po­
stoju, to — dno morskie! Kr.

wa dwoje dziwnych zwierząt, w których 
de Loys rozpoznał zupełnie nowy gatunek 
małpoludów. Zwierzęta te widocznie do­
tąd nie widziały jeszcze człowieka, gdyż 
nie objawiały żadnego strachu, raczej 
ciekawość. W obawie, że cenne te okazy 
zniknąć mogą w lasach, podróżnik fran­
cuski zastrzelił samca, podczas gdy sami­
ca uciekła. Sfotografował on swą zdobycz 
i polecił odnieść do obozu. Nie udało mu 
się jednak wywieźć swej zdobyczy z pra­
lasów, gdyż ekspedycja stała się pastwą 
napadu dzikich łndjan. Podczas ucieczki 
de Loys porzucić musiał całą zdobycz swej 
wyprawy, a ocalała jedynie fotografja 
ubitej małpy. Od tej pory nie udało się 
poraź wtóry odnaleźć drugiego egzempla­
rza tych olbrzymich małpoludów.

Od czasu do czasu pojawiają się także 
pogłoski o olbrzymich małpoludach, żyją- 
cych w pralasach wyspy Borneo. Krajow­
cy opowiadają wręcz fantastyczne historje 
o tem, zwierzęciu, które według ich opo­
wiadań jest jeszcze o wiele większe od 
najpotężniejszego goryla. Dotąd jednak 
jeszcze żaden Europejczyk nie zdołał zo­
baczyć tego olbrzyma leśnego. Najwięk­
sza odmiana małp, jaką stwierdzono na 
Borneo, jest Orang-Utan, który wprawdzie 
osiąga tylko wysokość 1,40 metrów, lecz 
z powodu rozłożystych ramion i niezmier­
nie rozwiniętej muskulatury wydaje się 
być znacznie większym. Wobec ludzi za­
chowuje się on dość spokojnie, skoro jed­
nakże zostanie zaatakowany i niema mo­
żności ucieczki, broni się zapamiętale.

Największemi niewątpliwie okazami 
małp są goryle, które osiągają do 2,50 me­
trów wysokości i 6 ctn. wagi. Ciało ich 
jest przytem ogromnie muskularne, to też 
posiadają one wręcz olbrzymie siły. Spot­
kanie z tym olbrzymem pralasów nie na­
leży do żadnych przyjemności. Podróżni­
cy opowiadają, że zaatakowany goryl 
ig,yzł lufę strzelby, jakgdyby była z papie­

ru. Kły ich są .ak straszliwe, że nawet 
krwiożerczy lampart woli im przezornie 
schodzić ż drogi, wiedząc, że w walce z go­
rylem z pewnością ulegnie. Przeciwnika 
obejmuje goryl swemi olbrzymiemi łapami 
i zgniata mu klatkę piersiową. To też 
niejeden myśliwy, który z odwagą poluje 
na lwy i tygrysy zatrwoży się, gdy poraź 
pierwszy stanie oko w oko z gorylem. 
Zwierzę to zaczyna pięściami bębnić na 
potężnej swej klatce piersiowej, tak iż 
odgłos rozlega się po całej okolicy, a sko­
ro przejdzie do ataku, nie pozostaje nic 
innego, jak tylko pewnym strzałem poło­
żyć je trupem, albo ratować się szybką 
ucieczką.

Nie tak olbrzymie, ale dla człowieka 
także niebezpieczne są pawiany, które 
gromadnie atakują człowieka. Długie ich 
na 4 do 6 cm kły zadać potrafią cios 
śmiertelny swej ofierze i mogą się mie­
rzyć z kłami ich największego wroga, 
lamparta. W i P.

Niezwykły pomysł 
senatu francuskiego

Jest więcej niż prawdopodobne, że nie 
wszyscy senatorowie francuscy będą za­
dowoleni z niezwj kłego postanowienia 
kilku ich kolegów prawników, którzy, 
chcąc zaoszczędzić płacenia podatków le­
karzowi przydzielonemu do wyższej izby 
francuskiej, orzekli... że senat — równa 
eię domowi obłąkanych Lekarz, o któ­
rego chodzi, przydzielony do senatu posia­
da w pałacu Luksemburskim skromny ga­
binet i apteczkę domową, by w razie po­
trzeby. udzielić pierwszej pomocy człon­
kom senatu. Kilka dni temu, urz~sd skar­
bowy zwrócił się do lekarza z nakazem, by 
wykupił on osobny patent za swą działal­
ność w senacie. Podobne postępowanie 
— sprzeciwiające się długoletniej tradycji, 
gdyż dotąd żaden lekarz senatu podatku 
tego nie opłacał, skłoniło doktora do szu­
kania pomocy u swych senatorskich pa­
cjentów. Po dłuższej dyskusji, w której 
brali udział najwy' itniejei prawnicy, na­
leżący do izby wyższej, postanowiono, że 
stanowisko lekarza senatu równa się sta­
nowisku lekarza w szpitalach i domach 
obłąkanych — a ci we Francji nie płacą 
podatków. S. F.
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Historia kanarków
■» «
Skąd jrochodzą nasi „cytrynowi“ ulu­

bieńcy, których kaskady złocistych trelów 
wnoszą promień radości życia do ponurych 
poddaszy?

Nazwa Wysp Kanaryjskich zdawałaby 
się wskazywać na ich pierwotną ojczy­
znę. Żyjący na wolności na wyspach Ka­
naryjskich, Azorskich oraz na Maderze 
gatunek kanarków, posiada upierzenie 
koloru zielonego, na wzór czyżyków. Nau­
kowa nazwa kanarka jest „Serinus Ca.na- 
rius“ i zaliczony on został do rodziny zięb. 
Ptak ten, nieco mniejszy od hodowanego 
u nas kanarka domowego, żyje na drze­
wach i krzakach w okolicach górzystych, 
do wysokości 1800 mtr. Nie jest bojaźliwy 
i bliskości człowieka się nie lęka. Żywi 
się ziarnami i nasionami, lecz nie gardzi 
też roślinami sałatowemi, figami a oka­
zyjnie spożywa także niektóre owady. Po 
zdobyciu w 1497 r. wspomnianych wysp. Hi­
szpanie znaleźli upodobanie w pięknym 
śpiewie miejscowych zielonych ptaszków 
i uznając ich zdatność do wychowania do­
mowego, przesiedlili je do swojego kraju. 
Tam, gdy się przekonano, źe hodowla ,.ca- 
nariusów“ nie przedstawia poważniejszych 
trudności, poczęto ptakami temi uprawiać 
ożywiony handel.

„Edukacją“ i uszlachetnieniem kanar­
ków w szerokim zakresie zajmowali się 
głównie mnisi klasztorni i w krótkim cza­
sie „kanariusy“ stały się tak ulubione i 
modne, że nie mogło ich zabraknąć w ża­
dnym dworze szanującego się „Granda“, 
nie mówiąc już o dworze królewskim, 
gdzie, zjawianie 6ię z oswojonemi „cukro- 
wemi ptaszkami" (tak zwano powszechnie 
kanarki) należało poniekąd do ceremonia­
łu dworskiego.

Handel kanarkami kwitł przez przeszło 
sto lat, przyczem Hiszpanie eksportowali 
ptaki te do wszystkich kultu.-alnych kra­
jów Eurony, stosując chytrą metodę wysy­
łania tylko śpiewających samców, j>od- 
czas gdy wywóz samiczek był, celem za­
chowania monopolu handlowego, surowo 
zabroniony. Taki stan rzeczy przetrwał do 
końca XVI wieku. Aż, jak głosi podanie, 
pewnego razu, okręt wiozący ładunek ka- 
narków-samców, rozbił się u wybrzeży wy­
spy Elby i kanarki znalazłszy 6ię na wol­
ności, kojarzyły się z miejscowemi ziębami 
i czyżykami, stając się dla Włochów mile 
widzianymi gośćmi. Odtąd handel temi 
skrzydlatemi śpiewakami począł przecho­
dzić w ręce Włochów. Skutkiem kojarze­
nia się z innemi gatunkami zięb, kolor 
włoskich „canarto“ był Już wybitnie j)stro- 
katy i żółty. > F.

W sześćdziesięciotecie 
urodzin

W dniu 10 bm. obchodzi znany 
i zasłużony działacz narodowo-społecz- 
ny, p. Stefan Rowiński w Ostro­
wie 60 rocznicę urodzin.

Solenizant urodził się w Mirkowie 
pod Kępnem; do gimnazjum uczę­
szczał w Ostrowie. Już na ławie szkol­
nej rozpoczął pracę narodową, w łaj­
nem, ściganem przez władze pruskie, 
Tow. Tomasza Zana. Za udział w pra­
cy narodowej został p. Rowiński od­
sunięty przez Niemców po pisemnej 
maturze od dalszego egzaminu i uwię­
ziony. Dopiero w dobie odrodzonej Pol­
ski w r. 1920 otrzymał p. Rowiński ze­
wnętrzną satysfakcję za prześladowa­
nie przez szkołę pruską. Polski już 
zakład wręczył Mu uroczyście świa­
dectwo dojrzałości.

Wydalony z gimnazjum, udał się • 
p. R. do Krakowa, a później do Lipska 
na akademję handlową. W ruchu stu­
denckim zajął odrazu miejsce wybitne 
— zwłaszcza w lipskiej „Unitas“. Tam 
na wychodźtwie, wśród Polonji, zało­
żył również „Sokoła“.

Powróciwszy do Ostrowa, przejmu­
je p. Rowiński po śp. Leitgebrze księ­
garnię i wydawnictwo jedynego wów­
czas na północna część Wielkopolski 
pisma narodowego „Gazetę Ostrow­
ską“. Rozwija wszechstronna działal­
ność polityczno-społeczna. Jest człon­
kiem tajnej Ligi Narodowej. Gorliwi© 
zajmuje się do dziś „Sokołem“. Szcze­
gólniej umiłowaną dziedziną była i 
jest praca Jego oświatowa w T. C. L.

W chwilach przełomu jest człon­
kiem Rady Ludowej i komisarycznym 
pierwszym polskim burmistrzem m. 
Ostrowa. Później był członkiem magi­
stratu — dziś radnym miasta i prze­
wodniczącym radzieckiego Klubu Na­
rodowego. Długie lata był radcą Izby 
Rzemieślniczej, obecnie jest radcą Izby 
Przemysłowo-Handlowej. Posiada or­
der „Polonia Restituta“ i „Krzyż Nie­
podległości“.

Oby Solenizant długie jeszcze lata 
swojego pracowitego żywota mógł po­
święcić pracy ku pożytkowi Polski! (os)

WYGNANO ŻYDÓW Z GDAŃSKA
Na dorocznym jarmarku gdańskim, 

zwarte grupy nar.-socjalistów napadały na 
straganiarzy Żydów, wznosząc okrzyki 
przeciwżydowskie. Napastnicy zniszczyli 
stragan i towary i pobili straganiarzy. Kil­
ku napastników aresztowano, jednakże 
następnie wypuszczono z aresztu, ponie­
waż, jak twierdzi „Der Danziger Vorpo­
sten“, nie popełnili oni czynu karygodne­
go. Naskutek tej akcji wszyscy stragania­
rce Żydzi zwinęli swe stoiska i opuścił 
teren jarmarku.

Żołnierz chiński, zjadający z apetytem swą 
Porcję ryżu,
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DZIAŁ GOSPODARCZY
Trudności ze spłatą długów rolniczych
Opinja kół rolniczych przychodzi 

do przekonania, że solenne zapewnie­
nie czyników oficjalnych, iż dekrety 
oddłużeniowe z października 1934 r. 
zamykają ostatecznie zagadnienie 
oddłużenia w Polsce — nie da się 
ziścić. Koła rolnicze do tego wniosku 
dochodzę, na następującej drodze:

Przedewszystkiem zwraca się uwa­
gę, że tylko niewielki odsetek zadłu­
żonych rolników zapłacił kwietniową 
ratę z tytułu długów uporządkowanych 
z mocy samego prawa. Wnioskowanie, 
iż jest inaczej, na podstawie braku 
wnios-iów do sądów w sprawie o wy­
egzekwowanie jednej zaległej raty, 
byłoby błędne. Rozpoczęcie takiej spra­
wy bowiem pociąga za sobą wydatki, 
podczas gdy znaczna część wierzycieli 
spodziewa się, iż przeczekawszy ter­
min drugiej raty (1 październik 1935 r.), 
można będzie przystąpić do wyegze­
kwowania całych sum dłużnych na 
podstawie dawniej uzyskanych tytu­
łów.

A spłata raty październikowej 
przedstawia się w chwili obecnej dość 
wątpliwie:

Koła rolnicze obliczają ratę pół­
roczną na 86 miljn. zł, w czem 53,5 
miljn. zł wynosi spłata na kapitał 
długu. Ponieważ spłata tej całej kwoty 
przypada na październik, więc oczy­
wiście należy się liczyć z tem, że rol­
nictwo może ją osiągnąć jedynie z rea­
lizacji zbiorów. W tym przypadku kre­
dyt zaliczkowy i zastawowy nie odegra 
większej roli, ponieważ ogromna część 
tego zadłużenia obciąża mniejszą wła­
sność, dla której przeznaczono tylko 
10 miljn. zł, i ponieważ sumy pocho­
dzące z kredytów znajdą przeznaczenie 
na pokrycie wielu innych jesiennych 
potrzeb rolnictwa.

Wobec tego, przy cenie 10 zł za 
kwintal żyta, koszt obsługi prywatnego 
zadłużenia na jesieni wymagałby rea­
lizacji około 8,6 miljn. q żyta, to jest 
tyle, ile wynosi — według obliczeń 
W. Nowickiego — przeciętne roczne 
zapotrzebowanie miejskie i nierolnicze 
na rynku krajowym.

Realizacja takiej ilości zbiorów w 
okresie do 1 października — jedynie 
dla celów obsługi jednego typu zadłu­
żenia rolniczego — nie mogłaby pozo­
stać bez ujemnego wpływu na kształ­
towanie się. cen, co zkolei musiałoby 
zwiększyć potrzebną na ten cel ilość 
zboża. Z tej racji koła rolnicze uwa­
żają za konieczne ogłoszenie jedno­
rocznej karencji w zakresie długów rol­
niczych, pragnąc na tej drodze zapo­
biec masowym licytacjom majątków 
i gospodarstw wiejskich w okresie je­
siennym i zimowym.

Koła przemysłowo i handlowe, w 
których interesy moratorjum biłoby 
bezpośrednio, stanowczo wypowiadają 
się przeciwko karencji,, słusznie wska­
zując na niemożność ponoszenia przez

Krótkie informacje gospodarcze
— Ruch statków w porcie gdyńskim w lipcu 

h. r. wyniósł 805 jednostek o łącznej pojemno­
ści 805 775 tonn, z czego na wejście przypada 
<03 statki o pojemności 402 002 tonn, na wyj­
ecie— 402 statki o pojemności 403 773 tonn. Ban­
dera polska zajęła drugie miejsce z ilością 111 
statków o pojemnością 126 027 tonn. Pierwsze 
miejsce zajęła bandera szwedzka.

— Obrót portu rybackiego w Gdyni w lipcu 
b. r. osiągną! 1282 770 kg, przewyższając obrót 
czerwcowy 6-krotnie: z tej ilości na połowy bał­
tyckie przypada 43 170 kg, na połowy na Morzu 
Północnem 66 000 kg i na import 1173 600 kg.

— Przesyłki towarów masowych do Łotwy 
będą poddawane uproszczonej odprawie celnej, 
a mianowicie bez wyładowywania ich.

— Sowieckie zakłady hutnicze w Pierwo- 
Uraisk rozpoczęły produkcje stali i narzędzi sta­
lowych dla robót wiertniczych w kopalniach 
złota i miedzi.

— W najbliższym czasie mają być podjęte 
starania o nawiązanie stosunków handlowych 
miedzy Rumunją i Sowietami.

— Włochy zawarły z Holandią i Indjami 
Holenderskiemi układ, ułatwiający spłatę należ­
ności z wzajemnych obrotów handlowych.

— Wprowadzenie monopolu importu węgla 
i metali we Włoszech podyktowane było koniecz­
nością popierania wywozu towarów włoskich 
oraz ochrony waluty przez zmniejszenie ujem­
nego salda w bilansie handlowym.

— Miedzy Irakiem i Rzeszą Niemiecką do­
szło do zawarcia umowy handlowej.

— Portugalia wprowadziła reglamentacje to­
warów importowanych z zagranicy wobec kra­
jów, które utrudniają w sposób sztuczny przy­
wóz towarów portugalskich lub starają sie na­
rzucić Portugalii ujemny bilans handlowy.

— Stany Zjednoczone zużyły na politykę 
„nakręcania koniunktury gospodarczej“ w okre­
sie od 1 kwietnia 1933 r. do 30 lipca b. ł. okrągło 

10 miłjardów doiarć'

się tak ogromnych ciężarów na rzecz 
oddłużenia rolnictwa. Koła „miejskie*1 
nie bez słuszności wskazują na niebez­
pieczeństwa, jakiemi groziłoby udzie­
lenie rolnictwu moratorjum, przyczem 
trafnie podnoszą ważką okoliczność, 
iż udzielenie moratorjum w niczem nie 
poprawiłoby położenia rolnictwa — na 
dłuższą metę.

Ceny w Polsce i innych krajach
Niskie ceny artykułów żywnościowych, wysokie — 

łów przemysłowych
Ceny artykułów żywnościowych w Pol­

sce utrzymują się nadal na niższym po­
ziomie, niż w wielu innych państwach. 
Wyjątek stanowią tu cukier (który jest w 
Polsce droższy niż w Anglji, Austrji i Sta­
nach Zjednoczonych), ryż (droższy niż w 
Anglji, Austrji, Czechosłowacji, Francji, 
Niemczech), poza tem także arytkuły jak 
kawa, herbata, kakao etc.

Według danych Głównego Urzędu Sta­
tystycznego, ceny hurtowe niektórych ar­
tykułów żywnościowych w główniejszych 
państwach kształtowały się w końcu 
czerwca r. b. w złotych następująco (zau­
ważyć tu jeszcze należy, że gatunki po­
szczególnych artykułów np. kawy nie są 
we wszystkich krajach identyczne), za 100 
kg.: mąka pszenica: Polska 23,00, 
Anglja 30,31, Austria 64,91, Czechosłowa­
cja 58,36, Francja 52,47, Niemcy 60,65, Wło­
chy 64,14, Stany Zjednoczone 45,86; ziem­
niaki: Polska 3.75, Angija 14,77, Austrja 
11,57, Czechy 29,84, Francja 19,75, Niemcy 
10,25; za 1 kg: wól (żywa waga) Polska 
0.58, Austrja 1,22, Czechy 1,05. Francja 1,30, 
Niemcy 1,75, Włochy 1,27; Stany 1,38; 
wieprz (żywa wagą) Polska 0,66, Austrja 
1,46, Czechy 1,70, Francja 1,26, Niemcy 
2.00, Stany 1,06; mięso wołowe; Pol­
ska 1,15, Angija 1,74, Austrja 2,01, Czechy 
1.99, Francja 2,10, Niemcy 3,27, Włochy 
2,29, Stany 2,06, mięso wieprzowe; 
Polska 0,92, Austrja 2,01, Czechy 1,94, Fran­
cja 1,80, Niemcy 2,88, Stany 2,73; masło: 
Polska 2,30, Angija 2,69, Austrja 4,03, Cze­
chy 3,43, Francja 2,59, Niemcy 5,42, Wło­
chy 3,94; cukier: Polska 1,21, Angija 
046, Austrja 1,20, Czechy 1,25, Francja 1,25, 
Niemcy 1.39, Wiochy 2.67, Stany 0,61; ry ż: 
Polska 0,50, Angija 0,21, Austrja 0,47, Cze­
chy 0,34, Francja 0,22, Niemcy 0,41, Wło­
chy 0,57; kawa! Polska 3,25, Angija 0,89, 
Austrja 7,55, Czechy 4,84, Francja 0,76,

KRONIKA GOSPODARCZA
Długi państwowe 

zwiększyły się
Według danych min, skarbu ogólna su­

ma długów państwowych osiągnęła na 
dzień 1 lipca rb. kwotę 4 806 106 tys. zł wo­
bec 4 691 647 tys. zł na 1 stycznia rb., wzro­
sła więc o 114 459 tys. zł. Tak znaczny 
wzrost zadłużenia tłumaczy się zwiększe­
niem długów wewnętrznych z 1346 233 tys. 
zł na 1 stycznia do 1498 610 tys. zł w dniu 
1 lipca rb. czyli o 150377 tys. zł. Natomiast 
długi zagraniczne spadły równocześnie z 
3 345 414 na 3309 496 tys. zł t. j. o 35 91S tys. 
złotych.

Wzrost zadłużenia wewnętrznego roz­
kłada się zarówno na długi emisyjne, któ­
re zwiększyły się o 106 759 tys. złotych do 
1 496 610 tys. zł, jak i na inne długi, które 
wzrosły o 13 C18 tys. zł do 377 276 tys. zł.

W dziale wewnętrznych długów emi­
syjnych widzimy przedewszystkiem — 
wzrost emisji biletów skarbowych ze 
190 705 do 299 945 tys. zł, a więc o przeszło 
109 miljn. zł. Zadłużenie z tytułu 3% ren­
ty ziemskiej wzrosło z 16105 tys. do 20 870 
tys. zł, 5/4% poż. budowlanej serja II z 
35 421 tys. do 50 000 tys. zł i serji III 4% 
prem. poż. dolarowej z 61 887 tys. do 62 243 
tys. zł. Natomiast spadło zadłużenie z ty­
tułu 5% poż. konwersyjnej (ze 182 765 do 
176 421 tys. zł), 10% poż. kol. (z 2 319 do 823 
tys. z.) i 4% prem. poż. inwestycyjnej (z 
22 841 do 17 969 tvs. zł). Inne pozycje wy­
kazują niewielkie tylko zmiany. W grupie 
długów wewnętrznych nieemisyjnych 
wzrosło zadłużenie w P. K. O. z tytułu wy­
miany papierów w walutach obcych z 
73 286 tys. na 99 628 tys. zł, powstało też 
nowe zadłużenie, mianowicie wobec magi­
stratu m. et. Warszawy w wysokości 19 000 
tys. zł.

Jeśli chodzi o długi zagraniczne, to za­
dłużenie z tytułu pożyczek emisyjnych 
spadło z 926 239 do 903 406 tys. zł w związ­
ku z dokonanemi spłatami rat amortyza­
cyjnych. Zadłużenie wobec rządów państw 
spadło z 2 094 539 do 2 081 454 tys. zł, co 
tłumaczy się częściowo spłatą długów, czę­
ściowo zaś dalszym lekkim spadkiem wa­
lut w niektórych krajach wierzycielskich, 
jak w Wielkiej Bryten.fi, Stenach Zjedno­
czonych, Holandii I we Włoszech. Wresz­
cie w dziale zadłużenia zagranicznego, 
długi polikwidacyjne po byłej monarchji

Objektywnie mówiąc, trzeba rację 
przyznać i jednej i drugiej stronie. Nie 
można dopuścić do masowych egzeku- 
cyj nieruchomości wiejskich; puszcze­
nie pod młotek kilku miljonów gospo­
darstw jest poprostu nie do pomyśle­
nia. Z drugiej jednak strony trudno 
ogołacać przemysł i handel z resztek 
kapitałów obrotowych. Rzeczywiście 
sytuacja prawie bez wyjścia! Czynniki 
rządowe zapewne wynajdą, jakąś środ­
kową drogę wyjścia, która zapewne 
nikogo nie zadowoli.

artyku-

Niemcy 1,62, Włochy 9,56, Stany 0,99; jaja 
świeże za 120 szt.: Polska 7,50, Angija 
13.21, Austrja 11,77, Czechy 12.38, Francja 
13,01, Niemcy 20,50, Włochy 15,63.

Natomiast ceny szeregu artykułów 
przemysłowych w Polsce są wciąż jeszcze 
wyższe niż zagranicą. Przedstawiały się 
one w końcu czerwca r. b. w złotych, jak 
następuje: za 1 kg.: bawełna: Polska 
1,76, Angija 1,61, Austrja 1,41, Czechy 1,74, 
Francja 1,70, Niemcy 1,60, Stany 1,38: 
przędza bawełnia: Polska 3,14, An­
gija 2,43, Czechy 3,34, Francja 2,97, Niemcy 
3.84; wełna: Polska 6,45, Austrja 9,35, 
Czechy 6,79, Francja 6,51, Niemcy 14.06, 
Stany 8,72; skóry bydlęce: Polska 
0.59, Angija 1,17, Czechy 1,12, Francja 0,77, 
Niemcy 1,03, Stany 1,46; s k ó r y _p o d e s z- 
w o w e: Polska 4,50, Angija 3.95, Austrja 
5,79, Czechy 6,30, Francja 8,40, Niemcy 4,87, 
Włochy 4,38, Steny 4.07; miedź elek­
trotechniczna: Polska 1,04, Angija 
0.87, Austrja 0,99, Czechy 0,96, Francja 1,21, 
Niemcy 0,98, Steny 1,04; papier gaze­
towy: Polska 0,44, Austrja 0,40, Czechy 
0,54, Francja 0,44, Niemcy 0,45, Steny 0,21; 
za 100 kg.; cynk: Polska 50,00, Angija 
35,72, Austrja 49,4,1, Czechy 58,06, Francja 
51,43, Niemcy 39,51, Steny 50,03; nafta: 
Polska 43,30, Angija 33,32, Austrja 25,16, 
Czechy Francja 76,82, Niemcy 70,47;
cement: Polska 5,09 (wraz z kosztami o- 
■pakowania i przewozu), Angija 5,14, Au­
strja 8,10, Czechy 4,97, Francja 6,47, Niem­
cy 7,00, Włochy 4,88, Stany 6,81; za 1 tonnę: 
surówka odlewnicza: Polska 132,50, 
Angija 86,70, Czechy 90,63, Francja 90,69, 
Niemcy 134,54, Stany 92,66; żelazo han­
dlowe: Polska 253,00, Angija 247,26, Au­
strja 449,33, Czechy 265,27, Niemcy 234,91; 
węgiel: Polska 25,94, Angija 22,48, Au­
strja 86,14, Czechy 34,93, Francja 39,53, 
Niemcy 29,90.

austro-węgierskiei utrzymały się na nie­
zmienionym poziomie 324 636 tys. zŁ

PODATKI I OPŁATY
(p) Odsetki od podatku od placów. We­

dług obowiązujących przepisów ustawo­
wych, wniesienie odwołania od wymiaru 
państwowego wzgl. komunalnego podatku 
od placów, nie wstrzymuje obowiązku za­
płaty tych podatków w terminach zakre­
ślonych temi przepisami. W razie wniesie­
nia odwołania kary za zwłokę przypadają 
od terminów płatności, a nie od daty o- 
trzymania przez płatników decyzji na od 
wołanie. Zainteresowani zwrócili się w 
pewnym wypadku do N. T. A., zarzucając 
władzom skarbowym pobieranie zbyt wy­
górowanych odsetek, wzlędnie kar za 
zwłokę, które różnią się w pojęciu skarbo- 
wem nieco od odsetek. N. T. A. rozstrzygnął 
w sprawie L. Rej. 85 64/32, że władze skar­
bowe w razie odroczenia płatności podatku 
na prośbę płatników, udzielonego bez za­
strzeżeń, nie powinny pobierać od zaległo­
ści kar za zwłokę, łeoz niższe odsetki za 
odroczenia. (1)

Z KRAJU
(k) Sytuacja walutowa. Na wczoraj­

szych giełdach walutowych nie zanotowa­
no poważniejszych zmian. A więc w dal­
szym ciągu dewiza na Amsterdam utrzy­
mywała się na niskim poziomie z tenden­
cją wciąż nieco słabszą. W przeciwieństwie 
do niej dewiza na Londyn, jakkowiek nie 
zwyżkowała, miała jednak tendencję moc­
niejszą. Kursy florena zbliżone są do dol­
nego punktu złota, o ile się przyjmie, że 
Bank Niderlandzki odclaje szta.hv złota. 
Przy oddawaniu monet złotych, dolny 

• punkt złota jest jeszcze niższy. Popyt na 
funta jest w dalszym ciągu duży, nietyłko 
ze strony Holandji, lecz również i Francji. 
Dewiza na Nowy Jork miała tendencję 
nieznacznie słabszą. Pozostałe dewizy nie
wykazywały poważniejszych zmian.

(k) Wzrost wywozu węgla w lipcu. Wy­
wóz węgla kamiennego w lipcu r. b. — w 
związku z większą o 5 liczbą dni robo­
czych — wzrósł w porównaniu z czerw­
cem i wyniósł 807 tys. tonn (w czerwcu r. 
b. 753 tys. tonn, w lipcu r. ub. 775 tys. t.). 
Według danych prowizorycznych, wywóz 
na poszczególne grupy rynków przedsta­

wiaj się w lipcu następująco (w tys. tonn 
-- w nawiasie różnica w porównaniu z 
czerwcem); rynki środkowo - europejskie 
91 (— 7), skandynawskie 288 (plus 19), bał- 
tyckie 6 (— 4), zachodnio - europejskie 142 
(plus 20), południowo - europejskie 183 
(pius 35), pozaeuropejskie 23 (—■ 5), w. ru. 
Gdańsk 28 (bez zmian), węgiel okrętowy 46 
(— 4). Na podkreślenie zasługuje wzrost 
wywozu na wszystkie rynki zachodnio­
europejskie oraz południowo - europejskie, 
przyczem wywóz do Włoch oraz do Jugo- 
sławji wzrósł po 14 tys. tonn. Przeładunek 
węgla w portach wzrósł o 75 do 670 tys. t, 
przyczem w Gdyni przeładowano 486 (plus 
64) tys. t, w Gdańsku zaś 184 (plus 11 tys. 
tonn).

(k) Podawanie terminów przy przywo. 
złe towarów sezonowych. Często zdarzają 
się wypadki niewykupywania przez im­
porterów pozwoleń przywozu na t. zw. to- 
wary sezonowe. W związku z tem cen­
tralna komisja przywozowa zwróciła się 
za pośrednictwem izb przemysłowo-han­
dlowych do zainteresowanych kół gospo­
darczych, wzywając, by w przyszłości w 
podaniach o pozwolenie na przywóz w ru­
bryce „dodatkowe wyjaśnienia“ wskazy- 
wano termin, do którego przywóz danego 
towaru jest dla importera aktualny. Po- 
stępowanie takie ułatwia dalsze uspraw­
nienie techniki wydawania pozwoleń 
przywozu.

(k) Zlecenia pocztowe. Według oświad­
czenia min. poczt i telegrafów częściowa 
zapłata weksli, nie przeznaczonych do pro­
testu, zostanie uwzględniona w nowych 
przepisach o zleceniach pocztowych, które 
już są w opracowaniu.

(k) W sprawie zbytu owoców. W celu 
usprawnienia obrotu owocami krajowemi 
Stowarzyszenie wielkopolskich producen­
tów owoców zamierza nawiązać bliższy 
kontakt z kupcami branży owocowej i in­
formować ich o źródłach nabycia towaru, 
zaś producentom wskazywać rynki jego 
zbytu. W związku z powyższem Wielko­
polska izba rolnicza wzywa wszystkich 
producentów owoców, mających na sprze­
daż owoc, nadający się do hurtowego o- 
brotu handlowego, tj. jednolity i w więk­
szych ilościach, aby zawiadamiali o tem 
Stowarzyszenie wielkopolskich producen­
tów owmców (Poznań, ul. Mickiewicza 33), 
podając dokładnie odmiany owoców, jego 
jakość, ilość itp. Wielkopolska izba rolni­
cza wzywa również producentów owoców, 
aby w swym własnym interesie współ­
pracowali ze Stowarzyszeniem wielkopol­
skich producentów owoców i dostarczali 
mu potrzebnych informacyj o tranz- 
akcjach sprzedaży owoców.

(k) Gdańsk i wielkopolski rynek żyww. 
Otwarcie granicy celnej przez senat wolne­
go miasta dla bydła i trzody chlewnej nie 
sprowadzi na poznańskim rynku żywca 
szczególnych komplikacyj, a to z uwagi na 
to, że wyłącznym dostawcą na rynek gdań­
ski bydło i trzody chlewnej jest rolnictwo 
i handel pomorski Wielkopolska zaś” 
tych dostawach udziału nie brała. (AZ)

Z ZAGRANICY
(z) Bank Francji obniżył stopę dyskon­

tową t3ii do 3 proc. Krok Banku Francji, 
uczyniony w chwili ujawnienia się pewnej 
opozycji przeciwko nowej polityce gospo­
darczej rządu, świadczy o tem, iż rząd 
Francji — niezależnie od napotykanych 
trudności — pragnie konsekwentnie kon­
tynuować politykę, mającą na celu powić! 
do normalnych warunków.

(z) Długi państwowa Rzeszy. Według o- 
statnich obliczeń, niemieckie długi Pa 
stwowe wynoszą przeszło 19 miUar 
marek, czyli są około 8 razy 
całkowite zadłużenie państwowe rO- 
Z powyższej sumy, którą źródła nie® 
kie szacują w przybliżeniu, przypada 
zadłużenie krótkoterminowe około A 
lego długu.

(z) Rosja sowiecka wznawia ekfP’u 
pszenicy. Na międzynarodowym rywja, 
pszenicznym duże wrażenie wywar la 
domość o powróceniu, po 2-letniej Pr\, ¡cy 
ZSRR w charakterze sprzedawcy P» 
na rynek. Przy tej sposobności ma 
giełdowi przypominają katastrofalne .. 
ki, jakie wywołał w latach 1930/31 .so .eC. 
dumping zbożowy. Obecne oferty eo 
kie nie noszą narazie znamion P • e 
dumpingowej. Poza tem zaofiarow® 
strony ZSRR niewielkie ilości 
kułu, ze względu na zwiększone zap 
bowanie wewnętrzne w Rosji. ,a„anj0Di 
nicy sowieckiej odpowiadają wymścj 
co do jakości. Dokładne zbadanie J p0 
towaru będzie jednak możliwe do, je 
nadejściu większych transportów. wZDi. 
sądzą, że Sowiety przystępują ® zySką- 
wienia eksportu pszenicy w celu zakup 
nia dewiz, które mają być użyte n 
kauczuku oraz innych artykułów- .0*e

(z) Obniżka ceł dodatkowych. »« ta. 
w Czechosłowacji. z mie^a
,ą obniżone na przeciąg jednego c], 
dodatkowe opłaty celne od następ 
zbóż: pszenicy (z 6 kc. na 2 kc.). • , j 
24 na 21 kc.), jęczmienia (z 26 na - ¡aty 
owsa (z 21 na 20 kc.). Dodatkow , zOjie; 
celne od świń i bydła pozostają 0 1 
nione, natomiast dla tłuszczu sur jfiO 
wędzonego zostają obniżone z Lj, od 
kc. na 150 względnie 200 kc. w ok 
1 bm. do 31 październik* br.

Bryten.fi
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Jfiedziela na boiskach piłkarskich

dyskwalifikacją za zezwolenie na opatry­
wanie bramkarza na boisku podczas za­
wodów „Legja" — „Pogoń“ Lwów o mi­
strzostwo ligi.

Obóz sokoli
Gniazdo sokole Poznań IV —- Łazarz,

urządziło dla swych członków 14-dniowy 
obóz letni w Promnie. Wzięło w nim udział 
14 druhów oraz 11 chłopców. Część wyru­
szyła na obóz pieszo, reszta koleją. Cza* 
spędzony na obozie pozostanie napewno 
na długo w pamięci uczestników. Uprawia-

0 godz. 17 „Ujpesti“ i „Warta" na boisku 
„Warty“ przy ul. Rolnej.

W niedzielę rozpoczynają się w klasie 
A, B i C rozgrywki o mistrzostwo naszego 
okręgu, które potrwają w pierwszej serji 
w klasie A do 20 października, w klasie B, 
którą podzielono na 5 grup do 10. 11, w kla­
sie C, która ma 11 grup do 13. 10.

Klasa A. O godz. 11 na boisku wła- 
snem w Dębcu gości K. P. W. drużynę „Po- 
lonji" leszczyńskiej, zespół odmłodzony i 
grający ambitnie. Drużyna gospodarzy po 
ukończonych wiosennych rozgrywkach wy­
korzystała wolne terminy i rozegrała za­
wody towarzyskie, osiągając na ogól dobre 
wyniki, z czego można wnioskować, że jest 
w niezłej formie. Zwyciężyć winni jednak 
gospodarze.

O godz. 11 na stadjonie miejskim roze­
gra „HCP" spotkanie z benjaminkiem kla­
sy A „Olimpją". Kierownictwo klubu fa­
brycznego postanowiło rozgrywać w przy­
szłości swoje zawody w klasie A na sta­
djonie miejskim, dając przez to zespołowi 
swemu możność przyzwyczajenia się do 
trawiastego terenu. Ólimpja nie łatwe bę­
dzie miała zadanie i wątpić należy, czy 
Zdoła opór stawić silnemu zespołowi klu­
bu fabrycznego.

W k 1 a s i e B odbędą się w Poznaniu 
następujące spotkania: O godz. 11 na bo­
isku wlasnem „Korona“ II — „Posnania“, 
na arenie łazarskiej „San" — „Stella" 
Gniezno. Zawody ostatnie budzą po nie- 
dzielnem zwycięstwie „Sanu“ nad „HCP“ 
II duże zainteresowanie. „Warta“ gra o 
godz. 11 na boisku •własnem z „Pogonią“ 
Poznań. O tej samej porze na stadjonie 
przy Cybinie „Cybina“ i „Polonja“ Głów­
na oraz na boisku przed stadjonem „Le­
gja“ i „Czarni“ Poznań.

0 godz. 14 „Sparta“ i „Dyskobolja“ Gro­
dzisk na arenie.

0 godz. 16 na arenie łazarskiej „Unja” 
Poznań i „Pentatlon“, w Starołęce na boi­
sku wlasnem „Blask“ i „KPW" II.

Na prowincji: o godz. 11 w Le­
sznie na wlasnem boisku „Polonja“ II — 
„Rawicki KI. Sp.“.

0 1.6 w Lesznie „Sokół” Leszno — 
„Śremski KI. Sp.“. Sokół wylosował na 
pierwsze spotkanie silnego przeciwnika, 
więc nie łatwe będzie miał zadanie.

W Kościanie „Kościański K. S.“ — 
„Unja“ II Kościan, derby lokalne.

W Szamotułach „Szamotulski KI. 
Sp-“ - „HCP“ II.

Klasa C. O godz. 9 na stadjonie przy 
Cybinie „Cybina“ II „Posnania“ II. O 11 w 
Górczynie przy dworcu łazarskim „Admi- 
ra,.' 11 ~ „Pentatlon“ II. Spotkanie „Spar- 
ta“ II Poznań — „Czarni" II Poznań, nie 
odbędzie się z powodu wycofania się 
„Czarnych“.

0 godz, 14 przed stadjonem „Sokół" 
Jeżyce — „Pogoń“ środa; na boisku wła­
snem „HCP“ III — „Warta“ III.

0 15 na boisku własnem „Orkan“ Fa- 
bianowo — „Stella“ Źabikowo oraz „Ko­
rona" Iii — „Pogoń“ II Poznań na boisku 
Korony.

O godz. 15.30 przed stadjonem „Legja" 
i ~ ”®an" H. Zawody „Britania" — ;,Po- 
jonja“ Poznań nie odbędzie się, wobec dys­
kwalifikacji „Polonji”, zdobędzie „Brita-
nia 2 punkty bez gry.

Na prowincji. 
dz'e „Z. S." środa -

O godz. 11 w Śro-
— ------- - „Unja” Swarzędz.

O godz. 14 w Kościanie „Kościański 
Klub Sportowy“ H _ „Pogoń" — Śmigiel.

0 godz. 14.15 w Lesznie „Sokół" II — 
„Sokół“ I Rawicz.

0 godz. 15 we Wronkach Z. S. — 
„ zamotulski KI. Sportowy“ II. w Gro- 
z' s k u „Dyskobolja“ II — „Sokół" Wol-

p„. .w Środzie „Legja“ — „Naprzód' 
— /'* I * * *iarh ,w Reszkowie „Reszkowianka'

ni Wieruszów.
cnrd- „ ?v W ą g r 6 w c u „Nielba“ — Con- 
» v 'c ,"Iur°wana - Goślina, w O p a 1 e n i- 
Wni ° . — „Polonja" Nowy Tomyśl, w

s z t y n i e „Czarni“ — „Korona“ Bu-
Luteń’ W rMosinie „Sokół" - „Z. S.” 
S" V1 ęzeTnPiuiu „Czempiński K. 
nr»A^„”Kania Gostyń, w Ostrowie „Na- 
Po)n„ ■ ~ ”S°kć>Ł“ H Kępno, w Kępnie

\vn]y, 11 ~ „Viktorja“ Ostrzeszów.
^Palenica ąszyniu “Obra“ ~ „Promień”
!o S P,° 1 * vi?n’ a ligowe w niedzie- 

w Warszawie „Warszawianka"

Pięściarstwo
PodSkuT ro.zP°czyna z dniem 13 brr 
ci>izvck,Pnnn,ctwe,ra PP Witolda Maj 
Pornialna8^«1 Władysława Stępniak 
Orlbywać\iHPra^ę hroningową, Trening
łódkach 'dktArQ W 8ali Przy Zielonyc! 
w*zelki ktbra zaopatrzona, została s 
Wwartki bok»erski, we wtorkd lKl i soboty od godz. 20. (kom)

„Garbarnia“, sędziuje p. Głowacz z Pozna- J wie „Pogoń" — „Ruch“, sędziuje p. Schnei- 
nia, w Krakowie „Cracovia“ — „Polo- j der z Krakowa, na Śląsku „Śląsk“ — „Le- 
nja“, sędziuje p. Szyba — Lwów, we Lwo- J gja“, sędziuje p. Słowikowski — Kraków.

Groźny moment pod bramką „ŁKS" w meczu z „Ujpesti“, w którym zwyciężyli jak 
wiadomo Węgrzy 4:1. — Herbstreich główkuje. W niedzielę o godz. 17 mistrz Węgier 

„Ujpesti“ gra w Poznaniu z „Wartą".

Goście członkowie i „oboźniacy" przy 
wspólnej kawie na zakończenie obozu. W 
środku siedzi prezes gniazda drh. M. Do- 

latkowski.

Punktacja w wioślarstwie
W ogólnej punktacji wszystkich tego­

rocznych regat pierwsze miejsce zajmuje:
1. Warszawskie T. W. Warszawa 287,5 

p„ 2. AZS Poznań 285 p., 3. Bydgoskie T. 
W. 242 p„ 4. R. C. Frithjof Bydgoszcz 204 p„ 
5. Kolejowy K. W. Bydgoszcz 190 p„ 6. 
Klub Wioślarski z r. 1904 Poznań 103 p„ 
7. Klub Wioślarski „Wisla“ Warszawa 98 
p„ 8. AZS Kraków 95 p„ 9. Klub Wioślar­
ski Toruń 86 p„ 10. WKS Śmigły Wilnó 
85 p„ 11. R. V. Germania Poznań 84 p., 12. 
Ruder Verein Grudziądz 81,5 p.. 13. PTW 
Tryton Poznań 79 p„ 14. Kaliskie T. W. 69 
p„ 15. WKS „Prosną" Kalisz 61 p„ 16. AZS 
Warszawa 56 p„ 17. Policyjny K. S. Kalisz 
54 p„ 18. Tow. Wiośl. Włocławek 47 p„ 19. 
Klub Wioślarski Gdańsk 32 p„ 20. RKS 
Prąd Warszawa 31 p„ 21. Tow. Wiośl. Płock 
30 p„ 22. WKS Grodno 24 p., 23. Policyjny 
K. S. Bydgoszcz 17 p„ 24. Klub Wiośl. „Sy­
rena“ Warszawa 16 p„ 25. Kujawski KI. 
Wioślarski Włocławek 14 p„ 26. Wojskowy 
Yacht Klub Włocławek 10 p„ 27. AZS Wil­
no 9,5 p„ 28. Chełmżyńskie T. W. 8,5 p„ 29. 
Tow. Wiośl, Polonja Poznań 6 p„ 30. Wi­
leńskie T. W. 4 p„ 31. Klub Wiośl. „30" Ka­
lisz 4 p„ 32. Klub Wiośl. „Wisla“ Grudziądz 
3 p„ 33. Klub Wioślarski „Gryf" Bydgoszcz 
3 p„ 34. RKS Tramwajarz Warszawa 1 p„ 
35. Klub Wiośl. KPW Tczew, 36. Między-

Lekka atletyka
Kierownictwo sekcji K. S. „Warta" ko­

munikuje zawodnikom, że narazie tre­
ningi odbywać się będą pod kier. kol. Bi- 
niakowskiego i prosi członków o pilne 
korzystanie z treningów, (kom.)

Pitka nożna
Zawodowa drużyna wiedeńska SC

„Wien” przyjedzie ponownie na tournee 
do Polski. Wiedeńczycy grać będą w dniu 
15 bm. w W. Hajdukach z mistrzem Pol­
ski K. S. Ruchem, 17 bm. — w Częstocho­
wie i 18 bm. — w Warszawie. W później­
szych terminach piłkarze wiedeńscy grać 
będą we Lwowie i Przemyślu.

Piłkarski mistrz Anstrji, SC „Rapid“ 
po powrocie z Warszawy, gdzie rozegrał 
dwa mecze z reprezentacyjnemi teamami 
Polski, zabiega o pozyskanie dla swej mi­
strzowskiej 11-tki dwóch polskich piłka­
rzy, mianowicie Włodarza z „Ruchu“ i Ki­
sielińskiego z „Cracovii“.

O powyższem donosi poniedziałkowy 
numer wiedeńskiego czasopisma „Sport- 
montag".

Przed meczem Polska — Jugosławja.
W dniu 18 bm na przebudowanem boisku 
„Pogoni“ w Katowicach odbędzie się mię­
dzypaństwowy mecz piłkarski Polska — 
Jugosławja,

Historja dotychczasowych spotkań obu 
reprezentacyj przedstawia się następują­
co:

1922 r. — w Zagrzebiu 3:1 dla Polski.
1923 r. — w Krakowie 2:1 dla Jugosła- 

wji,
1931 r. — w Poznaniu 6:3 dla Polski.
1932 r. — w Zagrzebiu 3:0 dla Polski.
1933 r. — w Warszawie 4:3 dla Polski.
1934 r. >— w Białogrodzie 4:2 dla Jugo 

sławji.

chodzkie T. W. 1 p„ 37. Kolo Wioślarzy „0- 
gnisko" Skarżysko 1 p„ 38. Klub Wioślar­
ski „Goplo“ Kruszwica 1 p.

*
Polscy wioślarze przed mistrzostwami 

Europy. Wyznaczeni do reprezentowania 
Polski na wioślarskich mistrzostwach 
Europy, rozpoczynających się 16 b. m. w 
Berlinie, pracują obecnie jak następuje: 
Krakowianie Verey i Ustupski oraz po­
znańska dwójka ze sternikiem (Kuryło 
wicz, Leporowski i Bącler) trenują w Byd­
goszczy pod opieką kapitana sportowego 
I’. Z. T. W„ red. Długoszewskiego. Czwór­
ka i dwójka bez sternika, rekrutująca się 
z wioślarzy warszawskich, skoszarowane 
zostały na przystani W. T. W. pod opieką 
kpt. Vettera.

Ekspedycja łodzi nastąpi w dniu 9 bm. 
Wioślarze wyjadą z Warszawy 10 lub 11 
hm. Ekspedycji towarzyszyć będą z ramie­
nia Związku: pp. Bojańczyk, Sporny, Loth
i red. Dlugoszewski.

Poczynając od poniedziałku 12 b. ni. 
wioślarze trenować będą na torze Grunau 
pod Berlinem od czwartku włącznie. W 
piątek odbędą się przedbiegi. w sobotę 17 
hm. — biegi pocieszenia, a w niedzielę — 
finały.

W dniu 14 b. m. odbędzie się w Berli­
nie Międzynarodowy Kongres Wioślarski.

Bilans spotkań wykazuje 4 nasze zwy­
cięstwa i dwie porażki. Stosunek bramek 
wynosi 19:13 dla Polski.

Skład Jugosławji na mecz z Polska, w 
Katowicach przedstawia się jak następuje:

Glaser (Bialogrodzki KS), Matosicz 
(Hajduk) — Higl (DSK Zagrzeb), inż. Ar- 
centjewicz (Bialogrodzki KS) — Gayer (H. 
S. K, Zagrzeb) — Lehner (Bialogrodzki S. 
K.). Sipow — Zitkowicz (Zagrzeb) — Seku- 
licz (Jugoslavia Białogród) — Fujantino- 
wicz — Glisovic (Białofrodzki SK) Rezer­
wowi: Spasicz, Zagorac, Preinl i Ńlarjano- 
wicz.

Kierownikiem ekspedycji jest adwokat 
Sfcoilovic, wiceprezes Związku Jugosło­
wiańskiego oraz kapitan związkowy inż. 
Simonowicz. Poza tern nieoficjalnie przy­
będzie p. Pavlicewicz, sędzia piłkarski.

Drużyna jugosłowiańska wyjedzie z 
Białogrodu 15 bm. i przybędzie do War­
szawy 16 bm.

Stadjon w Katowicach, na którym od­
będzie się spotkanie może pomieścić po­
nad 20 tysięcy widzów.

Poznańska okręgowa komisja dyscypli­
narna dla sędziów piłki nożnej ukarała po 
myśli art. 25 pkt.. b. regulaminu Kom. 
Dysc. p. Leracza. Tadeusza „naganą“ za 
wydanie sprzecznego z art 8 przepisów gry 
w piłkę nożną orzeczenia na zawodach z 
roku ubiegłego w Łodzi ŁKS — Warsza­
wianka.

Poza tern Kom. Dyscyplinarna ukarała 
p. Leracza Tadeusza po myśli art. 25 pkt. c. 
regulaminu Kotn. Dysc. trzymiesięczną

• • • Fł •Ikamieme zofciowe tworzą się stopniowo wskutek złego funkcjonowania wątroby.
Zapobiegajcie ich powstawaniu stosując zioła ChoiekinaZd H* NicmoiewskitgO.

«13 658 ' - — - •* d

no różne gry sportowe: koszykówkę i siat­
kówkę nie zapominając o gimnastyce.

Nie brak było również pomysłowości, 
wykonano bowiem śliczny stót w ziemi, u- 
piększony w środku godłem sokolim oraz 
napisem w około. Przy stole zasiedli w u- 
bieglą niedzielę goście, członkowie gniazda 
z drh. prezesem Dolatkowskim na czele 
oraz „oboźniacy" przy wspólnej kawie, wy­
danej na zakończenie obozu. Wieczorem 
cala brać sokola powróciła znów do Pozna­
nia, wesoła i wypoczęta, obiecując sobie na 
przyszły rok urządzić znów obóz, tym ra­
zem już 4 tygodnie. Sprawne kierownictwo 
obozu spoczywało w rękach naczelnika 
gniazda drh. Pokorskiego, zapobiegliwym 
gospodarzem był drh. Bartkowiak. Stówa 
uznania należą się drh. prezesowi gniazda 
M. Dolatkowskiemu oraz drh. drh. Sarnow­
skiemu, Maciejewskiemu T. i Ławniczako­
wi, którzy przez zorganizowanie tego obo­
zu, umożliwili druhom i młodzieży spędze­
nie dwóch tygodni na świeżem powietrzu 
wśród beztroskiego i miłego nastroju.

t

00. Jezuici 
wracają na Pomorze

W następnych dniach sprowadzają 
się do Torunia, Gdyni i Grudziądza OO. 
Jezuici. Szczegółów co do wielkości 
poszczególnych staeyj i działalności 
OO. narazie brak. W Grudziądzu idą 
starania w kierunku zwrotu ks. ks. Je­
zuitom kościoła pojezuickiego, przyle­
gającego do ratusza miejskiego, który 
powstał z przebudówki klasztoru.

Kościół pojezuicki w Grudziądzu

W Grudziądzu osiedlili się Jezuici 
w połowie 17 w., ciesząc się moralnent 
i materjalńem poparciem magnatów 
polskich, mianowicie Działyńskich i 
Gzapskich. Jezuitom należały prócz 
rozmaitych realności w Grudziądzu 
majątki ziemskie, jak Jablo-nowo, Ka­
mień, Świerczyn, Kłódka i Iwanki. Po 
pierwsizym rozbiorze nastąpiła sekula­
ryzacja zakonu jezuickiego, przyczem 
rząd pruski skonfiskował cały mają­
tek OO. Roku 1774 kolegjum Jezuitów 
w Grudziądzu, którzy utrzymywali na 
wysokim poziomie znajdujący się za­
kład naukowy, liczyło jeszcze 14 człon­
ków.
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Przechadzka
po Ogrodzie Zoologicznym
Oglądamy nowości! W wol jerze wśród 

gawiedzi ptasiej spostrzegamy poważnego, 
dużego ptaka, podobnego nieco do bocia­
na. Jest to tantalus (T. loculatorj — mie­
szkaniec rzek południowo - amerykań­
skich. U brzegów ich poluje w rannych 1 
wieczornych godzinach na ryby, raki, mię­
czaki a nawet mniejsze ssaki i ptaki. Od 
bocianów naszych różni go kształt jego 
dzioba, dalej rogowa płyta na głowie oraz 
inne ubarwienie. Kolor dzioba bowiem 
jest żółto - bronzowy, nogi są niebieska­
wo - szare, a skrzydła i ogon czarne. W 
niewoli jest to ptak bardzo zgodny i z nle- 
małem zainteresowaniem zajmuje się in- 
nemi ptakami. — Tuż obok widzimy pur­
purowe i zielone ibisy z nad Amazonki. 
Pierwsze mają upierzenie ciemno - czer­
wone, a zewnętrzne pióra niebiesko - czar­
ne, drugie, upierzenie czarne z odblaskiem 
zielono - metalicznym. Ptaki te zamie­
szkują moczary rzeki Amazonki. Tu w 
namule szukają swoim zagiętym i giętkim 
dziobem za mięczakami, raczkami itp.

Mamy i nowych przedstawicieli z rodzi­
ny kur czubatych... jest bowiem mitu i 
hocko... z dziewiczych lasów Środkowej i 
Południowej Ameryki,. Żyją na drzewach. 
Tu się karmią różnemi owocami i tu się 
gnieżdżą. Jedne budują sobie specjalne 
gniazda, inne używają naturalnych dziu­
pli.

A teraz kilka słów o reniferach. Jest to 
jedyny gatunek jeleni, zaprzyjaźnionych z 
człowiekiem — ba nawet bez niego nie- 
mógłby istnieć mieszkaniec dalekiej pół­
nocy. Renifer nietylko żywi Eskimosa, lecz 
odziewa go i pomaga mu przewozić cięża­
ry. (Ren potrafi w godzinie przebyć 1% mi­
li geogr. z ciężarem 100 kilo). Reny zamie­
szkują rozległe przestrzenie północy. Żyją 
w trzodach; latem r.a otwartych polanach

ng 12533
SUDOR płynie „Ap. Kowalski” usuwa 

Wystrzeg-ać się uaśladowuictw. pot a
— zimą w lasach. Głównem ich pożywie­
niem jest porost. (Cladonia rangiferina). 
Zakupiona przez Ogród Zoologiczny mała 
trzoda czuje się nieźle, tembardziej, ze 
wybudowano dla niej ochronę przed gorą­
cem... w formie dachu nad zagrodą.

Tam, gdzie bydło, spostrzegamy piękny 
okaz wołu tybetańskiego t. zw. Yaka. Jak 
ren dla Lapończyka, tak yak dla Tybetań- 
czyka jest alfą i omegą w życiu... daje po­
żywienie, odzież no i również jest jego ko­
niem roboczym. Bardzo cenią tubylcy ogo­
ny yaka. Sprzedają je Turkom na wyrób 
odznak wojennych i honorowych dla dy­
gnitarzy. Yak zamieszkuje wysokie góry 
Centralnej Azji — jako forma udomowio­
na i dzika. Często rozgrywają się między 
dwiema rasami krwawe walki — w które 
zazwyczaj wkroczyć musi i człowiek, w o- 
bronie swego przyjaciela domowego.

Tak, jak niemiłymi gośćmi są niedź­
wiadki malajskie w plantacjach kakao­
wych — tak miłymi są w zwierzyńcach. Ile 
dowcipu i humoru zdradza ich figlarny 
pyszczek. Są to zwierzęta zawsze wesołe t 
ruchliwe, to też nietrudno zgadnąć — kto, 
jak nie one są ulubieńcami zwiedzających. 
Pochodzą z Indyj, Sumatry i Borneo, gdzie 
objadają się owocami... Pamiętajcie więc, 
mili goście o tem, żeby przynieść dla nich 
jakiś owoc.

Mało kto ze zwiedzających zatrzymuje 
się przed woljerą dla ptaków drapieżnych
— a szkoda — przecież tu nauczy się od­
różniać orła od myszołowa i sępa od kon­
dora. Również mało kto zajmuje się sową, 
puhaczem, gawronem czy krukiem. A ilu 
potrafi opisać kruka, czy myszołowa! 
Każdego gawrona, kawkę czy wronę na­
zywa krukiem... każdą sowę puhaczeni,

mniejsze zaś ptaki drapieżne — jastrzębia­
mi. Śpieszmy więc do naszego ogrodu 
zoologicznego, gdzie uczymy się zoologii i 
spędzamy mile wolny czas.

Dr. W. R a k

Nowy przyrząd amerykański 
dla telewizji

Nowy system, mogący znacznie rozsze­
rzyć rozwój telewizji i uprzystępnić uży­
wanie rozmów ,,oko w oko“, w których 
mówiący w dwóch różnych odległych od 
siebie miejscowościach, będą mogli rów­
nocześnie rozmawiać i patrzeć na siebie, 
przedłożono w tych dniach jak donosi 
prasa amerykańska, komisji federalnej dla 
rozwoju komunikacji telefonicznej. Przy­
rząd składa się z kabla, umieszczonego na 
razie między N. Jorkiem a Filadelfią. 
Umożliwia on telewizję za pośrednictwem 
drutu. Nowy kabel przesyła równocześnie 
transmisję 200 rozmów telefonicznych, gdy

«Już uirazaJa się
Jr <g

DR. ST. CELICHOWSKIEGO

„WYPRAWA ZHAS/.nShA
WSPOMNIENIA UCZESTNIKA

i jest do nabycia w administracji „Głosu", Poznań, św. Marcin 65, IL 
między godz. 10 i 13

Cena 2 stl 50 gr. ' Cena 2 zł 50 gr.

dotychczas, zaprowadzonym systemem 
„Multiplex“ maksymalnie można było na« 
dawać naraz trzy rozmowy. Rząd amery­
kański zamierza oddać nowy kabel z dn. 
1 stycznia 1936 r. dla użytku telefoniczne­
go, a 1 marca dla telewizji. Transmitowa­
nie telewizji przy pomocy drutu będzie 
miała — zdaniem prasy — doniosłe zna­
czenie dla Stanów Zjedn., ędyż w obec­
nym czasie ¿oświadczeń .elewizyjnych 
transmisja obrazów droga radiotelegra­
ficzną ograniczała się do 20 mil najwyżej.

Pech.
Sędzia; — Już znowu tutaj? Czy nie mó­

wiłem podsądnemu, że nie chcę go tutaj 
więcej oglądać!

Oskarżony; — Tak, panie sędzio. Ale po­
licjant nie chciał w to uwierzyć. (Le Rire)

Za ogłoszenia i reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

w DOMUiW SPORCIE

KREM
NIVEA

PIELĘGNUJE SKÓRĘ

Krem NIVEA chłodzi przyjemnie 
podczas upałów, Olejek NIVEA zaś 
chroni ciało w pochmurne dni 
przed zbył nagłem
ochłodzeniem.

Krem NIVEA zł 0,40 do 2,60 
Olejek NIVEA zł 1.00 do 3.50

PEBECO Spółka Akcyjna w POZNANIU

O5.EHK

Dnia 7 sierpnia 1935 r. zasnęła w Bogu opa­
trzona Sakramentami św. nasza ukochana sio­
stra, kuzynka, bratowa, szwagierka i ciocia, ś. p.

• r

emeryt, nauczycielka
przeżywszy lat 47.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 10 bm. o godz. 
17-ej w Buku ul. Dworcowa 6.

W imieniu strapionej rodziny
z Parowiczów Zofja Rłchterowa

Poznań, Rzepeckiego 25. Pg 5 147-35,4181

I

Władysław hr. Potulicki
właściciel dóbr i wieloletni prezes Zarządu Firmy 

Altesse-Wista S. A. w Krakowie
przeżywszy lat 57 po krótkiej a ciężkiej chorobie, 
opatrzony św. Sakramentami zasnął w Panu dnia 
7 sierpnia 1935 r. w Żmigrodzie.

Zwłoki przewiezione zostały do Krakowa. Na­
bożeństwo żałobne przy zwłokach odprawione zo­
stanie w sobotę, dnia 10 bm. o godzinie 11 rano 
w kaplicy na cmentarzu rakowickim, poczem na­
stąpi eksportacja wprost do grobu rodzinnego, na 
który to smutny obrzęd zaprasza Krewnych. 
Przyjaciół i Znajomych

Dyrekcja Firmy „Altesse-Wista“ S. A. 
Tg 1513 w Krakowie.

marmoladę. 
\aaiau>eUię ÍJ

Paczka zł 0,80 gr. starezaca 
na 4 funty marmolady. Do 
nabycia w drogeriach i firmie'

H. Borkowski Gdańsk.

Zaraz do wydzierżawienia

SKŁAD CENTRUM;
w Poznaniu, ul. Nowa

Szczegółowych informacji udzieli osobiście “
„THE GENTLEMAN“ 27 Grudnia 4
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Powróciłem
I Docent Dr. Zuralski |
ü Lecznica prywatna Telefon 31-34 i
S dg 3505 =

Qdy eleganckim pragniesz być,
noś bieliznę marki

a gdy oszczędnym pragniesz 
noś

albowiem
koszule i kołnierzyki marki 

wyrabiane są z pierwszorzędnych 
materiałów i wyróżniają się swa 
trwałością.

xeeeeeeeeeeeeeee®eeeeee®e«e®*«*»*®-~'®**u

NOC WENECKA
w sobotę, dnia 10 sierpnia tb. 

w Puszczykowie w ogrodzie Mandlowgh
Wielka iluminacja ogrodu 

Różne atrakcje i niespodzianki 
Premjowanie 3 najlepszych par tanecznych
Pociąg o godzinie 2 i autobusy do dyspozycją

¡; 2 ORKIESTRY 2 zg w
««

«*
*«

««
.

POŃCZOCHY NAJTRWALSZE tyito *
„ PA NI“ Aleje Marcinkowskiego nr’ **



Numer 363 Kurjer Poznański, sobota, 10 sierpnia 1035 Strona 15

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tern 

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Żnak oferty naprzykład: n 3695, z 21025, d 1811 
i t d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 11,00._____

L DOMY-PARCELE 7. SPRZEDAŻE

Las i woda
■w około parcel budowlanych któ­
re sprzedaje tanio Biuro Parce- 
lacyjne majętności Kobylepole. — 
Poznań pl. Nowomiejski 5 m. 18 
tel. 19-12.______________dg 3 483

Sprzedam
skład kolonjalny. Przybyszowa, 
Września. Rynek 15. ng 13 618

Motor ropny
..Bolindera“ g£> KM i inne ma­
szyny okazyjnie do sprzedania. 
Wiadomość „Par1*, Kraków, Ry­
nek 46 pod „Bolindera“.

Pg 5149-70.92

Pięciopokojowe
I komfort słoneczne piece. Cheł­
mońskiego 8. właściciel.

zdg 29 131

Pierackiego
17 — 9, dwuosobowy, zdg 29108

Parcele
wałowe Jeżyce 4 oraz 6 złotych 
metr, dogodne warunki. Informa­
tor Skarbowa 1. Telefon 46-46.

zdg 27 869
' Administrację domów
przyjmie rutynowany administra­
tor. Zgłoszenia Kur jer Poznań­
ski zdg 28 076

Dom
w Krotoszynie, cena 18 000 sprze­
dam. Agenci wykluczeni. Zgło­
szenia Krotoszyn. Słodowa 1 lub 
Poznań, Dzialyńskich 7, m. 22.

zdg 28 391
Dom

g morgi dobrej ziemi sprzedam. 
Adres Kurjer Poznański

zdg 29 025
Parcelę

Konińska 11. Niegolewskich 18, 
m. 1. ____________ zdg 29 035

Parcele — Sołacz
wysoko położone sprzedam. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 28 965

Dom
nowy składem przy tramwaju 
18 OM sprzeda Ratajczak, Poznań 
Jezuicka 12. zdg 29 061

Kupię willę
lub dom w Poznaniu za gotówkę. 
Oferty ze szczegółowym opisem i 
podaniem ceny i warunków za­
płaty proszę składać Kurjer Po­
znański zdg 28 728

Na cały świat
wysyłam swoje 
pianina, fortepia­
ny Największa, 
najlepsza fabryka 
w Polsce B. Som- 
merfeld, Poznań, 
ul. 27 Grudnia 15.

ng 13 048

Motor
stały 220, 3 KM z rozrusznikiem 
i tablicą. Szamarzewskiego 11, 
m. 2. zdg 29 019

Cukiernię
skład pieczywa sprzedam. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 29 020

Składak
nowy sprzedam. Grottgera 3. — 
Informacje portjer. zdg 28 970

Linoleum
4X1 mtr., szyfomerke, stół owal­
ny. Fabryczna 13, m. 4.

zdg 28 985
Mleczarnia

w Poznaniu tanio do nabycia. 
Zgłoszenia do Kuriera Pozn.

zdg 28 988
Piec

węglowy kąp.elowy 
śniak. Fr. R; 
dwórze.

Skład
narożnikowy, eleganckie urzą­
dzenie, bez towaru, punkt od 30 
lat zaprowadzony na wódki, pa­
pierosy również inna branża — 
blisko Starego Rynku. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 29 182

Wyszynk
piwa i wódek śródmieście sprze­
dam. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 29 177
Samochód

sportowy okazyjnie.
Podwozia

na mleczarki.
Aluminium

200 kg. Mylna 10.____zdg 29 170
Zarząd Miejski

w Mosinie ogłasza sprzedaż bu­
dynku po gazowni, budynku 
gminnego w b. gminie Pożegowo 
i ziemi o obszarze 1.37.50 ha — 
również w b. gm. Pożegowo. 
Zainteresowani zechca się zgło­
sić w Zarządzie Miejskim celem 
uzyskania bliższych informacyj. 

dg3507
Wóz

reklamowy osie patentowe. Gór­
na Wilda 48. ' -------

_____  Leon Le
atojczaka 20. po 

zdg 28 513
Meble

tylko
Fabryka Mebli

Rynek śródecki i żydowska 4. 
dg 3 377

4 lub 5 pokoi
i jeden maiy, kuchnia, łazienka, 
pokój dla dziewczyny. Spiżarnia, 
komfort I piętro nowy dom. — 
Górna Wilda 48. zdg 29 211

Elegancki
niekrępujacy jednoosobowy, dwu­
osobowy. Marcin 56 — 6.

zdg 29 149

Klatka
próżny — częśc.owo. Orzeszkowej

pokoje z kuchnia centrum do 
wynajęcia. Gospodarz. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdg 29 197

13. SZUKA MIESZK.21
2—3

pokojowego od gospodarza po­
szukuje urzędnik bankowy od 1. 
9. wzgl. później. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 29 029

Stały
urzędnik państwowy trzypokojo­
wego względnie czteropokojowe- 
go. Oferty z cena do filji Kurjera 
Poznańskiego. Matejki 39.

zdg 29 036
Szukam

4 pokojowego mieszkania z kom 
fortem « śródmieściu wprost od 
gospodarza. Ofer+y Kurjer Po­znański zdg & 980

3—i
pokojowego I piet™ z balkonem 

>li "

16, górny dzw )nek. zdg 29:

Koń
7 lat, kasztan 1,70 m. Górna 
Wilda 48. zdg 29 208

zdg 29 210 , Punktualny płatnik, urzędnik,
------------' iv?le os<>by Podarie czynszu. —‘Oferty Kurjer Pozn. zdg28 981

15. POKOJE UMEBL.
11. KUPNA

Skład
na obuwie, krótkie towary. Gór­
na Wilda 48. zd 29 209

Niekrępujący
jedno-, dwuosobowy. Grudnia 10. 
m. 2. zdg 29 136

Frontowy
większy jasny także małżeństwu 
kuchenka gazowa. Marciniak, 
Strzelecka 19. zdg 29 202

18. DZIERŻAWY

Wy dzierż awienie 
polowania

obszaru 258.75 ba gromady .Stry- 
kowa, pow. Poznań odbędzie się 
dnia 20 sierpnia 1935 r. w szkole 
w Strykowi e o godz 16,30. Czas 
licytacji wyznaczono 1 godz. z 
trzech na jwięcej dającemu. Prze­
wodniczący. zdg 29 138

22. ZGUBY

Zgubiono
branzoletkę zloty łańcuszek rozs 

* ' ludnie od SpokojeKomfortowy darty. 8. bm. południe od S
utrzymaniem, łazienka- Strzelec- nej jo do Grunwaldzkiej 53 przez 
ka 3 a, m. 6. zdg 29 200 Wyspiańskiego, Marynarska —

Reymonta. Zwrot za wynagro-
16. SZUKA POKOJU

Młode
małżeństwo pokoiku 30 zł, cen­
trum zaraz. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 29 033

Poszukuję
klatki urzędnik państwowy. Zgło­
szenia Kurjer Pozn. zdg 28 971

Reymonta. Zwrot za wynagro 
dzeniem Kulżyńska, Grunwaldz­
ka, Hippodrom. dg 3a04

Zgubiono
z dworca na Kolejowa rękawicę 
szoferska lewa jeleniowa. Pro­
szę oddać za nagroda Kolejowa 
7 a, m. 12. ______ zdg 29 026

Gospodarstwo
tanio sprzedam lub zamienię na 
dom spowodu samotności, 85 
mórg dobrej ziemi, inwentarz ży­
wy. martwy, elektryczność, bu­
dynki murowane blisko kolei 
przy szosie, poczta Miasteczko, 
n.iNotecia, Grabówno, pow. Wy- 
rzysk. Fr Tużnik._____ zdg 29 160

Kamienica
centrum Gniezna. 5 składów, do­
chód 9.840 — 60.000 Gawlakowa, 
Gniezno, Mieczysława 1.
_ zdg- 20 221

Meble
poleca najkorzystniej
K. Bakoś, Stary Rynek 51

dg 3439/40

Linoleum
używane 12 metrów Oferty Ka­
rier Poznański zdg 28 976

Piec
kaflowy przenośny kupię. Oferty 
Kurjer PozneisKi zdg 29 000

Pianino
zagraniczne korzystnie.
20 — 13.

Prusa

Role
parę mórg z pizepiywem strumy­
ku i do tego staw Oferty Kurjer

zdg 28 712: Poznański zdg 28 500

Słoneczne
od zaraz. Marsz. Focha 64 _ 5

zd 29 007

Pokoju
umeblowanego w śródmieściu I- 
II piętro, niekrępującego z od- 
dzielnem wejściem telefonem po­
szukuje od zaraz. Oferty z cena­
mi składać w Administracji Ku­
rjera Pozn pod zdg 29 954

Tekę skórzaną
z książką domowa oraz rachun­
ki pozostawiono w tramwaju nr. 
1. dnia 8 sierpnia w drodze na 
dworzec. Znalazcę upraszam o 
zwrot za wynagrodzeniem Ro­
mana Szymańskiego 1 — 4.

zdg 29 187

Przy Zamku
nobliwy niekrępujacy. elektrycz 
ność. Wały Jarta HU 11 _ 4.

Słoneczny
elegancki duży 1—2 osoby z u 
trzymaniem. Plr- " .............
m. 4.

Małżeństwo
bezdzietne szuka pokoju Próżne­
go lub umeblowanego od zaraz. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 29 066
rai

LOKALE

Skryta 1—5

Dom
piętrowy restauracja — oficyna- 

—„plac dc budowy — na pro­
wincji przy ruchliwej ulicy spnze-
Gam. powód stosunki familijne, 
"głoszenia Kurjer Poznański 
„_____ zdg 29 213

Dom
?°w?budowany. wpłaty 12 000.— 

Am.°rtysfacja. Błoch, Po­
znań, Aleje Marcinkowskiego 15.

zdg 29 183

ROZMAITE

Fartuszki 
szkolne, 
wszelką 
bieliznę,

pończoszki
poleca Fabryka 
Bielizny

J. Schubert
Poznań.

St. Rynek 78
Czerwony dom naprzeciw od wa­
ch u. P« 4 956-31.35

Skład
zdg 29 031 św. Marcin, b.anża kapelusze, 

obuwie, .cukierki lub inne sprze­
dam zaraz . Czynsz 150 zł Oferty 
Kurjer Poznański zdg 28 967.

lac Sapieżyński 4

Duży
Kupię

tanio za gotówkę dobra złota c _ ---- -, bransoletę, ewtl. wysadzana. — azKotna a, m. 8.
najtaniej skład fabryczny. Po- Oferty Kurjer Pozn. nr 13 656
znan, Połwiejska 22, podwórzu

Meble 
specjalność kuchnie

zdg 29 002

cdgS473
Pianino

tanio. Podgórna 14, skład instru­
mentów. zdg 29 048

Meble używane
wszelkie kupuję. Woźna 16. N 
Dom Komisowy. Teł. 17-40.

zdg 29 053

Dwuosobowy
"_7__2____ zdg 29 080

Niekrępujący
słoneczny. Babińskiego 7 _ 1.

zdg 29 073

Warsztaty
wolne. Długa 3. gospodarz. 

' dg 3502

Kajak Rehpinczerka
młodego rasowego pieska. Oferty

narożnik 
m. 8.

Pocztowa
Kramarskiej 19/20 — 
 zdg 29 094

Skład
krótk!cb towarów, papieru, lub 
innej-branży ewt!. prOżny poszu­
kuję. Oferty K irjer Poznański

zdg 29 143

Pończochy . skarpetki
dobre tanio tylko w firmie

„Haftoplis“
nek 6. 'WiankiStary Rynek

Pr 4567-29 9
a kowal.

dwuosobowy wycieczkowy. Tele- Kurjer Poznański zdg 29" OSI 
fon 29-40. zd 29 082 ----------------

SkładRadjogramoion
dla większej sa-li, kawiarńi, ogro­
du itp„ okazja. sprzedam. Zno­
szenia Kurjer Pozn. zdg 29 127

. . inny gdzie gimna­
zjum żeńskie. 55$. Kurjer Pozn. 

zdg 29 153

Półwiejska
2 —6 (utrzymanym) także dni. 

 zd 29123 -

Skład cukierków
owoców dobrze zaprowadzony, 

cena pokój i kuchenka spowodu cho-

Kamienicę
mmŁi bez j hipotek sprzedam za 

J°jŁ6d 10 500 zl, cena
ne otA “°-g.re ■ 'ołwo wykluczo- roby korzystnie sprzedam. Adres ae. Uterty Kurjer Poznański ----- "-----J-'-r

Rury
do centralnego ogrzewania kupię. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 29 233/4

Skryta
7 mieszkanie 7 jeden- dwuoso­
bowy z utrzymaniem, bez — za- 
raz- d 3 135

Skład
z przyległem mieszkaniem, z ubi­
kacjami przemysłowo-handlowe- 

mi, nadający sie iia każda bran­
że w pow. mieście we Wbześni 
przy ul. Warszawskiej 32 od za­
raz do wynajęcia. K. Kaliszew­
ski, Września, telefon 145. 

zdg 29 195

Akuszerka
Krajewska. Strzelecka 2, 
Świętokrzyskim przyjmuje uuzie- 
la porady, pomocy. zdg 29 119

przy

Masło
deserowe ■/, kg. 1.55. Becker Nast. 
A. Gośliński. 3 Maia 5, tel. 32-6S. 

zdg 29 152

zdg 29 192
. Kamienicę

nliSZei^5?n z8rod^m’ woIna stem- sj!rzJ??™at-£Xłn t!ochód 12 000,— 
tjzaełi^nf ,_Przejecie amor-
rjer kupujących Ku-2 r Foznanski zdg 29 198

ołX°życzki Narodowej
Są® Poznam JPp-

m. 4. zdg 28 925

Kurjer Poznański zdg 29 009
Meble

najtaniej potoca
Baranowski

Poznań Podgórna 13 Pe3227<8
Skład

papieru spo-wodu choroby tanio 
sprzedam. Adres Kurjer Pozn.

zd g 29 159
Maszynę

do pisania. Kościuszki 3, m. 5, III 
zdg 29 151

Poszukuje PŁŻ7CtZkiPrzeciąg a „ ■ 1 tys- zaraz na WerltnS”..'--mies-> .oprocentowanie m-
Maszyna

pisania biurow-a. Marcina 15
zdg 29 150

Ciężarówkę
dobrym stanie kup;ę. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 29 231/2

Wagi
decymalnej 150—200 kg poszuku­
ję. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 29 188

12^^WYNAJĘCI A

Mieszkanie
dwupokojowe umeblowane tanio. 
Adres Kurjer Pozn. zdg 28 713

ramy

I
Poznański zdg 29 201

3- LETNISKA 
».UZDROWISKA 1

Dom
Pleszewie. doskona'e utrzymany 
2 składy, dochód roczny 3 500, ce 
na 29 000 zi. Zgłoszenia agencja 
Kurjera Poznańskiego, Pleszew, 

nig 13 671

t°warzyM^emw Poznańskiem z 
adres, cene ® ^>rydż„ , uprasza 
teczka. Ofertóte z • I'leV¡‘5 có- Bkj zdg2!lnR7ty Kurjer Poznań-

» km p Mai?tek
ns Przyjmuje tanio
{■meblowane13 ^tae' Dw/a Pokoje 
bez od l5 fnnin tT?y,mrarilem

Xitófon 20"67-

Skład rzeźnicki
dobrze, prosperujący przy ruchli­
wej ulicy Gniezna maszyny z za­
pędem elektrycznym sprzedam za­
raz. Bliższych informacyj udzieli 
skład cygar w Gnieźnie, Rynek 4.

 ng 13 667
Mleczarnię

miasto powiatowe korzystnie 
sprzeda. Kłos. Gniezno, Lecha 4. 

zdg 29 229

Panna
°^rty Kun^ FoÄki4000" - 

zdg 29 027

K 24, knję

Gospodarstwo
200 ziemi pszennej, budyniki ma­
sywne, inwentarze kompletne, 
sprzeda. Kłos. Gniezno, Lecha 4. 

zdg 29 228

Państw Dyrektor 
¡rtoiny.'pe4h,hP3u,n:b lflt 86, przy- lnt«igentnn „ iPMa. kultu-aina,

z .Powierzchow-Sprawę trak?^„nim P°»agiem. 
rfrecja obowtoi? .Poważnie. Dy- i^rednictwo ‘azPJe obie strony. 
d2lane. OferGv £QZ'.ny mile wi-

zXW Poznaftski

Mleczarnię
zabudowaniem kompletnem urzą­
dzeniem okazyjnie sprzeda Gaw­
lakowa, Gniezno. Mieczysława 1 

zdg 29 219

Gospodarstwo
58 mórg pszennej. prywatne, 
przy Gnieźnie, okazyjnie sprzeda 
Gawlakowa, Gniezno, Mieczysla- 
wa »•________ zdg 29 220

«ko^kieKS^ł1-Kawaler
Kierownik»/ at. 82 stanowi- ^•artościYoUmze, nieruchomością 

nym 700« ł-Gr • decbodem rocz- 
E^iubi, mcżHwiinF'abez .n8iogów, ?,at,erialTije ' nVL«/^a 1 również 
kentną otnk. a ezależna. .nteli- 
Eacb charakteru 7rodzoł?ych zale- 
2 fotoerafł.śl-u 1 Pmysłu. Oferty 
5?ufan:e pod** -Ar adai , można Kurłer PoiGaństófira zdg 23 060

230 mórg
pszennej pod Gnieznem sprzedam 
korzystnie. Gawlakowa. Gniezno, 
Mieczysława 1. zdg 29 21Ś

Wózek
dziecięcy w dobrym stanie spTze 
dam. ulica Kościelna 40, m. 7.
 zdg 29 212

Żaglówkę
o pow. żagla. 10 mtr. kw. tego­
roczna stoczni oddam za bezcen. 
Oferty Kurjer Poznański

«dg 291T-

Sobota, dnia 10 sierpnia. 
6.30 audycja poranna; 12.05 — 

dziennik południowy; 12.05 Beeho- 
ven: Hammerklayier. sonata b- 
dur; 13.00 chwilka dla kobiet: — 
13.05 koncert zespołu salonowe­
go z Krakowa; 14.30 nowości z 
płyt; 15.15 muzyka: 15.25 „Nasz 
handel morski“: 15.30 wesoła au­
dycja dla dzieci ze Lwowa: — 
16.00 skrzynka techniczna; 16.15 

pletnie odno- pieśni w wykonaniu Marji Jar- 
wione, jasne II. płacącym zgóry rowej z Poznania: 16.30 krótki 
udogodnienia. Zgłoszenia Skar- ’ koncert kameralny w wykonaniu

sudskiego: 20.50 dziennik wieczor­
ny: 21.00 R. Schumanna: Phan- 
taisiestiicke op 88: 21.20 „Na
wesołej lwowskiej fali" (ze Lwo­
wa): 22.00 wiadomości sportowe: 
22.20 „Nasza Marynarka gra": — 
23.05 muzyka taneczna.

POZNAŃ

komfortowe,
Fięciopokojowe
rtowe, kompletnie

bowa 4. m. 12.
5 pokoi

I piętro, 2 balkony, piece zaraz. 
Wyspiańskiego 15. portjer.

zdg 29 021 _____
Mieszkanie

komfortowe 6 wielkich pokoi bli­
sko Starego Rynku II odstąpię 
bez kosztów 1 września, telefon 
13-31. Oferty Kurjer Poznaliski 

zdg 29 032
Pokój

z 'kuchnia do wynajęcia. Szeta: 
ul. Wilczak. WaKńska. zdg 28 W

Pięciopokojowe
120 centrum, czteropokojowe 80, 
trzypokojowe 55, dwupokojowe 
38. Młyńska 4 — 2. zdg 29 078

Czteropokojowe
Marcinkowskiego, pięciopokojo­
we Słowackiego

„Jur”
Piekary 26, tel. 13-86. zdg 29 068

Pięciopokojowe
I. piętro wolne. Długa 3 (Zielo­
ne Ogródki). dg 3503

6 pokojowe
w śródmieściu I p. od września 
Bliższych wiadomości Marsz. 
Focha 146, m. 5. zdg 29 088

Trzypokojowe
komfortowa słoneczna willa Ła- 
minutę od Focha, gospodarz. — 
Oferty Kurjer Poznański 

zdg 29109
Pokój

kuchnia Świetlana 33. zaraz wy­
dzierżawię. Gwarancja wymaga­
na. zdg 29142

Matejki
mieszkania słoneczne 4 pokoje IV 
5 pokoi II zaraz. Oferty K, 
Poznaftski port j. 2377

zdg 29 008 Jana Przybojawskiego; 16.50 — 
„Żywe kamienie" z powieści Wa­
cława Berenta; 17.00 „Dla na­
szych letnisk i uzdrowisk“ — kon­
cert: 18.00 poradnik sportowy; 
18.10 „Minuta poezji“ — wiersz 
Jana Lechonia: 18.15 „Cała Pol­
ska śpiewa“; 18.30 przegląd wy­
dawnictw“: 18.45 muzyka: 18.45 
muzyka: 19.30 „Nasze pieśni" — 
odśpiewa Wiktor Bregy: 19.50 
pogadanka aktualna: 20.00 wia­
domości rolnicze: 20.10 wieczór 
Karola Namysłowskiego w wyko­
naniu orkiesLy P. R. pod dyr. 
Stanisława Namysłowskiego: — 
20.45 dziennik wieczorny: 20.55 
obrazki z życia Polski: 21.00 au­
dycja dla Polaków z zagranicy:
21.30 „święto gór“ — koncert: — 
22.00 wiadomości sportowe: 22.10 
„Wielkopolska w przekroju“:
22.30 muzyka.

Niedziela, dnia 11 sierpnia.
8.30 audycja poranna: 9.20 tr. 

uroczystości „Święta Gór“ z Za­
kopanego; 11.10 mała orkiestra P. 
R.. pod dyr. Zdzisława Górzyń­
skiego: 12.03 „W europejskiej 
dzielnicy Kairu“. W przerwie o 
godz.. 13.00—13.20 Teatr Wyo­
braźni nadaje fragment z kome­
dii „Syn marnotrawny“: 14.00 
muzyka salonowa: 15.00 „Z braku 
paszy-kiszonki“: 15.10 muzyka: 
15.22 „Przegląd rynków produk­
tów rolnych": 15.35 utwory na 
ksylofon z towarzyszeniem orkie­
stry: 15.45 reportaż wiejski; 16.00 
koncert solistów: 16.45 „O repor­
tażu w literaturze“: 17.00 „Dla na­
szych letnisk i uzdrowisk“. — 
Koncert: 18.00 transmisja z obo­
zu Ligi Morskiej i Kolonialnej 
nad Narocza: 18.15 „Trochę hu­
moru“ dla grzecznych dzieci: —
18.30 „Cala Polska śpiewa“ — 
transmisja z Zakopanego: 18.45 
„Na granicy łotewskiej“: 19.25 u- 
twory wielonczelowe w wykona­
niu, Caspara Cassado: 19.50 „W 
aucie policyjnem w Chicago“: — 
20.00 transmisja fragmentu 
„Świeta-Gór“ z Zakopanego: — 
20.45 wyjątki z pism Józefa Pił-

Sobota, dnia 10 sierpnia. 
Poznań — 6.30 and. por. z

Warsz.; 8.20 program: 11.57 z 
Warszawy i Krakowa: 13.30 mu­
zyka wiedeńska i wiejska mu­
zyka polska z płyt: 14.30 z War­
szawy: 15.15 giełda: 15.25 z War­
szawy. Lwowa: 16.15 pieśni w 
wyk. M. Jarrowej: 16.30 z War­
szawy i Zakopanego: 18.30 „Z 
kraju fiordów, lodowców i zorzy 
polarnej" z podróży po Norwegii" 
felieton: 18.45 płyty: 19.05 pro­
gram; 19.15 płyty: 19.30 z War- 
szawy: 20.00 pogadanka dla dzie­
ci p. t. „Zwiedzamy jaskinie w 
Afryce" wygł. red. A. Kawczyń- 
ski: 20.10 z Warszawy i Zakopa­
nego: 22.00 sport: 22.10 ..Wielko­
polska w przekroju" na wszyst; 
kie rozgłośnie: 22 30 piosenki 
Astona i Fogga z płyt: 23.00 z 
Warszawy: 23.05 muzyka ta­
neczna z płyt.

Niedziela, dnia 11 sierpnia. 
Poznań — 8.38 audycje poranne

z Warszawy: 9.20 tr. z Zakopa­
nego: 11.00 program: 11.05—13.20 
tr. z Warszawy. Krakowa i Wil­
na: 14.00 koncert życzeń z płyt: 
15.15 „Potrzeba reformy ustaw 
oddłużeniowych rolnictwa" odczyt 
rolniczy: 15.30 z Warszawy i Na- 
roczy (prżęz Wilno): 18.15 „śpie­
wy i sceny ludowe" z płyt:,18.30 
tr. z Zakopanego: 19.00 program: 
19.10 płyty: 19.25—22.00 z War­
szawy. Zakopanego i Lwowa: — 
22.00 wiad. sportowe: 22.20 z Gdy 
ni i Warszawy: 23.05 polska mu 
zyka taneczna z płyt.

ZAGRANICZNE

iurjer

Sobota, dnia 10 sierpnia. 
Radio Paris — 20.45 .Kopciu­

szek" baśń operowa Mascneta. — 
Koenigswnsterhausen — 12.00
muzyka południowa: 14.00 roz­
maitości muzyczne: 16.00 wesołe 
popołudnie z Kolonji: 19.00 mar 
sze: 20.15 „Coś dla młodych i 
starszych" — muzyka i śpiew (tr. 
ze Sztutgardu. Londyn — 22.00 
koncert z Queens Hall: 22.35 mu­
zyka taneczna. Luksemburg — 
20.50 śpiew: 21.15 koncert roz­
rywkowy; 31.50 sonata d-dur —

Beethoyena. Motała 1 Sztokholm 
20.45 płyty: Kalnndborg i Ko­
penhaga — 20.10 kameralna mu­
zyka angielska w wvk. kwintetu 
i kwartetu smyczkowego: 21.30 
solo na marimba: 22.00 muzyka 
operetkowa i walce: Oslo — 20.00 
koncert wieczorny. Budapeszt — 
20.10 „Wesoła wdówka" opt. Le- 
hara. Sztutgart — 20.15 wesoły 
wieczór sobotni: 22.20 trans, z 
międzyn. misrzostw tennisowyeh;
22.40 muzyka taneczna z Lipska:
0 do 2 koncert symf. Wiedeń — 
19.20 arje i pieśni w wyk. Fellera 
(tenor): 20.00 komedia: 22.15 kon­
cert popularny .Beromuenster — 
19.25 szwajcarskie pieśni ludowe 
w wyk. kwartetu: 20.00 muzyka- 
wiedeńska: 21.10 muzyka lekka; 
Praga — 11.00 dęta muzyka woj­
skowa z Mor. Ostrawy: 15.00 kon­
cert popołudniowy: 16.30 koncert 
z Karloyych Varów: 19.30 muzy­
ka operetkowa z Mor. Ostrawy:
20.45 koncert wojskowy: 21.30
pieśni murzyńskie: 21.50 muzyka 
wschodnia i popularna. Kolonia 
19.05 organy: 20.15 wesoła muzy­
ka lefcka. Rzym — 20.40 „Edgar“ 
on. Pucciniego; Lipsk — 20.10 
„Lumipaciwagabundus“ sztuka lu­
dowa z muzyka i śpiewem. Me­
diolan — 20.40 muzyka popular­
na. Bukareszt — 20.15 muzyka 
taneczna: 21.45 muzyka rozryw­
kowa. Toulonse — 21.00 ..Frasęui- 
ta“ — opt. Lehara (fragmenty), 
Wrocław — 20.10 marsze i wal­
ce". Frankfurt — 19.00 marsze 
wojskowe: 20.10 wesoła audycja 
muzyczna. Królewiec — 19.20
pieśni i utwory Szuberta: 20.50 
ze Sztutgartu.

Niedziela, dnia 11 sierpnia. 
Koenigswusterhausen — 6.00

.koncert poranny: 12.00—14.00 mu­
zyka lekka: 14.45 utw. Chopina 
z Warszawy: 16.00 muzyka lekka; 
18.o0 muzyka lekka: 20.00 muzy­
ka lekka: 23.00 do 1 muz. t3n. 
Kopenhaga — 20.10 muzyka ope­
rowa: 21.15 serenady wiedeńskie: 
22.15 koncert popularny. Buda­
peszt — 20.10 muz. jazzowa: —
21.45 koncert ork.: 23.00 mu,z. cy­
gańska. Sztutgart — 20.03 kon­
cert: 21.00 audycja wesoła: 22.30 
muz. tan., do 2 muz. nocna. Wie­
deń — 19.30 koncert ork. wojsko­
wej: 20.40 koncert z Salzburga — 
festiwal muzyczny — muzyka re­
ligijna z katedry, (transm. na 
stacje francuskie, szwajcarskie i 
szwedzkie. Praga — 10.00 koncert 
chóru: 11.00 koncert ork. wojsko­
wej: 16.00 koncert ork. wojsko­
wej: 19.15 muz. lekka: 20.40 kon­
cert symf.: 22.45 muz. lekka Me­
diolan; 20.40 wieczór misteriów;
20.40 audycja włosko-wegierska: 
22.00 koncert symfoniczny.
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Chiromantka
wróży całego życia przeszłość, 
przyszłość. Kraszewskiego 1 — 13 
, _______ zdg 29 171

Poszukuję
posługi. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 28 992

Rad jo
4 lamp, prąd stały osobny glo- 
śnik, wbudowanem gramofonem 
nadający sie dla lokali celem na­
dawania własnych koncertów. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 29 193

Panienka
inteligentna, początkującą bran­
ży . pieką rsko-cu'kierni.czej poszu­
kuje posady zaraz. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 28 996

Asyst-fann.
14 lat praktyki, najlepsze refe­
rencje poszukuje zastępstwa od 
15. VIII do 15. IX lub ed 1. IX 
do 30 IX. — Pamulskii, Leszno 
WHep. zdg 28 434

Uczciwa
poszukuje posługi, prania. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 28 772

Samotna
uczciwa poszukuje posługi zaraz. 
Oferty Kurjer Pozn. .zdg 29 001

Dekorator
ekspedjent (bławatnik) dzielny, 
pensją 150.— szuka posady. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdrg 28 650

Magister filozof ji
zdolna wychowawczyni - korepe- 
tytorka poszukuje korepetycji w 
Poznaniu za mieszkanie i utrzy­
manie. Zgłoszenia „Magister Ire­
na Cz.“ Maj. Spławie p. Krzesi- 
ny pod Poznaniem. zdg 28 566

■ asBansaaaaHMBBHBHnntt
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Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Młynarz
poszukuje posady, chętnie w mły­
nie parowym, może złożyć kaucję. 
Łaskawe zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdg 29 063

Dwóch
braci z nieukończonem gimna­
zjum szukają odpowiednich po­
sad.Zgłosz. Kurjer Poznański

zdr 28 481

Urzędnik
lat 33, kawaler, znający prace ad­
ministracji samorządowej, sądo­
we, handlowe, ostatnio pracujący 
jako kasjer Kasy Skarbowej — 
posiadający dobre referencje, bez­
względnie sumienny, poszukuje 
zaraz odpowiedniego zajęcia za 
skromneim wynagrodzeniem. — 
Zgłoszenia Kurjer Poznański 

zdg 28 673 
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Bufetowa
rutynowana, inteligentna, przy­
stojna, dobre referencje szuka
Sosady, także wyjazd. Oferty 

-urjer Poznański zdg 28 699

Posługi
praniem, gotowau’em, zaraz lub 
15, Oferty Kurjer Poznański

zdg 28 815

Inteligentna
Niemka poszukuje posady kores­
pondentki niemieckiej lub eks­
pedientki (kaucja). Oferty Ku- 
rjer Poznański zdg 28 955

Urzędnik gospodarczy
kawaler, lat 30 ukończona szkolą 
rolnicza, 9-letnią praktyka, z po­
leceniami, dobry organizator, po­
szukuje posady zaraz lub od 1.10. 
Łaskawe oferty Kurjer Pozn.

zdg 28 918

Poszukuję
posługi 1 lub 2 razy w tygodniu 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 29 012

Wychowawczyni
długoletnie świadectwa, kocha 
dzieci, przyjmie posadę. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 28 411

Żełaźniak
młodszy szuka posady lub przed­
stawicielstwa. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 29 028

Gosposia
poszukuje posady od 15. 8. do sa­
motnej osoby. Łaskawe oferty do 
Knrjera Poznańskiego zdg 28 904

Dziewczyna
poszukuje posady do wszystkiego 
najchętniej do restauracji. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 28 984

Panienka
młoda uczciwa szuka jakiejkol­
wiek pracy. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 2 989

Robotnik
młodszy bez rodziców szuka sta- 
lej pracy w rzeźńietwie. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 29 955

TEATRY
Poznań, piątek, 9. 8.

TEATR POLSKI — Dziś 
„Przyjaciel domu“. 
Sobota, 10. 8. „Teorja Ein­
steina“, gościnny występ 
Reduty Warszawskiej. 
Niedziela, 12. 8. „Teorja 
Einsteina“, gość, występ 
Reduty Warszawskiej.

TEATR LETNI w Zoologu: 
Dziś o godz. 8,30 rewja 
p. t. „Coraz Weselej“

KINA
Poznań, piątek, 9. 8.

APOLLO: „Pieśń zdobywa 
świat11

CORSO: „Zabójstwo o świ­
cie“.

GONG: „Świat idzie na­
przód“.

GWIAZDA: ,Ich ostatnie 
spotkanie“.

METROPOLIS: „Sekretarka 
osobista wychodzi zamąż“

OŚWIATOWE T. C. L.: — 
„W kraju ludożerców“ 
oraz „6 godzin życia“ — 
dramat.

RENAISSANCE: „Pojedy­
nek ze śmiercią“ i „Pie­
śniarz Warszawy“.

SFINKS: „Noc cudów 
w Lourdes".

SŁONCE: „Niewolnica z
Maadalay“.

ŚWIT: „Teraz i zawsze“. 
TĘCZA-Łazarz: „Maskara­

da Miłości“.
WILSONA: „Samarang“.

Co futro

Kupiec
agronom, ogrodnik, pierwszorzęd­
na siła włoży prace i kapitał w 
ogrodnictwo lub handel, przyjmie 
posadę luib dzierżawę. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 29 050

Poszukuję
posady kasjerki, sierota z dobre­
go domu, na żądanie złoży kaucję 
bankowa. Łaskawe oferty Ku­
rjer Poznański zdg 28 701

Niania
starsza poszukuje posady. Nie- 
dźwiedzińska u pp. Morawskich, 
Poznań, Nadbrzeżna 6.

zdg 28 678

Leśniczy
praktykował w lasach państw., 
wojskowość przy strzelcach gwar- 
dji, egzaminy polskie i niemiec­
kie, doświadczony zarządca la­
sów hrabiowskich i 10 lat w pań­
stwowych, zamiłowany, dzielny 
fachowiec, za dobre hodowanie 
szkółek i piękne kultury, wyso­
kie pochwały, energiczny, zdrów 
w sile wieku, żonaty, przyjmie 
też posadę samotnego, zna tar- 
tacznictwo, rybołóstwo, eksploata­
cję, torfu, lubi bardzo hodować 
zwierzynę i trąbi wszystkie, syg­
nały, chlubne świadectwa i wy­
sokie rekomendacje może przed­
łożyć, poszukuje posady od 1. 10. 
lub zaraz. Łaskawe oferty upra­
sza do Kurjera Poznańskiego

zdg 29 083

Gospodyni _ 
kuchmistrzyni

samodzielna szuka posady od za­
raz lub później. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 28 707

Przychodnia
poszukuje posady z gotowaniem 
na cały dzień. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdg 28 666

Portjerstwa
szukam, wszelka reparacja, szo- 
fer-monter z zawodu. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 28 777

Posługi
dobrem gotowaniem — bez, ucz­
ciwa, czysta. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 28 774

Gospodyni
w posadzie, szuka pracy od 15 w 
Poznaniu. Rzeczpospolitej 2 — 4. 

zdg 29 112

Przyjmę
pranie, posługę. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 29 110

Dziewczyna
samodzielna, dluigoletniemi świa­
dectwami do dwóch starszych o- 
sób, lub jednej. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 29 139

Pielęgniarka
szuka posady do niemowlęcia. - 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 29 132

Szofer
doskonale włada językiem fran­
cuskim, poszukuje posady. Sza­
marzewskiego 10, m. 2.

zdg 29 128

Urzędnik
gospodarczy, lat 28. praktyki lat 
10. zamiłowany rolnik, energiczny 
szuka posady ód 1 października. 
Zgłoszenia Agencja Kurjera Po­
znańskiego. Gniezno 194.

ng 13 668

Praktyki rolnej
poszukuje młody rolnik ze śred­
ni em wykształceniem' zawodowem 
roczna praktyka, trzeźwy, su­
mienny, «a utrzymanie i skromne 
wynagrodzenie lub bez wynagro­
dzenia, od zaraz. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 29 230

Dziewczyna
czysta i pracowita poszukuje po­
sady od 15 lub 1. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 29 222

Dziewczyna
uczciwa w średnim wieku z go­
towaniem poszukuje posady. — 
Oferty Kurjer Poznański 

zdg 29 178

Ogrodnik
kawaler, lat 30, egzaminowany, 
dobry fachowiec, obecnie w po­
sadzie, chciałby zmienić takową 
od 1 września lub 1 października 
rb. Oferty uprasza Kurjer Pozn. 

zdg 29 162

Młody
emeryt kolejowy z lepszej rodzi­
ny poszukje jakiekolwiek zajęcie 
fizyczne, chociażby tylko za u- 
trzymanie. Zgłoszenia do Kurjera 
Poznańskiego zdg 28 681

Biuralistka
początkująca Polka znajomością 
niemieckiego i francuskiego, u- 
kończoną szkołą handlową poszu­
kuje posady. Wymagania skrom­
ne. Zgloseema Ku.rjer Poznański 

zd g 28 642

Stenotypistka
biegła, 21 łat, znajomością książ- 
kowości ukończoną szkolą handlo­
wą, dobrem świadectwem i refe­
rencjami. szuka posady zaraz lub 
później. Oferty Kurjer Pozn, 

zd'g 28 755
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.Lecznica prywatna. Cieszkowskiego 7. =

Krawcowa
dzielną poszukuj'e posady J.50 
dziennie. Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdg 28 794

Młodsza
bufetowa poszukuje posady także 
prowincja. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 28 736

Malarz
akademik poszukuje pracy. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 28 646

Kompozytor . pianista
rutynowany (miody) repertuarem 
szuka posady do zespołu. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 28 649

Służąca
z dobremi św-adeclwami, szuka 
zaraa posady. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 2-S 651

Służąca
młoda, u-czciwa szuka posady, 
cośkolwiek gotowań’a lub bez. 
Oferty Kurjei Pozn. zdg 2S 652

Inteligentna
osoba starsza poszukuje posady 
do jednej osoby, solidne referen­
cje. Słowackiego 32 — 5,

zdg 28 672

Poszukuję
posady do wszystkiego na pro­
wincji. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 28 716

Służąca
z gotowaniem poszukuje posady 

.do samotnej osoby. Oferty Ku- 
j rjer Poznański zdg 28 828

Gosposia
szuka posady do samotnych. — 
Oferty do Kurjera Poznańskiego 

zdg 29 190

Drogerzysta
dyplomowany poszukuje posady 
samodzielnego na prowincji. — 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 29 189

Dziewczyna
uczciwa z prowincji szuka posady 
do wszystkiego. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 29 186

Inteligentna
bona z francuskiem poszukuje 
posady do dzieci. Zgłoszenia Ku­
rjer Poznański zdg 29 196

Książkowa-
bilansistks język polski i niemiec­
ki, znająca sprawy podatkowe, 
procesowe i socjalne poszukuje 
posady. Prowadzi księgi godzino­
wo za 10 zt miesięcznie. Łask, 
zgłoszenia pod „Sumienna* do 
Kurjera Poznańskiego zdg 27 513

Panienka
poszukuje posady jako pokojowa 
lub do obsługi gości. Oferty Ky- 
rjer Poznański zdg 28 496

Młoda nauczycielka
z dyplomem, muzykalna, szuka od 
nowego roku szkolnego posady. 
Zgłoszenia do Kurjera Poznań­
skiego zdg 27 627

Dziewczyna
z gotowaniem szuka posady. — 
Ofęrty Kurjer Poznański
/ zdg 28 773

Portjer - garderohiarz
kaucją poszukuje pracy. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 28 856

Służąca
z samodzielnem gotowaniem po 
szukuje posady. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 28 854

Biurowy
szuka jakiegokolwiek zajęcia. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 28 853

Uczciwa
samodzielna poszukuje posady od 
15. 8. w lepszym domu. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 28 849

Służąca
do wszystkiego szuka posady od 
15. Oferty Kurjer Poznański

zdg 28 837

Urzędnik gospodarczy
kawaler, Szkolą Rolnicząą, 4’A 
letnią praktyka, poszukuje posa­
dy. Łaskawe oferty: Grzegorz 
Brzóska, Sieraków, Pierackie- 
go 11. zdg 27 628

Wychowawczyni
praktyką, doore świadectwa, szy 
cie, szuka posady, najchętniej na 
wsi. — Zgłoszenia pod adresem 
Grześkowi akówna Zofja. środa. 
Św. Ducha 9. ng 13 655

Ogrodnik - rybak
kawaler, lat 26. przyjmie posadę 
ogrodnika na majątek, gdzie mo­
że prowadzić hodowle karpi. Zgło­
szenia Poznań-Zabikowo. ul. Dtu- 
ga 49. Przewoźny. zdg 27 967

Kucharka
wiejska z dobrem gotowaniem 
szuika posady. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 28 609.

Dziewczyna
z dobrem gotowaniem praniem, 
chętna, uczciwa i pracowita szu­
ka posady od 15 sierpnia. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 28 605.

Ekspedjentki
biurowej posady szuka inteli­
gentna. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 28 600

Panienka
do dzieci z szyciem i lekkich prac 
szuka ppsady. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 28 580.

Egzaminowana
nauczycielka (Niemka) z matura 
gimnazjalna i koncesją naucza­
nia w Polsce z dobremi świadec­
twami i referencjami szuka po­
sady nauczycielki w dobrym do­
mu polskim, który jej umożliwi 
dobrą konwersacje w jeżyku pol­
skim. Zgłos-z. e proszę skierować 
do administracji Deutsche Tages­
zeitung, Rawicz. Wlkp., Rynek 
12/13. ng!3 082

Fomocnik
fryzjerski dz elny w swym zawo­
dzie poszukuje posady. Oferty 
Szymański Leon. Zbąszyń. 17 
Stycznia 3. ng 13 670

^¿27. WOLNE MIEJSC A

Uczeń
do restauracji i składu kolonial­
nego potrzebny. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 28 319

Kelnerki
Starościńska . zdg 28 900

Fryzjer
Poznańska 26. zdg 29 011

Dziewczyna
do wszystkiego. Wały Jana III. 
11 — 4. zdg 29 015

Podróżującym
.zaprowadzonym w składach żela­
za, fabrykach mebli. Poznańskie, 
Pomorze, Śląsk, oddamy dodatko­
wy, dobry artykuł na prowizję. 
Zgłoszenia tylko dobrych sił Ku­
rjer Poznański zdg 28 977

Kupię
dobrze używane Kafle. Dobry pie- 
cownik potrzebny. Poznańska 33. 
Gospodarz. zdg 28 93E

Potrzebna
dziewczyna n? cały dzień bez spa­
nia do wszystkiego. Adres wska- 
że Kurjer Poznański zdg 28 956

Fryzjer
wypomóżka. Gołębia 10/11. 

zd 29 064

Gorzelnika
kawalera poszukuje się zaraz na 
stałe z dodatkową pracą w go­
spodarstwie lub na kampanję. 
Zgłoszenia z odpisem świadectw 
i podaniem warunków pod Maj. 
Walycz. p. Wąbrzeźno (Pomo­
rze). zdg 29 084

Posługa
potrzebna. Wierzbiecice 41 h — 
m. 20. zdg 29 103

/ Fryzjerka
od zaraz. Wielka 17. zdg 29 100

Dziewczyna
starsza dla starszej chorej po­
trzebna za utrzymanie i miesz­
kanie. Oferty Orędownik

zd 28 975

Uczeń
fryzjerski z prowincji utrzyma­
niem potrzebny. Poznań-Osiedle 

i Warszawskie, ul. Witkowska 21. 
zd 28 968

Czeladnik
stolarski na budowlę potrzebny. 
Jeżycka 16, Poznań. zd 29 172

Służąca
do wszystkiego zaraz. Zgłoszenia 
ul. Szamarzewskiego 13/15, m. 8 

zdg 29 098

Dziewczyna
przychodnia wieczorna zaraz. — 
Śniadeckich 20 — 3. zdg 29 696

Fryzjerka
potrzebna. Św. Marcin 14. 

zdg 29 093

2 uczni
elektromontersikich przyjmie — 
Elektro-Metalia, Św. Marcin 63. 

zdg 29 125

Służąca
uczciwa, zdrowa do wszystkiego. 
Strzelecka 31, skład łóżek, 

zd 29 117

Pomocnik
krawiecki na pierwszorzędna pra­
cę potrzebny. Adres. Orędownik, 
Poznań zd 29 095

Uczeń
szewski z utrzymaniem lub bez 
potrzebny. Mroczek, Poznań-Sta- 
rołeka. zd 29 092

Samotnej
starszej pannie młodszej wdowie 
najchętniej wiejskiej skromna po­
sługa. wzamlan pokój od gospo­
darza. Adres Orędownik, Poznań 

zd 29 116

Fryzjerka
również prowincji, dobra siła że- 
lazkowa. stalą posada tygodnio­
wo 25.— odpowiedź znaczek. — 
Oferty Orędownik. Poznań 

zd 29 126

Dziewczyna
czysta z gotowaniem bez spa­
nia zaraz potrzebna. Kawiarnia 
Zaremba, Aleja Marsz. Piłsud­
skiego 4. dg 3501

Młodszy
pracownik z kaucją 100 zl po­
trzebny od zaraz. Oferty Orędow­
nik zd 29 065

2 uczni
przyjmę mogą być starsi lub in­
walidzi. Rutkiewicz, mistrz obu­
wniczy Poznań. Pólwiejska 22. 

zd 29 051

Młodzieniec
uczciwy obeznany materjałami 
budowlanemi do sprawunków ro­
werem firmowym. Życiorys i wy­
magania konieczne Orędownik 

zd 29 047

Retuszerki (era)
na negatywy poszukuje od zaraz 
Oferty Kurjer Poznański p 2376

Dziewczyna
wiejska, skromna, młodsza do 
prac domowych od zaraz. Mar,, 
Focha 186 a, I ptr. zdg 29 *>35

Kilka
inteligentnych pań przyjmiemr 
do współpracy, waruniki bardzo 
dobre. Zgłoszenia w sobotę rCt 
10—13, Młyńska 9. m. 4.

zdg 29 226

Potrzebny
kierownik (kierowniczka) kolo- 
njalno - nabiałowy, kaucją do 
prowadzenia składu na własny 
rachunek. Oferty Kurjer Pozn 

zdg 29 181

Fryzjer
Male Garbary 1._______zdg 29179

Fryzjer
wolontariusz potrzebny. Mickie- 
wieża 19. zdg 29175

Fryzjerka
Kraszewskiego 13. zdg 29174

Służąca
która się zgtosiia dnia 9. bm. po- 
między 9 a 10 rano proszę się 
jeszcze raz zgłosić. Mylna 26, 
m. 1. ________ zdg 29191

Ekspedientka
branży obuwia potrzebna zaraz. 
Stary Rynek 20. zdg 29156

Fryzjer
potrzebny. Olejniczak. Szewska, 

zdg 29 137

Dziewczyna
młodsza. Andrys. Górna Wilda 95 

zdg 29 129

Podróżujący
do odwiedzania formacyj wojsko­
wych i instytucyj komunalnych, 
znajdzie korzystne zatrudnienie. 
Pierwszeństwo mają byli wojsko­
wi posiadający wyrobione stosun­
ki w sferach wojskowych. Oferty 
wraz z dokładnym życiorysem i 
referencjami kierować Łódź. skrz. 
pocz. 103. ngl3 669

Fryzjerski
pomocnik. Wspólna 37 (Dębiec), 

zdg 29 123

28. ROZRYWKA

Mala
Shirley

w pięknym filmie
Teraz i zawsze 
Kinoteatr Świt

ng 13 641/2

Noc cudów w Lourdes
Duma produkcji filmowej
Francuska Częstochowa
wyświetla nadal

Kino „Sfinks“
zdg - 20 130 

Humor zagraniczny

— Jeszcze dobrze, że to mnie spotyka w ostatnim dn* 
wakacyj!

\ (Prager Presse.) =•

to Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter — co ubranie — to Edmund Rychter Poznań, Ostrów wieikop.

Przedpłata w ekspedycji zl 3,20, w agencjach w mieście zl 3,50. z odnoszeniem do
---------------------------- domu w Poznaniu zl 3,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie z) 4,14, kwartalnie zl 12,40, pod opaską miesięcznie w Polsce zi 7,50, w innych 
krajach zi 9,60. W rajzie wypadków, »powodowanych siła wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. .p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie .pisma, a abonenci nie mają 
prawa domagania sie niedoetarozoaych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświąteemych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę,

Ogłoszenia tekst}1na stronie 6-iamowej 25 gr., na stronie 4-tamoiwej przy końcu .. . 
redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej (lub piątej) 100 er. na stron .

od 1-lamowego milimetra, 
wyżki. Ogłoszenia do

'gr^PrreTwrad'omofc'iami7 potocznein^SOO^gf
,, j Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 

,, 99 „ .»«u. U a- Porf^nego Przyjmujemy do godz. 18,30, w nagłych .wypa™;do godz,22 n stróża, do wydania głównego (wieczornego) „drobne" do g. 11.10. w dni 
teczne do godz. 11,00, większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia najwyżej Ó0 - , „ 
w tem a naglówk. : słowo naglówk. (tłuste) 25 gr. każde dalsze słowo 15 gr. Za różnicę Diie®y 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek mat?yl wydawnictwo nie odpowia^- 

część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczy"*?^ 
święta i nocą tylko 14-76, 3o-24 i 40-72. P P. K. O. Poznań nr. 200 D
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